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Dwie deklaracje 


Opublikowana obok deklaracia Sekretariatu Światowej Ra- 
dy Pokoju wzywa narody świata do wzmożenia walki o pokoj 
i wytycza w tej wałce jasne i konkretne zadania. Sprawozda- 
nie Eisenhowera z insnekcji krajów europejskich, złożone 
w tych dniach przed rządem USA podżega do nowej zawieru- 
chy wojennej. 


Dekłaracja Sekretariatu Światowej Rady Pokoju jest doku- 
mentem, wykazującym konsekwentne dążenie narodów do za- 
żegnania niebezpieczeństwa wojny.. Sprawozdanie Eisenho- 
wera jest świadectwem dażenia imoperialistów do wywołania 
nowej wojny, jest sygnałem ostrzegawczym dla prostych ludzi 
całego świata. 


W tej sytuacji wszystkie pokój miłujące narody, cała postę- 
powa ludzkość jednoczy się we wspólaym wysiłku okiełznania 
podżegaczy wojennych, pokrzyżowania planów inicjatorów lu- 
dobójstwa i masowej zbrodni. Prości ludzie całego świata zje- 
dnoczeni niewzruszoną wolą pokoju. zorganizowani w potęż- 
nym. nieznanym dotąd w historii froncie obrońców pokoju, wy- 
powiedzieli niebezpieczeństwu wojny  nieubłaganą i konse- 
kwentną walkę. j 


Oceniajac sytuacje międzynarodowa, zaostrzającą się na 
skutek agresji USA przeciw Korei i Chinom. na skutek kno- 
wań amerykańskich  imperialistów — Sekretariat  Świato- 
wej Rady Pokoju ogłosił deklarację, w której wysunał przed 
narodami świata nowe. odpowiedzialne zadania, Realizacja 
tych zadań jest warunkiem odwrócenia ciążącej nad ludzkością 
grożby wojny. W imię obrony pokoju, w imię obrony życia mi- 
lionów ludzi na całym świecie, w imię obrony dzieci, które mo- 
gą i powinny doczekać się szczęśliwej, radosnej przyszłości 
w wolnym od zbrodni. nędzy i wojen świecie — przemawia 
deklaracja Sekretariatu Światowej Rady Pokoju. 


Deklaracja ta- wzywa narody świata do poparcia żądań zaka- 
zu v-szelkich ludobójczych broni masowej zagłady i uznania za 
zbrodniarza wojennego rządu. który by je pierwszy zastoso- 
wał. Deklaracja wzywa narody świata do poparcia żądań stop- 
niowej i jednoczesnej redukcji zbrójeń, będącej pierwszym 
etapem na drodze do całkowitego i powszechnego, rozbrojenia, 
na drodze do realizacji ostatecznego celu obrońców pokoju. 


Jedność walczących o pokój mas ludowych na całym świe- 
cie — oto warunek odwrócenia grożby wojny. okiełznania 
wrogów ludzkości, amerykańskich następców Hitlera. 


Oni bowiem, amerykańscy imperialiści i wykonawcy ich wo- 
ji — eisenhowerowie i mac arthurowie. dla ustanowienia swe- 
go panowania nad światem gotują narodom to. co pokazali 
Hitler w Polsce i Mac Arthur w Korei. To oni, handlarze 
i komiwojażerowie zbrodni, oni, amerykańscy hitlerzy przy- 
gotowują narodom świata ogień który strawił naszą stolicę 
Warszawę. To oni gangsterzy w skórze dyplomatów. zbrodnia- 
rze w togach uczonych chcieliby zgotować narodom piekło 
Majdanków i Oświęcimiówe. 

W swym krańcowym cyniżźmie amerykańscy faszyści już bez 
wszelkich ogródek przyznają czego im trzeba dla realizacji 
zbrodniczych celów. 


Oto Eisenhower powrócił do Waszyngtonu 
krwią robotników inspekcji po Euronie. Oto złożył ze swej 
inspekcji sprawozdanie przed członkami rządu USA. 
I kandydat na Mac Arthura Europy chee przeprowadzić 
rehabilitację Wehrmachtu. A więc już nie tylko doko- 
nane przez Eisenhowera uwolnienie zbrodniarzy hitlerow- 
skich. ale formalna. „pełnoprawna" rehabilitacja morderców 
milionów kobiet i dzieci polskich, radzieckich i francuskich, 
dzieci wszystkich krajów. które były ujarzmione przez bit- 
lerowski Wehrmacht A więc uznanie za równoprawnych par- 
tnerów burzycieli Warszawy i Stalingradu. katów Majdanka 
i Dachau. Nic dziwnego. Burzyciele Warszawy i Stalingradu 
są równoprawnymi partnerami burzycieli Phenjanu i Seulu. 

Razem, ręka w rękę, Kisenhower i Speidej, Bradley i Gu- 
derian przystępują do intensywnych przygotowań nowych 
zbrodni w Europie i na całym świecie. . i ` 

Genera? Eisenhower, składając sprawozdanie ze swej in- 
spekcji stwierdził: „musimy kontrolować potrzebne nam 
obszary w Europie i Azji“. Nowy Wehrmacht posłużyć ma 
dla rozszerzenia amerykańskiego „Lebensraumu'. Ale nie 
tylko Wehrmacht. Eisenhower chciałby aby za „potrzebna 
USA obszary“ przelewały krew narody Europy. Służalcze 
rządy krajów kapitalistycznych chciałyby wciągnąć narody do 
walk o amerykański „Lebensraum“. Taki właśnie los gotuje 
Wall Street narodom świata: armaty i czołgi zamiast chleba 
1 masła, nędza, zniszczenie, śmierć. 

Eisenhower nie mówił w swym sprawozdaniu o „przyjęciu“, 
jakie zgotewały mu narody Europy. Mówił o rządach. Ale rzą- 
dy. które nie reprezentują narodów nie wystarczą, by sformo- 
wać z nich dywizje eisenhowerowskiej armii zniszczenia. A na- 
rody mówią „nic“. Mówią „nie“ w strajkach i demonstracjach 
przeciw europejskiemu Mac Arthurowi — hberoldowi wojny. 
Mówią „nie* — walcząc o realizację zadań wytyczonych przez 
Kongres Warszawski. r 

Narody świata. masy pracujące wszystkich krajów z bohn- 
terską klasą robotniczą na czejć, ufne w potęgę obozu pokoju, 
ufve w niepokonaną siłę Kraju Rad — bastionu pokoju i de- 
mokracji, pogromcy Hitlera „i Guderiana, prowadzą świetą 
walkę przeciwka wojnie. Walkę tę prowadzi i naród niemiecki, 
rozdarty z woli amerykańskich imperialistów linią Łaby; ilud- 
ność Trizonii, szczuta przez amerykańskich imperialistów prze- 
ciw swym braciom z Niemieckiej Republiki Demokratycznej, 
przeciw Polsce, przeciw ZSRR i wszystkim wolnym narodom. 

Walkę tę prowadzi zjednoczony jak nigdy dotąd, silny swo- 
ją wolnością, swym nowym Usiurojem, swymi sukcesami go- 
spodarczymi. silny jak nigdy dotąd przyjaźnią z wielkim 
Związkiem Radzieckim — naród polski. 

Knowania amerykańskich imperialistów, zmierzające do 
wciągnięcia ludzkości w okropności nowej wojny, odradzanie 
przez nich tych sił, które odpowiedzialne są za cierpienia 
i śmierć milionów Polaków, za gruzy Warszawy, tych sił, któ- 
re dyszą żądzą odwetu wobec wolnego świata, wobec Polski 
— muszą uwiełokrotnić naszą czujnośc. nasz wysiłek w walce 
o pokój. Pokojową pracą nad umocnieniem siły naszej Ludo- 
wej Ojczyzny, która otworzyła przed nami wspaniałe per- 


ze znaczonej 


spektywy — umacniamy i umacniać będziemy zdolność 
obronną naszego kraju. Umacniamy i umacniać będziemy 
w społeczeństwie polskim milość do Kraju Rad — ostoi po- 


koju i opoki naszej niepodległości. Nasza praca, nasz współny 
wysiłek dla rozwoju Ojczyzny. dla rozwoju jej gospodarki 
i kultury — to nasz wkład w wielkie dzieło obrony pokoju, 
we wspólny wysiłek narodów świata. który przekreśli i po- 
krzyżuje knowania amerykańskich hitlerowców. 


Prezydent Rzeczypospolitej Polskiej 


. ę u 
przyjął Prymasa Wyszyńskiego 

(f) Prezydent RP — Bolesław 
Bierut przyjał W dniu 3.11.2951 
r. w Belwederze Prymasa Pol- 
ski Stefana Wyszyńskiego. 
W= toku rozmowy omawiano 
sprawy, dotyczące regulowania 
stosunków między Państwem a 


zumienia z dnia 14 kwietnia 1950 
r. W szczególności omówiono 
sprawy, związane z dokonaną 
stabilizacją władz kościelnych 
na Ziemiach Odzyskanych. 


Prot. Irena Joliot-Curie doktorem 
' honoris causa Uniwersytetu 
Jagiellońskiego 


perialistów amerykańskich rząd 
Pievenów i Mochów, 

Haniebna decyzja rządu fran- 
cuskiego z dnia 9 stycznia br., 
wykluczająca prof. Irenę Joliot- 
Curie. światowej sławy uczoną, 
z Komitetu Energii Atomowej 
— w 8 miesięcy po usunięciu jej 
męża. prof. Fryderyka Joliot - 
Curie ze stanowiska Wysokiego 
Komisarza do Spraw Energii 


(f) W uznaniu wielkich zasług 
dla rozwoju nauki, Wydział Ma- 
tematyczno - Przyrodniczy Uni- 
wersytetu Jagiellońskiego w 
Krakowie nadał prof. Irenie Jo- 
liot - Curie dyplom doktora ho- 
noris causa. 

Akt nadania honorowego do- 
ktoratu Irenie Joliot-Curie przez 
Uniwersytet Jagielloński jest 
wyrazem hołdu. jaki nauka pol- 


ska składa uczonym za ich twór | Atomowej — zmobilizowała ca- 
czy wkład w dzieło budowy po- |ły Świat miłujący pokój do 
koju. uczonym prześladowanym | wzmożonej walki w obronie 


przez zaprzedany interesom im- į wolności nauki. 
= 


Kościołem na podstawie poro- 


WARSZAWA — PONIEDZIAŁEK 5 LUTEGO 1951 R. 


Narody świata nie pogodzą się z wyścigiem : 
zbrojeń państw imperialistycznych 


Deklaracja Sekretariatu Światowej Rady Pokoju 


PARYŻ (PAP) 
dekłarację, 


(a) 


ogłosił 


Sekretariat Światowej Rady Pokoju 
w której omawia następstwa wyścizu 


zbrojeń i zadania, jakie w związku z tym stoją przed Świa- 
towym ruchem obrońców pokoju. 


Deklaracja podkreśla, że w 
budżecie Stanów Zjednoczonych 
na rok 1951-52 preliminowano 


na zbrojenia ogromną sumę. 
która przewyższa dwukrotnie 
wydatki wojskowe budżetu z 


roku 1950-51. 

We, wszystkiçh krajach 
stwierdza sekretariat roz- 
winą? się szeroki ruch narodo- 
wy przeciwko rosnącym cięża- 
rom zbrojeniowym i na rzecz 
rozbrojenia, jako warunku za- 
pewnienia pokoju. 

Narody całego Świata nie mo- 
gą pogodzić się z wyścigiem 
zbrojeń, który opłacają drogą 
ceną. Wyścig zbrojeń , oznacza, 
że zamiast chleba i odzieży pro- 
dukuje się bomby i czołgi, że 
nad życiem dzieci ciąży stała 


grożba wojny. Wyścig zbrojeń 
prowadzi do pozbawienia mas 
ludowych praw, zdobytych w 
uporczywej walce przez związ- 
ki zawodowe i inne organizacje. 
niweczy zdobycze osiągnięte w 
walce o wolność i godność czło- 
wieka. 

Narody całego Świata wiedzą, 
że wyścig zbrojeń zawsze pro- 
wadzi do wojny. Wiedzą one, że 
jedynie państwo przygotowują- 
ce agresję może odmawiać 
wkroczenia na drogę powszech- 
nego rozbrojenia. 
że powszechne rozbrojenie jest 
technicznie możliwe i może być 
urzeczywistnione, jeśli tylko za- 
pragną tego rządy. 

Sekretariat Światowej Rady 
Pokoju, zgodnie z uchwałami II 


Wiedzą one, | 


Światowego Kongresu Obroń- 
ców Pokoju w Warszawie, wzy- 
wa narody, ażeby poparły na- 


stępujące żądania: 

1 „całkowity zakaz wszystkich 
rodzajów broni atomowej, 

bakteriołogicznej, chemicznej i 

radioaktywnej oraz wszelkich 

innych środków masowej za- 


słady; 
<y uznanie za zbrodniarza wo- 
== iennego rządu. który by 


| pierwszy zastosował te rodzaje 
| broni: 
| 3 stopniowe i jednoczesne zre- 
| dukowanie w ciągu lat 1951 
i 1952 — w jednakowej propor- 
cji od jednej trzeciej do połowy 
lądowych, powietrznych i 
| morskich sił zbrojnych: 
utworzenie przy Radzie 
Bezpieczeństwa  międzyna- 
rodowego organu kontrolnego. 
|dysponującego wykwalifikowa- 
nymi inspektorami. 


Organ ten będzie upoważnio- 
ny do kontrolowania zarówno 
redukcji zwykłych zbrojeń. jak 
i zakazu broni atomowej. bakte- 
riologicznej i chemicznej oraz 
innych rodzajów broni masowej 
zagłady. 

Aby kontrola ta była skute- 
czna, nie powinna ona ograni- 
czać się tylko do sił zbrojnych, 
istniejącego uzbrojenia ie pro- 
dukcji broni, zadekłarowanych 
przez każdy kraj, ale — na żą- 
danie wspomnianego organu 
kontrolnego — powinna ona po- 
legać na inspekcji, poza danymi 
zadeklarowanymi,  domniema- 
nych sił zbrajnych, zbrojeń i 
produkcji zbrojeń. 


Te propozycje dotyczące re- 
dukcji sił zbrojnych stanowią 
pierwszy etap na drodze do pow 
szechnego i całkowitego rozbro- 
jenia, co jest celem ostatecznym 
obrońców pokoju. 


Wobec prowokacji podżegaczy wojennych — 
musimy zwiększyć nasz wkład narodowy 
do dzieła światowego obozu pokoju 


Posiedzenie Komitetu Wykonawczego Polskiego Komitetu 
Obrońców Pokoju 


(f) W Warszawie odbyło się posiedzenie rozszerzonego Ko- 
mitetu Wykonawczego Polskiego Komitetu Obrońców Poko- 
ju. Obradom przewodniczył prof. Jan Dembowski. 


Komitet wysłuchał sprawozda 
nia prof. Infelda, wiceprzewod- 
niczącego Światowej Rady Po- 
koju z przebiegu obrad genew- 
skiej sesji biura Światowej Ra- 
dy Pokoju. Nad referatem prof. 
Infelda. który podsumował wy- 
niki prac po drugim Światowym 
Kongresie Pokoju i wskazał na 
dalsze zadania bojowników a 
pokój postawione przez scsję ge 
newską, wywiązała się ożywiona 
dyskusja. Zabierali głos: Zolia 
Nałkowska, prof. Jan Dembow - 
ski, ks. Iliemparty, red. Dłuski, 
rektor Warchałowski, A. Stare- 
wicz, red. Kętrzyński, inż. Si- 
galin, Tuczewska, Musiałowa. 


Komitet Wykonawczy Pol- 
skiego Komitetu Obrońców Po- 


koju przyjął rezolucję w spra- | 


wie aktualnych zadań ruchu po- 
koju. 

Rezolucja stwierdza, że pro- 
wadzona gorączkowo przez im- 
perialistów amerykańskich od- 
budowa Wehrmachtu zmierza 
do przekształcenia Niemiec Za- 
chodnich w bazę wypadową im- 
perializmu przeciw narodom 
Europy. Rozpętana przez impe- 
rialistów i powołująca się na 
poparcie Watykanu antypolska 
kampania odwetowa w Trizonii 
świadczy, że te nowe prowoka- 
cje wojenne zwrócone są prze- 
ciw naszej Ojczyźnie. 

Polski Komitet Obrońców 
Pokoju w imieniu całego społe- 
czeństwa polskiego oraz zgod- 


nie z uchwałami Światowego 
Kongresu Obrońców Pokoju w 
Warszawie: 

domaga się położenia kresu 
krowaniem amerykańskich im - 
perialistów, adbudowujących w 
Tvizonii niemiecką arrnię odwe- 
tu oraz wzniecających w Niem - 
czech Zachodnich ognisko nowej 
pożógi wojennej; 

żąda zaniechania antypolskiej 
karapanii w. Trizonii przeciwko 
naszym Ziemiom Zachodnim i 
przeciw polsko - niemieckiej 
granicy przyjaźni nad Odrą i 
Nysą; 

wyraża swoje najgorętsze po- 
parcie bojownikom o pokój w 
całych Niemczech, którzy wal- 
czą nieustępliwie o zjednoczone, 
demokratyczne, pokojowe Niem- 
cy i wbrew prowokacjom Ade- 
nauerów i Schumacherów bro- 
nia przyjaźni między Polską i 
Niemiecką Republiką Demokra - 
tyczną: 

przesyła swe gorące pozdro- 
wienia bojownikom o pokój we 
Erancji, we Włoszech i w in- 
nych krajach Europy, którzy tak 
dobitnie zamanifestowali swoją 
wolę walki o pokój w czasie 
ostatniego oakiozdu Europy przez 


.| kami 


amerykańskiego gauleitera Ei- 
scnhowera. 

Polski Komitet Obrońców Po- 
koju solidaryzuje się z wysił- 
państw pokojowych ze 
Związkiem Radzieckim na cze- 
le, zmierzającymi do wykona- 
nia traktatu poczdamskiego 


postanowień praskich. do likwi 
dacji rozbicia Niemiec i udarem- 
nienia agresji w Europie. 

Polski Komitet Obrońców Po- 
koju wzywa wszystkich. zwolłen- 
ników pokoju w kraju, wszyst- 
kich patriotów po!skich: 

aby budzili czujność nasze- 
go społeczeństwa wobec michez- 
jnieczeństwa hitleryzmu w Tri- 
| zonii, 

krzewili wśród wszystkich o- 
bvwateli głobokie przywiązanie 
| do naszego braterskiego sojuszu 
ize Związkiem Radzieckim. jako 
opoki naszej niepodległości. 

pogłębiali w naszym społeczeń 
stwie uczucia sympatii i całko- 
witą solidarność z Niemiecką 
Rcpubliką Demokratyczną. zro- 
zumienie doniosłości jej walki 
przeciw imperialistycznym pod- 
żegaczom wojennym oraz wys!- 
ków całego obozu pokoju, zmie- 
'czających do stworzenia jedno- 
litych. demokratycznych, poko- 
jewych Niemiec. i 

Komitet wzywa wszystkich 
ludzi pracy w Polsce do wzmo- 
żenia ofiarności i wysiłków, by 


cyjne w mieście i na wsi, pod- 
nieść wydajność pracy, zwięk- 
szyć oszczędność — by zreali- 
zować wielkie zadania drugie- 
go roku Planu 6-letniego i w 
ten sposób podnieść dobrobyt 
narodu, wzmóc polityczną. g0- 
spodarczą i kulturalną siłę Pol- 
ski Ludowej. 

Wobec prowokacji amervykań- 
skich  podżegaczy wojennych, 
zagrażających wolności i życiu 


wykonać nasze plany produk- į 


narodów Europy, obowiązkiem | 
i każdego Polaka, który ponad ' 


wszystko ceni wolność i niepo- 
dległość ojczyzny, jest nie szczę- 
dzić sił. by zwiększyć nasz wkład 
narodowy do dzieła światowego 
obozu pokoju, którego potęż- 
niejące z dnia na dzień siły zdo- 
łają pokrzyżować zbrodnicze 
plany podpalaczy Świata i za- 
vewnić ludzkości pokój na ca- 
[iym świecie. 

Polski Komitet Obrońców Po- 
koju wzywa wszystkich patrio- 
itów polskich mo jeszcze moc- 
| niejszego zwarcia swej jedności 
we froncie narodowym. w imię 
doluncaya pokojowej 
wspólpracy między narođami. 

Komitet omówił następnie 
| przebieg zbiórki darów dla dzie- 
ci koreańskich i stwierdził, że 
zbiórka stała się akcją c zasię- 
su wielomilionowym i ujawniła 
niezliczone przyklady wzrusza- 
jącej ofiarności ze strony robot- 
ników, chłopów, inteligencji, ko- 
| biet i młodzieży. Akcja ta jost 
świadectwem gorącej solidarno- 
ści i serdecznej przyjaźni Po- 
laków dla braci i sióstr kore- 
ańskich. którzy stali się ofiara- 
mi amerykańskiej agresji. w 
akcji zbiórkowej uczestniczyły 
dziesiątki tysięcy agitatorów po- 
koju, w tym znaczna część ko- 
biet i młodzieży. Według nie- 
pełnych danych napłynęło oko- 
ło 1.700.090 darów oraz złożona 
do 1 lutego br. ponad 6 milio- 
nów zł na dzieci koreańskie. 

Polski Komitet Pokoju wyra- 
ża gorące podziękowanie wszyst 
kim bojownikom o pokój, któ- 
rzy swą ofiarnością i poświęce- 
niem przyczynili się do olbrzy- 
miego rozmachu tej akcji. 


Depesze KC WKP(b) i Rady Ministrów ZSRR 
oraz KC PZPR do Marszałka K. J. Woroszyłowa 


(Ó MOSKWA (PAP). — Ko- | miłość narodu radzieckiego, dla ; Towarzyszu walk. 


mitet Centralny WKF(b) i Rada 
Ministrów ZSRR skierowały do 
Marszałka K. J. Woroszyłowa 
z okazji jego 70-lecia następu- 


jące pismo: - 


KC WKP(b) i Rada Ministrów 
ZSRR pozdrawia Was, wiernego 
Towarzysza walki Lenina i Sta- 
lina, wybitnego działacza par- 
tii i państwa radzieckiego w 
dniu Waszego 70-lecia. 


Od wczesnej młodości biorac 
udział w ruchu rewolucyjnym, 
oddaliście wszystkie Swe siły 
walce o wyzwolenie mas pracu- 
jących spod jarzma kapitalizmu. 
o zwycięstwo Wielkiej Rewolu- 
cji Październikowej, o obronę i 
wzmocnienie państwa radziec- 
kiego, o zbudowanie społeczeń- 
stwa socjalistycznego w naszym 
kraju. Na wszystkich partyjnych 
i państwowych posterunkach 
krocząc niezłomnie śladami wiel 
kich nauczycieli Lenina i Stali- 
na oddawaliście służbie Ojczy- 
zny wszystkie Swe siły, wiedzę, 
doświadczenie i talent, chlubfie 
wykonując wszystkie zadania, 
jakie stawiała przed Wami par- 
tia komunistyczna i państwo ra- 
dzieckie. 

Naród radziecki wysoko oce- 
nia Wasze zasługi wobec naszej 
Ojczyzny. Jako kierownik par- 
tyjny, mąż stanu i wybitny Or- 
ganizator Armii Radzieckiej, 
Swą niezmordowaną pracą Zza- 
służyliście na szacunek i gorącą 


j 


którego działalność Wasza jest 
natchnieniem i przykładem. 
Z caiego serca życzymy Wam. 


nasz drogi 
Klemencie Jefremowiczu. wielu 
Jat zdrowia i owocnej pracy dla 
dobra naszej Ojczyzny w imię 


[i 


Depesza 


Marszałka Rokossowskiego 


Marszałek Związku * Radzie- 
ckiego 

Klement Woroszyłow 

W Wasze 70-lecie pozdrawiam 
Was 
własnym i w imieniu Ludowego 
Wojska Polskiego. 

Wasze żołnierskie życie wy- 
pełnione bez reszty ofiarną wal- 
ką i służbą w interesie mas pra 
cujących Związku Radzieckie- 


najserdeczniej w imieniu 


go, Wasz wkład w organizację 
Armii Radzieckiej — Armii Wy 
zwolicielki, zaskarbiły Wam mi- 


łość i szacunek wśród milionów | 


prostych ludzi na świecie. 
Nasze Ludowe Wojsko Pol- 
skie, które u boku niezwyciężo 
nej Armii Radzieckiej stoi wier 
nie na straży pokoju, życzy 
Wam długich lat życia i zdro- 
wia dla dalszej owocnej pracy 
w służbie pokoju i socjałizmu. 
Minister Obrony Narodowej 


Rządu Rzeczypospolitej 
Polskiej 


KONSTANTY ROKOSSOWSKI 
Marszałek Polski 


Warszawa, 3 lutego 1951 r. 


Dekret Prezydium Rady 


Najwyższej ZSRR o odznaczeniu 


Marszałka Woroszyłowa 


- Orderem Lenina 


(€) MOSKWA (PAP). Prezy - 
ZSRR 
ogłosiło następujący dekret: 


dium Rady Najwyższej 


Za wybitne zasługi wobec par 


tii komunistycznej i narodu ra- 
dzieckiego odznacza się K. J. 
Woroszyłowa w dniu 70-lecia je- 
go urodzin — Orderem Lenina. 


| wielkiej sprawy partii Lenina- 
| Stalina. 


KC WKP(b) I RADA 
MINISTRÓW ZSRR 


= 
Z okazji 70 rocznicy urodzin 
Marszałka Związku  Radziec- 


kiego K. J. Woroszyłowa Komi- 
tet Centralny PZPR przesłał na 
Jego ręce depeszę treści na- 
stępującej: 

Do Towarzysza 


Klementa Jefremowicza Wo- 
roszyłowa 
Komitet Centralny Polskiej 


Zjednoczonej Partii Robotnicze1 
|przesyła Wam z okazji 70-le- 
cia Waszych urodzin najser- 
deczniejsze życzenia długich lat 
życia i zdrowia dla dobra Wa- 
szej wspaniałej Ojczyzny t wiel 
kiej sprawy komunizmu. 

Polska klasa robotnicza ceni 
Was i kocha jako wiernego ucz- 
nia i niezłomnego  wsrułpra- 
cownika wielkich wodzów pro- 
letariatu Lenina i Stalina. zna 
wspaniałą drogę Waszego ży- 
cia pełną oddania i harta w 
służbie rewolucji. 

W dniu dzisiejszym masy 
pracujące Polski łączą się z 
bratnimi narodami radzieckimi 
w uczuciach głębokiej sympatii 
i przywiązania do zasłużoneg? 
Syna narodu radzieckiego. 

KOMITET CENTRALNY 

POLSKIEJ ZJEDNOCZONEJ 

PARTII ROBOTNICZEJ 


Warszawa, dnia 3.I1. 1951 r. 


Organ KC 
Polskiej Zjednoczonej 
Partii Robotniczej 


WYDANIE H CENA 15 sr. 


70-lecie urodzin 
Marszałka 
K.J. Woroszyłowa 


Dnia 4 lutego obchodzi 70-lecie swych urodzin Klement Wo- 
roszyłow. Wierny syn klasy robotniczej, wierny bojownik 
sprawy Lenina - Stalina, jeden z najbliższych współpra- 
cowników Wielkiego Stalina, Klement  Worosżyłow, czło- 
nek Biura Politycznego KC WKP(b), wicepremier rządu 
ZSRR, Marszałek ZSRR. czołowy działacz partii bołszewic- 
kiej i państwa radzieckiego. całe swe życie poświęcił sprawie wał= 
ki o zwycięstwo klasy robotniczej, o zwycięstwo socjalizmu t po- 
koju. 

Klement Woroszyłow urodził się dnia 4 lutego 1881 roku w gus 
berni Jekatierinosławskiej. Już w 8 roku życia ojciec — sam 
bezrobotny — posyła go do pracy w kopalni. 

Od 15-go roku życia bierze aktywny udział w rewolucyjnym 
ruchu robotniczym. s. 

W 1905 roku tow. Woroszyłow, jako przewodniczący Rady de- 
legatów robótniczych fabryki w Ługańsku, organizuje strajk, 
kierując równocześnie robotniczymi drużynami bojowymi. 

W lipcu 1907 roku, zostaje aresztowany i zesłany na trzy lata 
do guberni Archangielskiej, skąd w grudniu tegoż roku ucieka 
do Baku, gdzie do jesieni roku 1908 współpracuje w bolszewickiej 
organizacji z Józefem Stalinem. 

W okresie lat 1908 — 1914 tow. 
łany na Syberię. 

Wybuch pierwszej wojny światowej zastaje tow. Woroszyłowa 

w Carycynie, gdzie ukrywa się przed prześladowaniem ochrany 
carskiej. Pracuje wówczas jako robotnik w jednej z fabryk ca- 
rycyńskich. 
Wybucha rewolucja lutowa. Od pierwszych jej dni tow. Woro- 
szyłow jest członkiem biura frakcji bolszewickiej Rady piotrogradz 
kiej dełegatów robotniczych. Wraz z Feliksem Dzierzyńskim orga- 
nizuje po zwycięstwie październikowym walkę z wrogami rewo- 
lucji. 

W marcu roku 1918 tow. Woroszyłow skierowany jest przez 
parlię do pracy wojskowej. Wkrotce zostaje glownodowodzącym 
5 armii ukraińskiej. Pod jego kierownictwem zbrojne oddziały ro- 
botników Donbasu prowadzą walkę 2 okupantem niemieckim, 
Oddziały jego zahartowane w walce z wrogiem, usiłującym zdła- 
wić rewolucję, stały się trzonem 10 armu, która broniła Carycyna 
przed wojskami Denikina. Tu wraz ze Stanem, który z polece- 
nia Lenina t KC partii bolszewików kierował obroną Carycyna, 
tow. Woroszyłow bchatersko brom miasta. 

Od listopada 1919 roku Woroszyłow wraz z Budionnym stoi na 
czele zorgauzowanej 2 inicjatywy towarzysza Stalina 1-szej Ar- 
mii Konne), urmit, która bohatersko zapisała się w dziejach woj- 
ny domowej i walk z interwencją impertalistów. 

W roku 1921 na X Zjeździe zostaje wybrany do KC partii bol- 
szewików. i 

Po zakończeniu wojny domowej tow. Woroszyłow wraz2z Frun- 
zem pracuje nad umocnieniem siły obronnej Kraju Rad. W tisto- 
padzie 1925 roku zostaje komisarzem ludowym sit zbromych 
ZSRR. W 1926 roku tow. Woroszyłow zostaje członkiem Biura Po- 
litycznego KC WKP(b): 

Za wielkie zasługi dla państwa socjalistycznego w dziele bu- 
dowy t umocnienia sił zbrojnych ZSRR, rząd radziecka nadał w 
roku 1935 tow Woroszyłowowi wysoką rangę wojskową — Mar- 
szałka Związku Radzieckiego. : i 

W roku 1940 tow. Woroszyłow został wiceprzewodniczącym Ra- 
dy Ministrów ZSRR. 

W latach Wielkiej Wojny Narodowej tow. Woroszyłow obejmu- 
je odpowiedzialne stanowisko członka Państwowego Kamitetu 
Obrony ZSRR t jest jednym z najbliższych współtowarzyszy pra- 
cy Józefa Stalina. 4 E 

Uczeń partii Lenina - Stalina, tow. Woroszyłow jest wiernym 
współbojownikiem Wielkiego Stalina w walce o pokój na całym 
świecie. 

W ciągu swego całego życia tow. Klement Woroszyłow służy 
wiernie interesom klasy robotniczej, interesom komunizmu t po- 
koju na całym świecie. 

W osobie Klementu Woroszyłowa naród polski widzi wybitnego 
dowódcę wojskowej szkoły stalinowskiej, wybitnego dowódcę bo- 
haterskiej i niezwyciężonej Armii Radzieckiej, która 6 lat temu 
krusząc opór barbarzyńców hitlerowskich, wyzwoliła nasz kraj 
i umożliwiła mu wejście na drogę socjalizmu. 

W dniu jego 70-lecia wraz z narodem radzieckim składają mu 
życzenia masy pracujące Polski Ludowej, wszyscy ludzie postępu 
i demokracji na całym świecie. 


Woroszyłow dwukrotnie był zsy- 


Wojska agresorów w Korei 
ponoszą ciężkie straty 


(f) PEKIN (PAP). Z Phenja- 
nu donoszą. że dowództwo ko- 
reańskiej armii ludowej opu- 
blikowało następujący komuni- 
kat: 

Oddziały koreańskiej armii lu- 


dowej i ochotnicy chińscy w 
rejonie wybrzeża zachodniego 
zadali przeciwnikowi ciężkie 


straty. W rejonie Suwonu nie- 


przyjaciel. który podjął kontr- 
ofensywę, usiłował w ciągu o- 
statnich kilku dni posunąć się 


naprzód Oddziały armii ludowej 
zadały wrogowi silne ciosy. W 
rejonie Wondżu nieprzyjaciel. 
nacierający na pozycje korean- 
skiej armii ludowej, doznał cięż- 
kich strat. 

(f) PEKIN (PAP). — Jak do- 
niosło radio Phenjan, lotnictwo 
amerykanskie dnia 31 stycznia 
dokonało nowego barbarzyń- 
skiego nalotu na dzielnice mie- 
szkalne tego „miasta. Wskutek 


bombardowania uległo zniszcze= 
niu i spłonęło wiele domów 
mieszkalnych. 


Zgon wicepremiera 
Koreańskiej Republiki 
Ludowo-Demokratycznej 


(d) PEKIN (PAP) — Radio 
Phenjan podaje komunikat KC 
Koreańskiej Partii Pracy. Zjed- 
noczonego Frontu Demokratycz= 
nego i naczelnego dowództwa 
koreańskiej armii ludowej, do- 
noszący, że dnia 
zmarł wicepremier Koreańskiej 
Republiki Ludowo - Demokra= 
tycznej, minister przemysłu, 
członek Biura Politycznego KC 
Partii Pracy, dowódca trontu, 
członek Komitetu Wojennego, 
oddany przyjaciel i towarzysz 
broni Kim Ir - sena Kim 
Czak. * 


E 


31 stycznia 


E 


Amerykańskie władze okupacyjne minują 
drogi i mosty w dolinie Renu i Menu 


„Parlament“ 


w Bonn przeznaczył specjalne kredyty na rozbudowę 
zakładów zbrojeniowych Kruppa w Essen — Amerykanie zwolnili) 


hitlerowskich „prawników“ winnych śmierci setek tysiecy ludzi 


(a) BERLIN (PAP). — W zwiazku z żadaniami wysunic- | wa Adenauera do wszczecia pge” 


tymi przez Eisenhowera w czasie jego pobytu w Niemczech 
zachodnich, remilitaryzacja Trizonii postępuje obecnie w je- 
szcze szybszym tempie, mimo 
ogromnej większości mieszkańców kraju. 

Jak donosi agencja ADN, a- 


Ono „| jalnym podatku ra wyroby cu- 
merykańskie władze interwen- 


cyjne zamierzają w najbliższym 
czasie przystąpić do podmino- 
wania mostów na Menie. Uka- 
zujący się w Hof mieszczański 
dziennik „Frankenpost“ podkre- 
śla, że Amerykanie podminowa- 
li już wiele mostów i dróg 
w dolinie Renu z 
rem wysadzenia ich w powie- 
trze w razie wybuchu działań 
wojennych. 

Należy przypuszczać, — pi- 
sze dziennik — że władze oku- 
pacyjne podminuja drogi komu- 
nikacyjne nie tylko w dolinie 
Renu i Menu. lecz w calych 
Niemczech zachodnich. 

Dziennik podkreśla. żesdZi 


łalność ta związana jest z całą * 


tzw. strategią spalonej ziemi. 
która mocarstwa zachodnie szan 
tażują ludność Trizonii, aby zła- 
mać jej opór przeciwko remi- 
litaryzacji. 

W Bonn toczą się w dalszym 
ciągu obrady rzeczoznawców 
wojskowych mocarstw zachod- 
nich oraz przedstawicieli rządu 
Adenauera w sprawie remilita- 
ryzacji Trizonii. Główna kwate- 
ra ameryvkańskićh sił zbrojnych 
w Europie zachodniej rozpoczę- 
ła kampanię werbunkową do 
tzw. zachodnio niemieckich 
„brygad roboczych marynarki“. 
Pierwsza tego rodzaju „bryga- 
da robocza“ została już utworzo- 
na przez Amerykanów w listo- 
padzie ub. r. w Bremerhaven. 

W tych dniach nadzwyczajna 
komisja parlamentu w Bonn 


kiernicze grozi zamknięciem 80 
proc. fabryk przemysłu cukier- 
niczego w Trizonii oraz zwolnie- 
niem 15 tys. robotników. Rów- 
nocześnie z ograniczeniem prze- 
nrysłu pokojowego następuje w 
Trizonii rozbudowa produkcji 
zbrojeniowej. Już w kilka dni 


zamia- | po wizycie Eisenhowera w Hom- 


burgu przemysłowcy zachodnio- 
niemieccy zażądali zniesienia 
wszelkich ograniczeń produkcji 
fosforu, chloru, 
benzyny i kauczuku syntetycz- 
nego oraz innych surowców i 
półfabrykatów niezbędnych dla 
przemysłu zbrojeniowego. 


Fala protestów 
ludności Trizonii 


(a) BERLIN (PAP). 


szym ciągu przeciwstawia 
remilitaryzacji  Trizonii oraz 
wojennym planom angloamery- 
kańskich podżegaczy wojennych 
i ich marionetek w Bonn. 
Rada miejska w Bamberg 
jednomyślnie odmówiła wydania 
Amerykanom żądanych przez 
nich planów dwóch nowoodbudo 
wanych mostów na Menie, któ- 
re mają być podminowane. Rad- 
ni miejscy Bamberga, członko- 
wie SPD, CDU i innych partii 
politycznych uzasadnili swą de- 
cyzję faktem, że cały naród nie- 
miecki pragnie pokoju i sprze- 
ciwia się agresywnym planom 
imperialistów amerykańskich. 
Nadburmistrz miasta — Bege- 
mann podkreślił, że zamierza 


przeznaczyła specjalne kredyty | w najbliższych dniach zażądać 


w wysokości 11 milionów ma- 
rek na rozbudowę zakładów 
zbrojeniowych Kruppa w Essen. 

Na rozkaz Eisenhowera wpro- 
wadzono dalsze ograniczenia w 


od władz bawarskich wyjaśnień 


w sprawie ich służalczego sto- 


sunku do interwencyjnych mo- 
carstw zachodnich. 
Kilkuset mieszkańców przed- 


przemyśle Niemiec zachodnich, | mieścia hamburskiego — Tonn- 


pracującym dla celów -pokojo- 
wych. 
tych dniach przez gabinet Ade- 


Tak np. wniesiony w |przeciwko remilitaryzacji 


walki 
Nie- 
miec zachodnich. Komitet ogło- 


dorf założyło komitet 


nauera projekt ustawy o spec- sił komunikat, w którym wzy- 


— Lud- | 
ność Niemiec zachodnich w dal- | 
się | 


syntetycznej | 


kowań z przedstawicielami NRD 


iw myśl propozycji apelu Izbv 
| Ludowej Niemieckiej Republiki 


zdecydowanych protestów | Demokratycznej 


Nowi zbrodniarze 


na wolności > 


(1) BERLIN (PAP) — Wśród 
ułaskawionych przez władze a- 
merykańskie w Trizonii zkrod- 
niarzy wojennych znajduje się 
7 hitlerowskich prawników, któ- 
rzy uczestniczyli w opracowa- 
niu i realizowaniu hitlerowskie- 
go ustawodawstwa ludobójcze- 
go i rasistowskiego. Ofiarami | 
tych prawników padło między 
innymi około 100 tysięcy oby- 
wateli obcych, deportowanych 
do Niemiec podczas wojny. oraz | 


|! miliony ludzi w krajach okupo- 


| wypuszczony na welność 


wanych przez hitlerowców. 

Z rozkazu Mac Cloy'a został | 
były I 
podsekretarz stanu w hitlerow- 
skim ministerstwie sprawiedli- 
wości Franz Schlegclberger. 
który przygotował akcje ekster- 
minacyjne znane pod nazwą 
„Nacht und Nebel*. W wyniku 
tych akcji zamordowano setki 
tysięcy ludzi w Niemczęch i na 
okupowanych terenach. Zwol- 
niony został również radca hit- 
lerowskiego ministerstwa spra- 
wiedliwości Wilhelm von Am- 
mon, który brał bezpośredni u- 
dział w organizowaniu terroru 
wobec ludności krajów okupo- 
wanych. 

Wśród zwolnionych znajdują 
się Ernst Lautz, były nadproku- 
rator hitlerowskiego trybunału; 
Guenther Joel, były obersturm- 
bannfuehrer SS, oraz Herbert 
Klemm, były podsekretarz sta- 
nu ministerstwa sprawiedliwo- 
ści, który wprowadził masowe 
egzekucje jeńców wojennych i 
który nakazał przed samym koń 
cem wojny rozstrzelanie 800 
więźniów politycznych w wię- 
zieniu Sonneberg. 

Ułaskawieni zostali 
Rudolf Oeschey, były przewod- 
niczący sądu polowego w No- 
rymberdze, i Oswald Rothaug. 
członek hitlerowskiego trybuna- 
łu. 


Adenauer zabrania mówić o zjednoczeniu 


Niemiec 


(OD WŁASNEGO KORESPONDENTA „TRYBUNY LUDU') 


Berlin. 3 lutego. 


Kongres przeciwko remilita- 
ryzacji, który odbył się w Es- 
sen, a następnie nowe, kon- 


struktywne propozycje w spra- | 


wie zwołania  ogólnoniemiec- 
kiej Rady Ustawodawczej, wy- 
sunięte przez Izbę Ludową 
NRD — wywołały jak wiadc- 
mo szeroki oddźwięk w c_łych 
Niemczech zachodnich 

W tej sytuacji amerykańskie 
władze okupacyjne wydały A- 
denauerowi rozkaz przeprowa- 
dzenia „kontraktacji"... 

Posłuszny „kanclerz“ zwołał 
więc do hotelu „Koóningshoff* 
w Bonn naczelnych redaktorów, 
dyrektorów radiowych oraz a- 
kredytowanych koresponden- 
tów. aby przedstawić im nowy 
program prasowy „rządu“ w 
Bonn. Zgromadzonych dzienni- 
karzy uderzył fakt nieobecno- 
ści tych wszystkich kolegów, 
którzy znani byli ze swych wy- 
powiedzi na rzecz parozumie- 
nia się z rządem Niemiec De- 
mokratycznych. Adenauer o- 
świadczył zebranym dziennika- 
rzom, że w obecnej chwili na- 
leży umiejętnie  przemilczać 


| 


jail 


głosy za porozumieniem z NRD 
za wszelką cenę wstrzymać 
się z drukowaniem listów od 
czytelników, domagających. się 
podjęcia ogólnoniemieckich roz 
mów.  Drogowskazem w tsj 
kampanii będzie odtąd specjal- 
ny biuletyn, wydawany przez 
urząd prasowy w Bonn z napi- 
sem „tylko dla informacji". 


Publicystom i komentatorom , 


radził Adenauer aby zajęli stę 
innymi tematami aniżeli sta- 
łym komentowaniem apelu*Tz- 
by Ludowej NRD do parlamen- 
tu w Bonn. Poradził im nato- 
miast, aby częściej zaglądali do 
biuletynu artykułowego CDU, 
skąd mogą czerpać natchnienie 
do swoich komentarzy... 

Dziennikarzom, którzy 
„wyciągną właściwych wnios- 
ków z konferencji prasowej w 
hotelu „Kónigshoff', Adenauer 
dał wyraźnie do zrozumienia, 
że będą musieli rozejrzeć się 
za inną pracą. 

Mimo tych  pogróżek Ade- 
nauera, prasa zachodnia nie 
przestaje alarmować społeczeń- 
stwa Trizonii, wskazując 
korzyści płynące 2 rozmów 


nie | 


między samymi Niemcami. U- 
kazujący się w Hof (Bawaria) 
„Frankenpóst* pisze: „Musimy 


„zatrzymać zbrojenia i powstrzy-, 


mać groźbę wojny, — jest to. 
jedyne wyjście z obecnej sylu- 
acji“. Zaś redaktor dziennika 
„Neue Cannstadter Zeitung“ — 
Gruber dodaje: „Będzie lepiej 
i rozsądniej siąść do wspólne- 
go stołu ze wschodnimi Niem- 
cami i wykazać tym samym do- 
brą wolę, aniżeli zrażać sobie 
Grotewohla'. 

„Trudno sobie doprawdy wy- 
obrazić łatwiejsze do przyjęcia 
propozycje od tych, jakie o- 
trzymaliśmy w apelu Izby Lu- 


dowej NRD* — oświadczył 
znany pedagog z Norymbergi. 
dr Karl Stritzke. — „Przy do- 
brej woli można nawet trudne 
problemy pozytywnie  zała- 
twić''. 


Podobne głosy nadchodzą 
całych Niemiec. Nie sz w sta- 
nie ich zagłuszyć ani prasowe 
represje Adenauera, ani surmy | 
wojenne Mac Clov'a, ani poli- 
cyjny terror wobec bojowni- 


na! ków o pokój w Trizonii. 


MARIAN PODKOWIŃSKI 


Naród chiński udaremni agresywne plany 
imperializmu amerykańskiego 


„Dziennik Ludu“ o prowokacyjnej rezolucji amerykańskiej w ONZ 


(a) PEKIN (PAP). Tutejszy 
„Dziennik Ludu“ piętnuje osz- 
czerczą rezolucję amerykańską, 
przyjętą w ONZ wskutek ma- 
chinacji imperiałistów amery- 
kańskich. 

Fakt ten — pisze dziennik — 
świadczy o tym, że imperialiści 
amerykańscy zamknęli całko- 
wicie drogę do pokojowego ure- 
gulowania kwestii korcańskiej i 
innych doniosłych problemów 
dotyczących Azji. Świadczy on 
© tym, że imperializm amery- 
kański wykorzystał już Organi- 
zację Narodów Zjednoczonych 
w charakterze narzędzia rozpę- 
tywania nowej agresji. Naród 
chiński protestuje kategorycz- 
nie przeciwko takiemu postępo- 

„ waniu. 

Rząd chiński i cały naród 
chiński dążyły zawsze do poko- 
jowego uregulowania kwestii 
koreańskiej i zawsze występo- 
wały na rzecz przywrócenia i 
utrwalenia pokoju na Dalekim 
Wschodzie. 


Przypominając propozycje 
ministra spraw zagranicznych 
Czou En-lai z dnia 17 stycznia 
br. złożone z czterech punktów, 
dziennik pisze dalej: 


Znane są całemu światu dą- 


żenia rządu Chińskiej Republi- | 


ki Ludowej i narodu chińskie- 
go do jak najrychlejszego poło- 


żenia kresu wojnie koreańskiej | 


i do przyjaznego uregulowania 
zagadnień dotyczących Azji, 
jak również ich szczere wysiłkı 
zmierzające do tego celu. Wła- 
śnie dlatego 12 krajów azja- 
tyckich i arabskich wniosło dnia 
25 stycznia do Komisji Politycz- 
nej Zgromadzenia Ogólnego 
ONZ propozycję w sprawie zwo 
łania narady siedmiu państw 
dla omówienia kwestii koreań- 
skiej i innych problemów Da- 
lekiego Wschodu. Jednakże im- 
perialiści amerykańscy nie tyl- 
ko odrzucili arbitralnie propo- 
zycje naszego rządu i propozy- 
cje 12 krajów, lecz zmusili rów- 


Wartość globalnej produkcji 


w Rumunii wzrosła w ciągu 1950 r. 
o 37,3 proc. 


(© BUKARESZT (PAP). Pań- 

stwowa Komisja Planowania 
Rumuńskiej Republiki Ludo- 
wej ogłosiła komunikat o 
wynikach wypełnienia pań- 
stwowego planu gospodarcze- 
go w roku 1950. Komunikat 
stwierdza, że dzięki wysiłkom 
rumuńskiej klasy robotniczej 
i dzięki braterskiej pomocy 
Związku Radzieckiego, gospo- 
darka narodowa Rumunii o- 
siągnęła w 1950 r. szereg ao- 
wych sukcesów. 


Plan prodykcji globalnej w 


przemyśle został wykonany w 
104 proc. 


Wartość produkcji globalnej 
w 1950 r. wzrosła w porówna- 
niu z wartością w roku 1949 o 
37,3 proc. 


Przy końcu 1950 roku istnia- 
ło w Rumunii przeszło 1000 
kolektywnych gospodarstw rol- 
niczych, obejmujących 65.800 
chłopskich rodzin. Urodzaj 
pszenicy w kolektywnych gos- 
podarkach rolnych był wyższy 


niż w indywidualnych gospo- 
darstwach przeciętnie o 40 
proc., kukurydzy — prawie o 


150 proc. Ilość „ośrodków ma- 
szynowo-traktorowych osiąg- 
nęła na 31.XII.1950 r. cyfrę „138. 


nież swych satelitów do przy- 
jęcia swojej oszczerczej reżolu- 


cji wymierzonej przeciwko na- | 


rodowi chińskiemu 

Propozycje ministra Czou En- 
lai poparte zostały przez narody 
całego świata, a w szczególno- 
ści przez postępową opinię pub- 
liczną różnych krajów, która 
uważa, że propozycje te rzeczy- 
wiście przyczyniają się do po- 
kojowego i rozsądnego uregulo- 
wania kwestii koreańskiej oraz 
innych doniosłych problemów 
Dalekiego Wschodu. Natomiast 
oszczercza rezolucja amerykań- 
ska wymierzona przeciwko 
Chińskiej Republice Ludowej 
nie tylko wywołała protest na- 


rodów różnych krajów, lecz nie ; 


zdołała pozyskać  przytłaczają- 
cej większości nawet w 
Organizacji Narodów  Zjedno- 
czonych, która zawsze była na- 
rzędziem imperializmu amery- 
kańskiego. 

Świadczy to o tym pisze 
„Dziennik Ludu“ — że coraz 
więcej państw, zwłaszcza azja- 
tyckich i arabskich, porzuca 
maszynę do głosowania kontro- 
lowaną przez imperializm ame- 


rykański i daje wyraz swemu 
niezadowoleniu z agresywnej 
polityki amerykańskiej. Nawet 


zresztą te państwa, które głoso- 
wały za Oszczerczą rezolucją, 
wymierzoną przeciwko Chiń- 
skiej Republice Ludowej, nie 
popierają szczerze awantury a- 
merykańskiej skazanej na fia- 
sko. Głosowały one za rezolucją 
pod silnym naciskiem, któremu 
towarzyszyły zamaskowane pró- 
by zastraszenia. Można śmiało 
powiedzieć, że wszelkie dalsze 
kroki imperialistów amerykań- 
skich pogłębią rozłam i sprzecz- 
ności w obozie imperializmu. 
Artykuł kończy się słowami: 
„Swoją zdecydowaną akcją na- 
ród chiński udaremni wszystkie 
agresywne plany imperializmu 
amerykańskiego“, 


wojenni , 


zostanie Instytut Wiedzy 
Radzieckim 


Z posiedzenia Rady Naczelnej 


(£) Pod przewodnictwem prezesa Rady Naczelnej Towa- 
jrzystwa Przyjaźni Polsko - Radzieckiej, marszałka Sejmu 
Ustawedawczego R. P. — Władysława Kowalskiego odbyło 
się w dniu 3 bm. w sałi konferencyjnej Rady Państwa po- 
siedzenie Rady Naczelnej TPPR. Posiedzenie poświęccne | 
|było omówieniu wyników Miesiąca pogłębienia przyjaźni | 
polsko - radzieckiej oraz zadań Towarzystwa w obecnym 


również | 


| proc., 


j etapie. 


w sprawozdaniu z przebie- 
gu wyników  „Miesiaca* wice- 
przewodniczący Zarządu Głów- 
nego TPPR tow. min. Matu- 
szewski przytoczył cyfry i przy 
kłady, świadczące o wielkim 
zainteresowaniu najszerszych 
mas społeczeństwa polskiego 
życiem i pracą ludzi radziec- 
kich. 


Ponad 4 miln. członków 


| liczy TPPR 


Wyrazem pogłębienia przy- 
jaźni do narodów Związku Ra- 
dzieckiego, ostoi światowego 
|pokoju i postępu byłe masowe 
wstępowanie robotników, chło- 
pów, inteligencji pracującej i 
młodzieży w szeregi TPPR, 


| które w okresie trwania „Llie- 


siaca"' powiększyły się o 
1.156.108 członków. Obecnie 
łączna liczba członków Towa- 
rzystwa wynosi 4.250.525 osób. 


(f) Po wykonaniu do 31 gru- 
dnia ub. roku zobowiązań przez 
znaczną część łudności wiejskiej, 
która dzięki temu skorzysta z 
obniżenia zaliczki na podatek 
gruntowy do 50 proc.. obecnie 
rwają dalsze indywidualne i 
| zbiorowe dostawy zboża. 


Chłopi wywiaązujący się w ter- 
minie ze swych zobowiązań i 
sprzedający w ciągu lutego zbo- 
liże państwu — zapłacą podatek 
| gruntowy w wysokości 60 proc. 
zeszłorocznego wymiaru, unika- 
jąc podwyższenia stawki do 
75 proc. i ściągnięcia zaległości 
| podatkowych w zbożu. 


Z wielu miejscowości meldu- 
ją o dalszych zbiorowych do- 
[stawach zboża. 110 furmanek z 
|8-miu gromad w gm. Wilkołaz. 
pow. kraśnickiego przybyło 


obrotu towarowego. 


Plan na rok 1951, przewiduje 
wzrost sprzedaży w stosunku do 
roku ub.: mleka o 33 proc. ma- 
sła o 42 proc., jaj o 18 proc., cu- 
kru o 9 proc., win o 21 proc, 
wędlin o 64 proc., obuwia skórza 
nego o 32 proc., okryć męskich 
o 73 proc., okryć damskich o 137 
odzieży dziecięcej o 19 


proc. 
Sieć sklepów uspołecznionych 


wzrośnie w 1951 r. do blisko 70 | 
tysięcy, tzn. o ok. 13 proc. wii 


gólne podkreślenie zasługuje 
wzrost znaczenia i zasięgu dzia- 
łania MHD, który wyrazi się we 
wzroście obrotu o 250 proc. i sie 


stosunku do roku ub. Na szcze- | 


| W czasie trwania „Miesiąca“ 
zorganizowano 3.605 nowych 
kursów, na które uczęszcza 
67.045 słuchaczy, w tym 12.174 
chłopów. 


Referat tow. 
Edwarda Ochaba 


Referat o zadaniach Towarzy- 
stwa w roku 1951 wyżiosił 
przewodniczący Zarządu Głów - 
nego TPPR tow. Edwarda O- 
chab. Na wstępie mówca stwier | 
dził, że Towarzystwo wstąpiło 
w nowy wyższy etap swojej 
| działalności. 

Na tym etapie przed Towa- 
rzystwem stoi zadanie uopo- 
możenia szerokim rzeszom .po- 
łeczeństwa, dopomożenia pol- 
„skiemu światu nauki, kultury 
i sztuki w głębszym zapoznaniu 
się i przyswojeniu sobie przo- 
dującej w całym świecie ra- 
| dzieckiej myśli naukowej, kui- 
'tury i sztuki. 


przed kilkoma dniami z orkie- 
strą i transparentami do gmin- 
nej spółdzielni, odstawiajac po- 
nad 22 tony zboża, dzięki cze- 
mu roczny plan gminny został 
przekroczony. 


Gromada  Gościszów w woj. 
wrocławskim, zamiast ustalo- 
nych w planie 187 ton, odsta- 
wiła zespołowo 205 ton. Chłopi 
grom. Swejków również w woj. 
wrocławskim przekroczyli rocz- 
ny plan o 23 proc. W 320 proc. 
wykonali -roczny plan sprzeda- 
ży zboża państwu — członko- 
wie spółdzielni produkcyjnej o- 
raz mało i średniorolni chłopi 
{ze wsi Kochanowo, pow. skier- 
niewickiego. 

Ze sprzedażą zboża państwu 
zwlekają nadal niektórzy 
bogacze, co spotyka się z 


ci sklepów o ponad 4 tysiące. 
Obok tego duża waga przy- 
wiązywana będzie do dalszego 
usprawnienia i dobrego zaopa- 
trzenia spółdzielczego handlu 
wiejskiego i miejskiego. Rozbu- 
dowana sieć zakładów gastro- 
nomicznych, planowo eliminu- 
jac z miast i wsi zacofane for- 


zbiorowego żywienia o 380 ty- 
siącach miejsc. 

Jednyra z elementów warun- 
| kujących wzrost płac realnych 
i umocnienie naszej waluty, jest 
sprawa obniżenia kosztów obro- 


| 
| 
|| 
| 
| 


I krajowy 


(f) W dniu 3 bm. rozpoczął w 
stolicy dwudniowe obrady I Wal 
iny Krajowy Zjazd Polskiego 
Czerwonego Krzyża. 


nie nowego statutu PCK, wy- 
tyczenie działalności organiza- 
cji na najbliższy okres oraz wy- 
bór nowych władz Polskiego 
Czerwonego Krzyża. 


Na obrady przybyli: przedsta- 
wiciel Rządu RP wiceminister 
Obrony Narodowej gen. Nasz- 
kowski. minister zdrowia — dr 
Sztachelski, minister Pracy i O- 
pieki Społecznej — Rusinek, wi- 


Zjazd ma na celu opracowa- | 


zjazd PCK 


rozpoczął obrady 


,ceminister zdrowia dr Kożusz- 
|nik, wiceminister oświaty Kli- 
maszewski, przewodniczący St. 
Rady Narodowej — Albrecht o- 
raz przedstawiciele: KC PZPR, 
CRZZ. ZSCh, Ligi Kobiet, ZMP 
i LPŹ. 

Obecna jest również delega- 
cja Radzieckiego Czerwonego 
Krzyża i Czerwonego Półksię- 
życa oraz delegacje Czerwonych 
Krzyży: Czechosłowacji, Węgier, 
Rumunii i Bułgarii. Chiński 
| Czerwony Krzyż nadesłał de- 
peszę ż gorącymi życzeniami dla 
uczestników Zjazdu. 

Obrady trwają. 


Delegacja młodzieży robotniczej 


ZMP wyjechała do ZSRR 


(f) Dnia 2 bm. na zaproszenie 
| Antyfaszystowskiego Komite- 
|tu Młodzież” Radzieckiej wy- 


jechała do Związku  Radzicc- 


kiego 23-osobowa delegacja 
młodzieży robotniczej i akty- 


| wu ZMP. 


~” 


Wyrok w procesie sabotażystów 


i szpiegów z b. PNZ 


(£) Dnia 3 bm. Woiskowy Sąd 
|Rejonowy w Warszawie ogło- 
sił wyrok w procesie grupy by- 
łych obszarników, którzy opa- 
nowawszy naczelne stanowiska 
w Państwowych Nieruchomoś- 
ciach Ziemskich, uprawiali sa- 
botaż gospodarczy i szpiegostwo 
na rzecz wywiadu amerykańskie 
go. 

Oskarżeni: Maringe Witold, En 
glicht Władysław i Papara Ka- 
zimierz skazani zostali na do- 
żywotnie więzienie. 


Oskarżony Kempisty Lucjusz 
— na 15 łat więzienia. 


Oskarżeni: Potworowski An- 
drzej i Sommer Feliks — na 
12 lat więzienia. 

Oskarżony Ślaski Ludwik — 
na 10 lat więzienia. 

Ponadto w stosunku do wszy- 
stkich oskarżonych Sąd orzekł 
utratę praw publicznych i oby- 
watelskich praw honorowych 
na okres 5 lat oraz przepadek 
całego mienia na rzecz Skarbu 
Państwa. 

Oskarżonym Kempistemu, Po- 
tworowskiemu, Ślaskiemu i Som 
merowi Sąd zaliczył na poczet 
orzeczonych kar okres tymcza- 
sowego aresztowania. 


„Handel uspoleczniony w jeszcze 
szerszym zakresie sianie do uslug 
mas pracujących w 1951 r. 


Wywiad z ministrem handlu wewnętrznego tow. dr. T. Dietrichem 


r 

(() W wywiadzie, udzielonym red. gosp. PAP, minister | cenia dróg obrotu towarowego, 
handlu wewnętrznego tew. dr Tadeusz Dietrich przedstawił 
| wytyczne tegorocznego planu rozwoju handlu uspołecznio- 
| nego, podkreślając konieczność dalszego usprawnienia pracy 
kurtu i detalu oraz pogłębienia walki o obniżenie kosztów | 


| Instytutu 


Do dnia 15 września b. r. powołany 


o Zwiazku 


TPPR 


W tym celu Towarzystwo 
powinno dbać o rozszerzenie 
sieci kursów języka rosyjskie- 
go, bowiem bez poznania jezy- 
ka trudno jest poznać wspa- 
niałe zdobycze narodów ra- 
dzieckich. 

Tow. Edward Ochab mówił 
dalej o projekcie założenia In - 
stytutu Wiedzy o Związku Ra - 
dzieckim. 

Czołowymi zadaniami Towa - 
rzystwa jest również rozszerze- 
nie jego wpływów na terenie 
wsi, wśród kobiet niezorganizo- 
wanych oraz wśród młodzieży 

Liczni dyskutanci stwierdzili 
konieczność założenia Instytutu 
Wiedzy o ZSRR oraz złożyli 
wnioski, dotyczące dalszego po- 
głębienia i rozszerzenia działal- 
ności Towarzystwa. 


W uchwale, dotyczącej zadań 
Towarzystwa Aa rok 1951, Ra- 
da Naczelna poleca Zarządowi 
Głównemu TPPR m, in.: opra- 
cować założenia programowe 
Wiedzy o Związku 
Radzieckim i powołać go do ży- 
cia w porozumieniu z władza- 
mi Państwa — do 15 września 
1300 


Pracujący chiopi mobilizują się 
do zwycięskiego wykonania 
planu skupu zboża 


potępieniem mało i średniorol- 
nych chłopów. Pracujący chłopi 
energicznie zwalczają opór ku- 
łacki, ujawniają fakty ukrywa- 
nia zboża, meldują o tych wy- 
padkach gminnym radom naro- 
aowym i przeprowadzają w po- 
| rozumieniu z radami — przy- 
musowe  omłoty oraz dostawę 
zboża do punktu skupu. 

W tych dniach pracujący chło- 
pi z grom. Wierzbowog, pow. 
Mrągowo, woj. olsztyńskiego 
przeprowadzili w porozumieniu 
z Gminną Radą Narodową przy- 
musowe omłoty u kułaka Alek- 
sandra, Dubelskiego, właścicie- 
la młyna i dwóch gospodarstw 
rolnych. Dubelski nie sprzedał 
do spółdzielni ani kilograma 
zboża į nawet nie przystąpił do 
omłotów, mimo że część zboża 
zniszczyły już gryzonie. 


racjonalnego rozplanowania sie- 
ci, pełnego wykorzystania trans 
portu, zmniejszenia ubytków to 
warowych, racjonalnej gospodar 
ki opakowaniami itp. łączna 
planowana obniżka kosztów w 
handlu przyniesie dodatkową a- 
kumulację w wysokości ok. 400 
milionów zł. 


Poprzez. usprawnienie działal- | 


ności, obniżenie kosztów, rozsze- 
rzenie masy towarowej i zbliże- 
nie do konsumenta, handel u- 
społeczniony stanie w jeszcze 


tu towarowego. W wyniku skró- į 


szerszym niż dotychczas zakre- 


my kapitalistyczne osiągnie w |sie do usług mas pracujących. 
końcu br. blisko 5.700 punktów i 


FIAPP przeciwko 


| zwalnianiu zbrodniarzy 
hitlerowskich 
(®©) Sekretariat Generalny 


FIAPP zwrócił się do wszystkich 
związków zrzeszonych w FIAPP 
z apelem, w którym wyrażą o- 
burzenie milionów ofiar bar- 
barzyństwa hitlerowskiego wo- 
E masowego zwalniania przez 


Mac Cloy'a hitlerowskich zbrod. 


niarzy wojennych. Apel pięt- 
[nuje w szczególności skandalicz- 
ne zwalnianie hitlerowskich le- 
karzy, odpowiedzialnych za stra- 
szliwe tortury, śmierć i kale- 
ctwo mężczyzn i kobiet w obo- 
zach koncentracyjnych. 


. . r 
Podpisanie umów 
f 5 
o ruchu pocztowym 
pomiędzy Polską 
i NRD 
(t) W dniu 3 lutego br. na- 
stąpiło w Warszawie podpisa- 
nie umów pomiędzy Polską i 
Niemiecką Republiką Demo- 
kratyczną w sprawie ruchu 


pocztowo ~ telekomunikacyj- 
nego. p 


Gdynia — siedzibą 
Międzynarodowego 
Zrzeszenia Dokerów 

i Marynarzy 


(f) Przed 7 miesiącami reak- 
cyiny rząd francuski zakazał 
działalności na terenie Francji 
Międzynarodowemu Zrzeszeniu 
Dokerów i Marynarzy. 

Zgodnie z uchwałą ostatnie- 
go międzynarodowego zjazdu 
tego Zrzeszenia siedzibę Zrze- 
szenia przeniesiono z Marsylii 
de Gdyni. Ostatnio przybył już 
do Polski i zamieszkał w Gdyni 
sekretarz Zrzeszenia, marsyl- 
ski robotnik portowy Pierre 
 Fressinet. 

Z dniem 2 lutego br..sekre- 
tariat Międzynarodowego Zrze- 
szenia Dokerów i Marynarzy roz 
począł swoją pracę w nowej sie- 
dzibie — w Gdyni. 


kie wrażenie 
| tycznych Belgii wywario prze- 


'ra Motza, 
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„Nie chcemy aby Amerykanie 


postępowali z 
z nieszczęśliwą | 
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Belgami jak 
udnością Korei“ 
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belgijskiei partii liberalnej 


(() BRUKSELA (PAP). Wiel- 
w kołach © li- 


mówienie przewodniczącego bel 
gijskiej partii liberalnej, Roge- 
wygłoszone na ze- 
braniu tej partii w Brukseli. 


Belgijska opinia publiczna — 
powiedział Motz — jest ogrom- 
nie zaniepokojona trudną sytu- 
acja polityczną i gospodarcz: 
kraju. Młodzież w Belgi nie ma 
przed sobą perspektyw 'i po- 
zbawiona jest wiary w przysz- | 
łość. Zupełnie inaczej — stwier 
dził Motz przedstawia się 
sytuacja w Europie Wschod- 
niej, gdzie wre pokojowa pra- 
ca. 

Analizując sytuację między- 
narodową, Motz dochodzi do 
wniosku, że polityka bomby a- 
tomowej stała się przyczyną o- 
becnego kryzysu międzynarodo- 


wego. Mówca zaznaczył, że ist- 
nieje możliwość pokojowego 


naprzód ku 


Artykuł wstępny dziennika „Prawda* 


(€) MOSKWA (PAP). — Arty- 
kuł wstępny dziennika „Praw- 
da“ z dnia 3 bm. poświęcony zo- 
stał sukcesom gospodarczym i, 
kulturalnym krajów demokra- 
cji ludowej. 


Nawiązując do faktu, że Pol- 
ska, Czechosłowacja, Rumunia, 
Bułgaria, Węgry i Albania wy- 
konały z nadwyżką roczne pla- 
ny produkcji przemysłowej, oraz 
podkreślając poważne osiągnię- 
cia Chińsxiej Republiki Ludo- 
wej i Niemieckiej Republiki De- 
mokratycznej autor artykułu 
stwierdza. że masy pracujące 
wszystkich tych krajów uczyniły 
wielki krok naprzód na drodze 
ku socjalizmowi. Dzięki entu- 
|zjastycznej pracy ludności, po- 
mocy Związku Radzieckiego i 
i wzajemnej współpracy gospodar 
czej, plany gospodarcze we 
wszystkich wymienionych kra- 
jach zostały w pełni wykonane 
i przekroczone. Państwa te pod 
kierownictwem partii komuni- 
stycznych i robotniczych pomyśl 
nie realizują politykę potężnego 
rozwoju rodzimego przemysłu, 
korzystając z bogatych doświad- 
czeń Związku Radzieckiego. 


| Osobną uwagę pośwłóca dzien | 


nik poważnym osiągnięciom 
krajów demokracji ludowej w 
1950 roku w dziedzinie rolnic- 
twa, zwłaszcza zaś na uspołecz- 
nionym jego odcinku. Dziennik 


| przypomina, że w Rumunii ilość 


położyć kres 


(d) NOWY JORK (PAP). — 


Związku Radzieckiego w 


Przewodniczący Komisji — 
Urdanota oświadczył otwierając 
posiedzenie, że Komisja będzie 
omawiała równocześnie dwie 
kwestie: skargę Związku Ra- 
dzieckiego w sprawie agresji 
USA przeciwko Chinom i skargę 
radziecką w sprawie bombardo- 
wania terytorium chińskiego 
przez lotnictwo amerykańskie. 

Pierwszy mówca, przedstawi = 
ciel USA Austin usiłował pole= 


stra Wyszyńskiego, wysunięty - 
mi w Koce z dd 27 listopada 
ubiegłego roku. Starał się on 
zaprzeczyć oskarżeniom W 
sprawie agresii amerykańskiej 
wobec Taiwanu, jak również 
oskarżeniom w sprawie agresji 
ekonomicznej ze strony USA. 
Austin nie mógł jednąk zbić za- 
rzutów ministra Wyszyńskiego o 
licznych wypadkach naruszenia 
obszaru powietrznego Chin 
przez samoloty amerykańskie. 

Z kolei przemawiał przedsta - 
wiciel Związku Radzieckiego Ca 
rapkin. Oświadczył on, że ponie- 
waż Stany Zjednoczone usiłują 
ukryć swą agresję przeciwko 
Chinom, jest rzeczą niezmiernie 
ważną, by Komisja Polityczną 
powzięła pozytywną decyzje w 
sprawie rezolucji radzieckiej z 
dnia 27 listopada ubiegłego ro- 
ku. Rezolucja ta stwierdza, że 
wtargnięcie na Taiwan i zasto- 
sowana przez Stany Zjednoczo- 
ne blokada morska Chin są ak- 
tami agresji Wzywa ona Radę 
Bezpieczeństwa do podjecia 
niezbędnych kroków, aby spo- 
wodować położenie kresu agre- 
sji Stanów Zjednoczonych prze- 
ciwko Chinom. 

Carapkin podkreślił, że Karta 


Masy pracujące krajów demokracji 
ludowej uczyniły wielki krok 


tyczna Zgromadzenia ONZ wznowiła dysk"aie -nad skarzą 
sprawie agresji USA przeciwko ` 
Chinom złożoną 27 listopada ubiegłego roku przez szela dele- 

| gaeji radzieckiej Wyszyńskiego. . 


mizować z argumentami mini - | 


ży on specjalną deklarację 


skiego. 

Zaznaczył on, że pewne tarcia 
między obu systemami nie wy- 
kluczają ich pokojowego współ- 
istnienia. 

Omawiając politykę zagranicz 
ną ZSRR. Motz zaznacza, że 
kraj socjalizmu musi bronić się 
przed światem kapitalistycznym. 

W obecnej konkretnej sytuacji 
-— powiedział Motz, poruszając — 
zagadnienie niemieckie — nie 
należy dopuścić do ih. „Nalen 

% 


współżycia systemu kapitali = 
stycznego i socjalistycznego. 
Motz powołał się przy tym na 
oświadczenie ministra Wyszyń*_ 


cji Niemiec Zachodnich. „Nale= 
ży uczynić wszystko, co możli- 
we — powiedział on — by prze- 
szkodzić wybuchowi wojny. Kon 
flikt światowy zniszczyłby naszą 
cywilizację. Nie chcemy, aby 
Amerykanie otrzymali możność 

postępowania z Belgaini. jak Z» 
nieszczęśliwą ludnością Korei“. 


i 
* 
a . LI i 
socjalizmowi i 
3 
- 
spółdzielni rolniczych przekro= 
czyła 1.000, w Połsce 2.200, a w 
Bułgarii — 2.500. Autor artyku= 
łu podkreśla. że rok ubiegły u- 
płynął pod znakiem znacznego 
wzmocnienia pozycji socjalizmu 
w gospodarce wszystkich kra- 
jów demokracji ludowej. Świad- 
czy o tym m. in fakt, iż w Pol- 
sce sektor socjalistyczny daje 
10 proc. całego dochodu naro= 
dowego. 


i 
| 
: 
i 
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Wskazując, iż osiągnięcia mas 


|pracujących krajów demokracji 


ludowej są szczególnie wymow* 
ne na tle rozkładu gospodarki 
krajów kapitalistycznych. dzien- 
nik pisze: „Masy pracujące ca* 
łego świata coraz bardziej prze- 
konują się, że kapitalizm, roz- 
sadzany coraz suar 
sprzecznościami chyli się ku 0% 
statecznemu upadkowi. Miliony - 
ludzi w całym świecie na przy” 1 
kladzie Związku Radzieckiego Í 1 
krajów demokracji ludowej mo= 
gly się przekonać o ogromnej © 
przewadze socjalizmu nad kapie 
talizmem. Ludzie ci widzą dziś 
jasno, co osiagnęły wyzwolone i 
narody, ujmując swe losy we 
własne rece.“ 

Wyniki 1950 roku — kończy 
„Pcawda* — mówią o dalszym 
nieustannym rozwoju sił pokoju, 
demokracji i socjalizmu, o umoc 
nieniu wielkiego obozu pokoju, 
na czele którego stoi Związek 
Radziecki. 


Rada Bezpieczeństwa powinna 


agresji USA 


przeciwko Chinom Ludowym 


Przemówienie delegata radzieckiego 
w Komisji Politycznej ONZ 


Dnia 2 lutego Komisia Poli- 
= 


Narodów Zjednoczonych zobo = 
wiązuje wszystkich członków 
ONZ do wstrzymywania się © 

zastosowania siły, lub od groz- 
by zastosowania siły przeciwko 
integralności terytorialnej i nie- 


zawisłości politycznej wszyst - 
Interwencja ame- 


rykańska Wymierzona przeciw - 
ko integralności terytorialnej 
Chin. a połączona z grożbami i 
agresji zbrojnej przeciwko jedy 
nemu legalnemu rządowi chiń 
skiemu stanowi zagrożenie po+_ 
koju i bezpieczeństwa. 1 

W dalszym ciągu swej mowy , 
delegat radziecki demaskował | 
obłudny charakter „twierdzeń - 
Duliesa i Austina o rzekomych 
„przyjaznych uczuciach* impe = 
rialistów amerykańskich w sto -= 
sunku do Chin i zbijał kłamliwe 
twierdzenia Austina, jakoby 
Związek Radziecki dążył do 0= 
panowania Mandżurii W kon- 
kluzji Carapkin wezwał do przy 
jęcia radzieckiego projektu re - 
zolucji w sprawie agresji USA , 
przeciwko Chińskiej Republice 
Ludowej i stwierdził. że Narody 
Zjednoczone nie powinny tole- 
rować takiej sytuacii, by jeden | 
z członków ONZ _ : w danym 
wypadku Stany Zjednoczone — 
okupował część terytorium inm 
nego członka ONZ. Mówca pod- 
kreślił. że jcgo Oświadczenie do- 
tyczyło tylko jednej z dwóch 
kwestii. o których wspomniał 
przewodniczący i że później zło- 
w 
drugiej kwestii — w sprawie 
bombardowania Chin przez lot- 
nictwo amervkańskie. 

Na tym posiedzenie Komisji 
zamknięto. wyznaczając następ- 
ne Posiedzenie na 6 lutego. 


Wersal — kwate 


i jego hitlerowsk 


(£) PARYŻ (PAP). — Jak do- 
nosi „Ce Soir“, generał Eisenho- 
wer wraz ze swymi doradcami, 
w tej liczbie z dwoma byłymi 
generałami hitlerowskimi za- 
mierza w najbliższym czasie po- 
wrócić do Francji. Jako siedzi- 
bę swego sztabu generał Eisen- 
hower wybrał wersalski pałac 
Trianon. 6 lutego do Paryża ma- 
ją przyjechać niemieccy dorad- 


rą Eisenhowera 
ich pomocników 


cy Eisenhowera — generałowie 
Speidel i Heusinger. 

Wiadomość o zamierzonym 
przybyciu generałów niemiec- 
kich dc Paryża i o ulokowaniu 
sztabu Eisenhowera w Wersalu 
wywołała oburzenie ludności Pa 
ryża i okolic, Z protestem wystą g 
piły m. in. rodziny Francuzów 
zamordowanych przez faszystów k 
niemieckich oraz organizacja by, 
łych więźniów Oświęcimia. 
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W każdej gromadzie powiatu 
Drawsko spółdzielnia produkcyjna 


Na początek kiłka danych. 
powiecie Drawsko (woj 
Koszalin) nie ma już dziś ani 
Jednej gromady nieuspółdzielczo 
pei. 83 proc. gospodarstw wła- 
AM swe ziemie do areału 58 
istniejących na terenie powiatu 
Spółdzielni produkcyjnych 

Pierwszą w pow Drawsko by- 

a spółdzielnia Siciny. zawiąza- 
ha w październiku 1949 r Spól- 
dzielnia produkcyjna w osadzie 

alisz. która powstała 20.XII 
ub. roku. w dniu rocznicy uro- 
dzin towarzysza Stalina — była 
Ostatnią na terenie pow Draw- 
sko 

„Na dwóch biegunach 14-mie- 
Slęcznego okresu. jaki dzieli Si- 
ny od Kalisza, znajdują się 
dwie bardzo charakterystvczne 
liczby Do pierwszej spółdziel- 
Ni wstąpiło 39 proc gromady, 

o ostatniej 97.5 proc 

Nie są to liczby przypadko -. 
We. Przeciwnie. jest 
Procesu zachodzącego w masach 
Pracujących chłopów pow Draw 
Śienię oCesu. w którego wyja” 
kona © może następujące 
szo | Przy budowie pierwszej 
rzec all w Sicinach i innych, 
A iętnie około 40 proc. człon- 

ów partii pozostawało poza 
spółdzielnią. o tyle przy zawią- 
zywaniu się ostatnich, problem 
ten w ogóle nie istniał W całej 
drawskiej organizacji partvjnej 
nie ma dziś ani jednego członka 
Partii, właściciela gospodarstwa 
rolnego. który by gospodarował 
indywidualnie. 

Porównanie to mówi tak o za- 
sadniczym kierunku naszej pra- 
cy politycznej, jak io pierw - 
szych błędach, których nie unik- 
neliśmy początkowo. Nauczvły 
ore nas. że nie można prowadzić 
skutecznej walki o przebudowę 
wsi. nie opierając się jak 2aj- 
Ściślej na partyjnych organiza- 
cjach gromadzkich. 

Przekonały nas również, że nie 
da się przekonać większości 
chłopów o wyższości gospodarki 
kolektywnej tak długo, jak dłu- 
BO w ostrej walce klasowej par 
tyjne organizacje gromadzkie 
nie nauczą się skutecznie dema- 
skować  bogacza wiejskiego, 
p odcinając w ten sposób korze- 

e jego wpływów na wahającą 
się część wsi. 

Nie odrazu jednak odkryli - 
Śmy tę drogę, która dziś z per- 
Spektywy kilkunastu miesiecy 
walki o spółdzielnie produkcyjne 
wydaje nam sie tak prosta. 


Błędy popełnione przy budo- 
wie pierwszej spółdzielni prez 
dukcyjnej w Sicinach ujawniły 
się z całą ostrością już po paru 
miesiącach jej istnienia. 

Ludzie rzadko wychodzili do 
pracy Członkowie spółdzieini 
już w okresie jej budowania zo- 
stali zdemobilizowani nadmier - 
hymi i zbędnymi obietnicami po 
mocy ekonomicznej. jakich nie 
szczędzili im i nasi aktywiści z 
KP i przyjeżdżający tu towa- 
zysze z KW Szczecin. 

To jaskrawe wypaczenie w 0- 
resie budowania spółdzielni 
miało swe źródła w niedocenia- 
niu głębokiego zainteresowania 
mas pracujących chłopów ideą 
spółdzielczości produkcyjnej; w 
niedostrzeganiu przodującej 
części wsi, organizacji partyj- 
nej, jej zdolności oddziaływa- 
nia na gromadę. 

Przeceniono natomiast waha- 
nia, wyolbrzymiono tradycyjny 
opór wsi, z czego narodziło się 
przekonanie, że zlikwidowanie 
tych trudności możliwe jest je- 


dynie wtedy, 


pri "NEON NĄ ra 
ZDOBYTA TWIERDZA 


to obraz | 


przeciwstawi się kuszący obraz , mady. 


ekonomicznych korzyści, jakie 
dorażnie, natychmiast. odniosą 
członkowie po podpisaniu statu- 
tu, niezależnie od tego jak bę- 
dzie wyglądała ich praca 

Było to wyrażne skarykatu- 
ryzowanie linii partii. 

Dalsza praca spółdzielni pro- 
dukcyjnej w Sicinach ukazała 
nam jak głęboko myliliśmy 
się, niedostrzegając początkowo 
istnienia organizacji partyjnej 

Komitet Powiatowy zrozumiał 
swój błąd Nasilenie pracy u- 
świadamiającej,s wysłanie do Si- 
cin jednego z czołowych akty- 
wistów KP. aby ustawił w pra- 
cy organizację partyjną, wska- 
zanie Komitetowi Gminnemu. 
jak powinien pomóc spółdzielni 
wszystko to spowodowało 
stopniowo przełom w życiu spół- 
dzie!ni. 

Dziś jest to jedna z lepszych 
spółdzielni produkcyjnych w 
powiecie Drawsko. Cała groma- 
da podpisała statut. 

t, 


Zarańsko, Dębsko, Suliszewo, 
Stawno i inne spółdzielnie po- 
wstające w naszym powiecie 
budowane były już w jak naj- 
ściślejszym oparciu o gromadz- 
kie organizacje partyjne. Ubo- 
jowienie i zaktywizowanie Or- 
ganizacji gromadzkich stało się 
centralnym zadaniem powiato- 
wego i w coraz większym stop- 
niu gminnego aktywu. 

Zahartowana i świadoma or- 
ganizacja gromadzka reprezen- 
towała w swych gromadach 
pierwszy oddział zwolenników 
spółdzielczości produkcyjnej. 
Oni przejmowali inicjatywę 
walki o nowe formy gospodarki, 
oni znając sytuację na groma- 
dzie skuteczniej niż ludzie z ze- 
wnątrz, bo operując bliskimi 
przykładami, mówili o walce 
klasowej, o wyzysku kułackim 
i perspektywach uwolnienia się 
od niego' poprzez spółdzielczość 
produkcyjną. 

W gromadach już nie aktyw 
powiatowy, a członkowie orga- 
nizacji gromadzkich, już nie o 
walce klasowej w ogóle, ale 0 
jej praktycznych i konkretnych 
przejawach — mówili chłopom. 

w gromadzie Dębsko spół- 
dzielnia powstała w dwa dni 
po zdemaskowaniu kułaka Cie- 
szyńskiego, który ukrył kilka- 
naście kosztownych maszyn, 40 
par wyszabrowanych gdzieś 
drzwi. Tych samych drzwi bra- 
kowało w domach gospodarzy 
do niedawna jeszcze ulegają- 
cych propagandzie Cieszyńskie- 


go. 

Nie trzeba było lepszego do- 
wodu demaskującego wrogość 
kułaka _ Organizacja partyjna 
umiała ten fakt wykorzystać. 
Cała koronkowa intryga prze- 
ciw spółdzielni runęła w proch. 
Poza 6 -ma mieszkańcami gro- 
mady — wszyscy wstąpili do 
spółdzielni. 

Cechą charakterystyczną przy 
powstawaniu każdej spółdzielni 
było stopniowe przechodzenie 
średniorolnych chłopów na po- 
zycje reprezentowane przez 
przodującą część wsi, przez Or- 
ganizację gromadzką. 

Nie zawsze gromadzka orga- 
nizacja partyjna zdobywała tak 
bezsporne dowody przeciw ku- 
łakom. Zawsze jednak poprzez 
umiejętne mobilizowanie gro- 
mady w walce klasowej prze- 
ciw wyzyskiwaczom ujawniała 
się coraz więcej szczegółów, 0- 
brazujących wyraźnie pasożyt- 
niczy charakter kułaków, żeru- 


kiedy wahaniom 'jących na organizmie całej gro- 


Wskazanie na to było 
początkiem izolacji bogaczy. a 
więc i początkiem nowego oxre- 
su w życiu wsi. która szukając 
form broniacych ją od wyzysku 
i dających perspektywy najlep- 
szego rozwoju — wchodziła na 
tory gospodarki kolektywnej. 


Walka o spółdzielnie produk- 
evine. umacnianie istniejących. 
stała się wielką szkołą kłasowej 
świadomości dla mas mało i 
średniorolnych chłopów. W tei 
walce powstało w ubiegłym ro- 
ku w powiecie drawskim 13 
grup kandydackich. 

Rozbudowa organizacji par- 
tyjnej jest nieodłącznym ogni- 
wem, walki o rozwój spółdzie!- 
czości produkcyjnej. Nasze prak 
tyczne doświadczenie uzmysło- 
wiło nam jak decydującą rolę 
odgrywają gromadzkie organi- 
zacie partyjne w walce o prze- 
budowę wsi. 

W ciagu dwóch tygodni stycz- 
nia bieżącego roku 190 chłopów 
przełamało ostatecznie swoje 
wahania, wstępując do spół- 
dzielni produkcyjnych. Jest to 
bezspornym dowodem, że orga- 
nizacje partyjne zahartowane w 
okresie walki o utworzenie spół 
dzielni produkcyjnych pozostały 
świadome swej roli również i w 
okresie ich umacniania. 

Tak silny przypływ wahają- 
cych się do niedawna elemen- 
tów świadczy bowiem o tym, że 
gospodarka spółdzielni ukazuje 
im zdecydowaną przewagę 80- 
spodarki kolektywnej. 

Niestety jednak wysoka fala 
tego masowego przypływu za- 
słoniła nam jedno poważne nie- 
bezpieczeństwo. Do naszych 
spółdzielni zdołało się wcisnąć 
kilkunastu kułaków. Dopiero 
trudności, jakie zaczęły się u- 
jawniać w niektórych spółdziel- 
niach, ferment wśród zgodnego 
do niedawna jeszcze kolektywu, 
zasygnalizowały nam o istnie- 
niu poważnego zagrożenia dal- 
szego pomyślnego rozwoju spół- 
dzielni. 

Uchwała Biura Politycznego 
wskdzała nam wyraźnie gdzie 
tkwią źródła tych faktów. Z 
dniem uspółdzielczenia ostatniej 
gromady walka klasowa nie wy- 
gasa, choć przybiera inne for- 
my. To przez pewien czas nie 
było dla nas dostatecznie jasne. 
Uzbrojenie naszego partyjnego 
aktywu w uchwałę Biura Poli- 
tycznego, przeniesienie jej do 
organizacji partyjnych w spół- 
dzielniach produkcyjnych spo- 
wodowało poważny przełom i na 
tym odcinku. Coraz częściej na- 
pływają do nas meldunki. z któ- 
rych wynika, że masy spółdziel- 
ców, w odpowiednim momencie 
zostały ostrzeżone poprzez orga- 
nizacje partyjne, o niebezpie- 
czeństwie przenikania wrogów 
do spółdzielni. 

Uchwała Biura Politycznego 
mobilizuje nas do nieustannej 
dbałości o wzrost gospodarcze- 
go poziomu naszych spółdziel- 
ni, uczy nas, czego nie do- 
strzegaliśmy dotychczas, że za- 
gadnienie terminowej realiza- 
cji zobowiązań wobec państwa 
jest warunkiem wychowania 
członków spółdzielni w duchu 
socjalistycznej odpowiedzialno- 
ści za gospodarkę naszego kra- 
ju. 
Uzbrojeni w tę uchwałę sta- 
jemy mocniejsi do umacniania 
naszych spółdzielni, do likwida- 
cji tego wszystkiego co mogło- 


by się stać przeszkodą w ich | kidze, Jerzy Dikow, wykonał 


dalszym rozwoju. 


ADAM CHROMIŃSKI 
K sekretarz KP w Drawsku 
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LUDU 


Spotkania amerykańskie 


Teoria — i praktyka — względności 


— Moralność — mówiła miss 
Jenny — to bardzo względne po- 
jęcie. U nas w kraju np. nikt nie 
wstydzi się, że kogoś nabrał czy 
oszukał. Jeśli tylko nie można 
mu tego sądownie udowodnić — 
taki człowiek jest nawet ogólnie 
podziwiany. jako „smart guy“ 
(sprytny facet). 

Jenny jest asystentką socjolo- 
gii na jednej z wyższych uczelni. 
Jest młoda i pasjonuje się swo- 
im zawodem. Ale, mimo najlep- 
szych chęci, socjologia miss Jen- 
ny ma szczególny charakter. 


|Miss Jenny widzi wiele drzew — 


i oburza się na poszczególne prze 
jawy społecznego ucisku — ale 
nie widzi dżungli kapitalizmu. I 
dlatego miss Jenny uważa, że 
moralność to rzecz względna, a 
oszustwo — to powód do dumy. 

Ale miss Jenny nie dostrzegła 
jednego faktu: że również skala 
tej względności jest względna. 
Po prostu: im większe przestęp- 
stwo, tym lżejsza kara i odwro- 
tnie. 

W Korei 

potrzebują nawet starych 


Nocny sąd w Nowym Jorku 
rozpatruje drobne na ogół spra- 
wy. Ważniejsze — przychodzą 
przed wyższe instancje. 

Publiczności tego dnia było 
dużo. Sobota wieczór, więc sąd 
ma najwięcej spraw, a poza tym 
ludzie mają więcej czasu. Sę- 
dzia siedział na podwyższeniu. 
Z jakichś bocznych drzwi przy- 
prowadzano oskarżonych. Krót- 
ka wymiana zdań, dane osobi- 
ste, próby . tłumaczenia się i 
sprawa skończona. Jak u denty- 
sty w poczekalni, urzędnik wo- 
ła: „Nastepny“. 

Następnym był stary, siw, 
człowiek o polskim nazwisku, 
Salkowski. Oskarżony 0 „włó- 
częgostwo*, czyli spanie na 
dworcu Grand Central. 

Sędzia: Dlaczego pan nie pra 
cuje? 

Oskarżony: Bo nie mogę zna- 
leźć pracy. 

Sędzia: To dlaczego pan nie 
jedzie na front, na Koreę, tam 
nawet takich starych łazików, 
jak pan potrzebują. 

Oskarżony spuszcza głowę i 
nie odpowiada. „21 dni aresztu 


w Moskiewskiej Fabryce Obrab 


Młodu tokarz Moskiewskiej Fabryki 


KIG) 
nozem własnej konstrukcji. Na 


za włóczęgostwo* — mówi sę- 
dzia. Urzędnik krzyczy: „Na- 
stępny*. 

Młoda kobieta, biednie ubra- 
na, oskarżona o kradzież. Spra- 
wa przekazana wyższym instan 
cjom. 

Sędzia: Można zwolnić za kau 
cją 209 dołarów. 

Osk.: To straszne, to moc pie- 
niędzy, to nieludzkie, przecież... 

Sędzia (przerywa z zimną 
wściekłością):  Nieludzkie? 500 
dolarów kaucji. To nauczy pa- 
nią nie obrażać sądu. 


„Teraz jest inna wojna“ 


Przewija się kolekcja ludzkich 
strzępów, notorycznych pija- 
ków. Tu i ówdzie jakiś powra- 
cający z libacji w wieczorowym 
stroju pan, który był widać na 
tyle nieprzytomny, że nie zapro 
ponował policjantowi łapówki. 


(„Niech pan idzie do domu i 
wyśpi się. Proszę uważać na 
przyszłość“ — mówi sędzia.) 


Tu i ówdzie jakiś domokrążca 
(„Dlaczego pan konkuruje z 
uczciwymi byznesmenami, któ- 
rzy mają sklepy?* pyta sę- 
dzia.) Tu i ówdzie „włóczęgi* — 
bezdomni. „Jeden z takich 
Murzyn, stał przed sędzią w 
mundurze wojskowym, bez dy- 
stynkcji. S 

Sedzia: Skąd do vana ten strój? 

Osk.: Byłem na wojnie i... 

Sędzia: To nie ważne. Tamta 
wojna już się skończyła. Teraz 
jest inna wojna Albo niech pan 
zdejmie mundur, albo niech pan 
się zgłosi jako ochotnik na Ko- 
reę... 

Przez cały czas uśmiech nie o- 
puszczał twarzy sędziego. Wi- 
dać było, że cieszy go robota, 
którą spełnia. Widać było, że 
nienawidzi biednych i koloro - 
wych. Ale inaczej, zupełnie ina- 
czej odnosił się do „lepszych 
sler“. 


Sprawiedliwość 
dla bogatych 


Parę ławek przede mną sie- 
działy dwie eleganckie panie. 
Przysiadł się do nich policjant 
i całe towarzystwo pogrążyło się 
w rzyciszonej rozmowie. Po- 
licjant z początku kiwał głową 
przecząco, a później widocznie 
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Obrabiarek im. Ordżoni- 
norm w ciągu zmiany, pracując 
zdjęciu J. Dikow i starszy mal- 


ster, laureat Nagrody Stalinowskiej A Gonczarow, oglądają ry- 


sunek techniczny noża do 


pomy", ICE O 


W 20-lecie przemówienia towarzysza Stalina 


w» 


4 lutego mija 20 lat od chwi- 
li wygłoszenia przez towarzy- 
za Stalina przemówienia na 
pierwszej wszechzwiązkowej 
konferencji pracowników prze 
Mysłu socjalistycznego .O zada- 
hiach działaczy gospodarczych 
rzemówienie to było płom en- 
nym wezwaniem do napięcia 
woli i energii dla przezwycie: 
żenia trudności i przeszkód 
piętrzących się przed budow- 
niczymi socjalizmu. W á- 
wieniu t za” prze -1 
ym jaśnieje z całą mo- 
cą postać wielkiego Stalina ja- 
ko wodza i nauczyciela mas 
pracujących całego świata. 


Od dnia wygłoszenia prze- 
mówienia minęło 20 łat, * cz 
nie straciło ono niczego se 
Swej aktualności. Jest ono w 
dalszym ciągu drogowskazerą 
bolszewickiego stylu pracy dla 
Nowego pokolenia radzieckich 
ziałaczy gospodarczych: jest 
Wytvczną działania dla parstw 
emokracji ludowej, budują- 
Cych socjalizm. 

„ Wypowiedzi towarzysza Sta- 
lina uczą i dodają otuchy. m9- 
„Bilizują do czynu, do wytęzo- 
nej walki o cele wytyczone 
Przez partię. Trudno sobie vy- 
8 ie słowa o większej, sile 
At llizującej niż wypowiedzia- 
ei przez towarzysza Stalina na 
kuj naradzie: „Nie ma takich 
oont któruch bolszewicy nie 
z a y zdobyć” Słowa te 
NaS się dewizą, zawołar..em 
1dzi radzieckich. hasłem mo- 
ilizującym ich stale do czynu. 


r Był rok 1931 Kraje kapitali- 
vezne staczały sie w odnr ;tv 
Tyzysu. Liczba bezrobotr ych 
Sięgała 24 milionów Krvzys s- 
onomiczny jeszcze  bardzi=j 
zaostrzył przeciwieństwa ini- 
Azv państwami imperialisty-z- 
dymi. Burżuazja rozpaczliwie 
Szukałą drogi wyjścia z krvzy- 


Bu,  sterując. szczególnie w 
sz ęhczech ku dvktaturze fa- 
Ystowskiej, by zdławić « ór 


y 
A 


klasy robotniczej. Rosły zbro- kano 


niebezpieczeństwo 
grożba napaści 
na Związek 


jenia, rosło 
wojny, rosła & 
imperialistycznej 
Radziecki. , 

Masy pracujące 
przewodem partii Li 5 
lina w toku uporczywej, ofiar- 
nej pracy wykonywały zada- 
nia 3 roku pierwszej pięciolat- 
ki stalinowskiej. Już wtedy, W 
1931 roku realizacja pięciolat- 
ki zapewniła przemysłowi ra- 
dzieckiemu nową, najbardziej 
nowoczesną bazę techniczną | 
przekształcała kraj z rolniczego 
w przemysłowy, niezależny od 
światowego kapitalizmu. Pię- 
ciolatka tworzyła przemysł, 
zdolny zaspokoić nie tylko po- 
trzeby dalszego uprzemysłowie- 
A i szyn i insta- 
lacji, lecz ż potrzeby 
podniesienia stanu  ODTOT..OŚC! 
raju oraz potrzeby technicznej 
rekonstrukcji transportu i rol- 
nictwą. 

Sukcesy planu pięcioletniego 
stwosaa? BRA Sal całko- 
ME wyrugowania elemen- 
ów kapitalistycznych, dla znie- 
sienta wyzysku. zbudowania 
społeczeństwa _socjalistyc.1e80. 
Wykonanie planu łączyło się 
powie przekształceniem 
drobnej. 
podarki rolnej w wielką ko- 
lektywną i z umocnienie.n e- 
konomicznej podstawy socjaliz- 
mu; łączyło się z wykorzenie- 
niem możliwości odbudowy ka- 
pitalizmu w ZSRR. Już wt ly 
powszechna kolektywizacja roi- 
nictwa była w zasadzie zakoń- 
czona. 

Pierwsze dwa lata wynona- 
nia planu wykazały ogromna 
przewage socjalistycznej go- 
spodarki planowej nad chaoty- 
czną gospodarką kapitalis: CZ- 
ną. Gdv w krajach kapitali- 
stycznych gasły, jeden za dru- 
gim. kominy fabryczne. w ZSRR 
wznoszono nowe wielkie piece 
hutnicze. Gdy w Detroit zamy- 


ZSRR pod 
enina — Sta- 


z 


rozproszkowanej gos-! 


fabryki, w  Gorkim i 
Charkowie wchodziły na kon- 
wejery nowe radzieckie trak- 
tory i samochody. Gdy w -SA. 


Anglii, Niemczech i Francji 
poziom produkcji  przemysło- 
wej spadł poniżej poziomu 


sprzed pierwszej wojny świato- 
wej, to poziom produkcji w 
ZSRR stale wzrastał i pc- ko- 
niec 1932 roku osiągnął 334 
proc. poziomu 1913 r. 


Plan pięcioletni zrodził o- 
gromny, ogólnonarodowy en- 
tuzjazm. Ludzie radzieccy byli 
ogarnięci myślą o przedtermi- 
nowym wykonaniu planu. Już 
w 1931 roku było jasne, że 
tempo wykonania planu prze- 
kroczyło wszelkie przewidywa- 
nia, że istnieją realne możli- 
wości wykonania pięcialitki w 
ciągu czterech lat, a w nie- 
których gałęziach przemysłu 
nawet w ciągu trzech lat. 

Towarzysz Stalin stwierdził, 
że Związek Radziecki posiada 
wszelkie warunki dla szybkie- 
go wykonania zadań socjali- 
stycznego uprzemysłowienia 
kraju. dła rekonstrukcji całej 
gospodarki narodowej na pod- 
stawię nowoczesnej techniki. 

Ww przemówieniu „O zada- 
niach działaczy gospodarcz, ch“ 
towarzysz Stalin dał wyczerpu- 
jącą analizę warunków wyko- 
mania tych zadan. 

„Do tego niezbędne są dwa 
warunki zasadnicze — stwier- 
dził towarzysz Stalin. 


ierwsze, aby istniały T2- 
SE mówi 


alne albo jak się u nas. R 
„obiektywne* tego możl. wo- 
ści. 


Po drugie, aby istniata cheć 
i umiejętność kierowania na- 
szym, przedsiębiorstwami prze 
mysłowymi w taki sposób, by 
możliwości te wcielone zostały 
w życie". 

Towarzysz Stalin wykazał. że 
w ZSRR warunki te istnieją. 
Zawarta w przemówieniu 
zadaniach działaczy gospodar- 


O zadaniach działaczy gospodarczych” 


czych“ analiza tych waruuków 
obiektywnych i subiektywnych 
jest klasycznym wzorem twór- 
czego rozwoju marksizmu i ma 
donicsłe znaczenie dla sprawy 
budowy socjalizmu w krajach 
demokracji ludowej, a w tej 
liczbie i dla Polski. 
Jakie to są warunki? 


szybkościowego skrawania. 


wśród niektórych kierowników 
przemysłu radzieckiego lekce- 
ważący stosunek do techniki. 
Towarzysz Stalin ostro kryty- 
kuje tych działaczy gospodar- 
czych, którzy kierują powierz-= 
chownie przedsiębiorstwami, 
nie wnikają w decydujące szcze- 
góły techniki i ekonomiki pro- 
dukcji, zajmują się tylko pod- 
pisywaniem papierków, pozo- 
stawiając technikę poza za- 
sięgiem swojej uwagi. Piętnując 
i wyśmiewając ten fałszywy 
styl pracy, towarzysz Stalin 
wskazuje, że niedostateczne 
opanowanie techniki produk- 
cji i ekonomiki przedsiębior- 


Przede wszystkim potrzebne stwa nie pozwala kierownikom 


są dostateczne bogactwa natu- 
ralne; potrzebna jest władza 
państwowa ciesząca się popar- 
ciem mas robotniczych i chłop- 
skich, pragnąca wykorzystać 
te bogactwa dla dobra ludu; 
potrzebny jest ustrój społeczny, 
wolny od nieuleczalnych cho- 
rób kapitalizmu, mający zdecy- 
dowaną przewagę nad ustrojem 
kapitalistycznym; potrzebna jest 
zwarta i jednolita partia, kon- 
centrująca w jednym kierunku 
wysiłki najlepszych ludzi kla- 
sy robotniczej; partia doś- 
wiadczona i odważna, uzbrojo- 
na w słuszną teorię marksizmu- 
leninizmu i prowadząca słuszną 
politykę. 

Wszystkie te warunki istnia- 
ły w ZSRR.. Ale towarzysz 
Stalin z naciskiem podkreśla, 
że nie można liczyć na auto- 
matyczne działanie warunków 
obiektywnych. W sposób nie- 
zwykle przekonywający wy- 
jaśnia ogromną rolę czynników 
subiektywnych, rolę żywych lu- 
dzi, świadomie oddziaływających 
na obiektywne możliwości, 
przekształcających możliwość w 
rzeczywistość. < 

„W historii państw, w histo- 
rii krajów, w historii armii — 
mówi towarzysz Stalin — by- 
wały wypadki, gdy istniały 
wszelkie możliwości powodze- 
nia, zwnucięstwa, lecz możliwo- 
ści te pozostawały nie wykorzy- 
stane, ponieważ kierownicy nie 
dostrzegali tych możliwości, nie 
potrafili ich wykorzystać t ar- 
mie ponosity klęskę". 

W pierwszym okresie reali- 
zowania  pięciolatki panował 


| stać się rzeczywistymi i odpo= 
| wiedziałlnymi gospodarzami 
swego działu pracy, a zarazem 
ułatwiają wrogom uprawianie 
szkodnictwa i sabotażu. 


Towarzysz Stalin wzywa 
działaczy gospodarczych, aby 
opanowali technikę, ekonomikę 
i finanse zakładu przemysło- 
wego, fabryki, kopalni, apelu- 
je on do wyższych, szlachet- 
nych uczuć, cechujących ludzi 
radzieckich. Technika w ich 
rękach pozwoli im lepiej słu- 
żyć swemu narodowi i sprawie 
zwycięstwa międzynarodowej 
klasy robotniczej. 


„Zapytują czasem, czy nie 
można nieco zwolnić tempa,.nie- 
co powstrzymać ruch. Nie, nie 
można, towarzysze! Nie można 
zwalniać tempa! Przeciwnie w 
miarę sił i możności należy je 
zwiększać. Tego wymagają od 
nas nasze zobowiązania wobec 
robotników i chłopów ZSRR. 
Tego wymagają od nas nasze 
zobowiązania wobec klasy ro- 
botniczej całego świata. 


Zwolnić tempo — znaczy po- 
zostać w tyle. A ci, co pozo- 
stają w tyle są bici. Ale my nie 
chcemy być bici. Nie, nie 
chcemy! Historia dawnej Rosji 
sprowadzała się między innymi 
do tego, że bito ją nieustannie 
za zacofanie... Takie już jest 
prawo wyzyskiwaczy — bić za- 
cofanych è słabych. Wilcze 
prawo kapitalizmu. Tyś po- 
został w tyle, tyś słaby — a za- 
tem nie masz racji, więc można 
cię bić i ujarzmiać. Tyś potęż- 
ny — a zatem masz rację, a 


Stanisław Brodzki 


już zgadzał się. Ale na co — te- 
go miałem się dopiero później 
dowiedzieć. 

Na salę wprowadzono czte- 
rech panów. również elegancko 
ubranych. Policjant, który roz- 
mawiał z obiema paniami wstał 
i podszedł do podwyższenia. 
„Oskarżam (tu wymienił na- 
zwiska czwórki) o włóczęgostwo 
i pijaństwo“ 

Urzędnik: Przecież w proto- 
kóle napisane jest oskarżenie 
o nielegalne gry hazardowe... 

Policjant: Byłem zmęczony 
i omyliłem się.. 

Sędzia: Cóż, omyłka, .udzka 
rzecz. Po 25 dolarów kary od 
każdego oskarżonego. 

Czwórka podeszła w kolejce 
do kasy Po paru minutach, 
wraz z dwiema paniami, całe 
towarzystwo. głośno śmiejąc 
się, opuściło salę sądu 

— Widzieliście tu 
tow John — drobny wycinek 
całego naszego systemu: kda- 
sową treść „sprawiedliwości“. 
Ta czwórka ma jakąś jaskinię 
gry. Policjant ich nakrył i szan- 
tażował. Ale żądał widać za du- 
żo i oni nie chcieli płacić. Więc 
zaaresztował ich i podał do są- 
du. I dopiero tu, po paru go- 


mówi 


mokratyczna' administracja, 
jak i „republikańska“ opozycja 
— powinien, na dobrą sprawę, 
znaleźć się za kratkami. I to — 
im wyżej, tym gorzej. Jak z ry- 
bą, która cuchnie od głowy. 
Ministrem sprawiedliwości w 
rządzie Trumana jest Howard 
Mac Grath, były przewodniczą- 
cy partii demokratycznej Mac 
Grath rozpoczął karierę poli- 
tyczną w 1940 r.. jako kandy- 
dat na gubernatora stanu Rho- 
de Island. Posiadał on wtedy w 
majątku — według ksiąg izby 
skarbowej 25.000 dolarów 
W dziesięć lat później. bezpo- 
średnio przed nominacją na 
ministra sprawiedliwości. mają- 
tek jego urósł do -4.000.000 
przy miesięcznej pensji nie 
przekraczającej 1000—2000 do- 
larów. Szybka kariera, prawda? 
A było to tak. Trust włókien- 
niczy „Textron“ wpłacał co 
|miesiąc setki tysięcy dolarów 
| na filantropijne  towarzvstwo 
„R I Charities Trust". nie pła- 
cąc oczywiście podatków od 
tych sum. Równocześnie firma 
„Textron* otrzymywała w po- 
staci bezzwrotnych pożyczek 
od.. towarzystwa „R L Chari- 
ties - Trust“ te same sumy W 
ten sposób, przy pomocy bu- 
chalteryjnego tricku. firma włó- 


dzinach aresztu, interes  ubito. | kiennicza uratowała miliony 
Policjant zmienił oskarżenie. | dolarów 
Zamiast paru miesięcy — do- Ale coś ta operacja musiała 


stali po 25 dolarów. 
— A sędzia? — pytam. 
— Sędzia oczywiście o Wszy- 


kosztować. Honorowym  preze- 


sem „R. I Charities Trust" jest 
mianowicie... minister sprawied- 


stkim wiedział. Najprawdopo- | liwości Mac Grath Różnica 
dobniej on sam także został | między „datkami”* a otrzyma- 
mianowany drogą jakiegoś prze- | nymi „pożyczkami“ wynosiła, 
kupstwa. Nikt przecież nie pod- | jak wykazały księgi. 3.967.000 
cina gałęzi, na której siedzi, | dolarów I tak pan minister 


jakże więc chcecie, żeby on coś 


pisnął? 
Biały Dom 
i ciemne sprawy 


Kraj „nieograniczonych moż- 
liwości* ma specyficzne cechy 
w każdej dziedzinie. Nawet w 
dziedzinie zbrodni. 

— Nasza, że się tak wyrażę 
odrębność — opowiada mi B. 
jeden z kandydatów Partii Po- 
stępowej do Izby Reprezentan- 
tów — polega na tym, że ma- 
my „trójprzymierze*, „zamiast 
„dwójprzymierza*. Wszędzie ce- 
chą imperializmu jest zrastanie 
się kapitału finansowego z po- 
lityką. U nas jest trójjedność 
polityki, finansjery i kryminal- 
nego półświatka. Bo zbrodnia 
jest bardzo poważnym czynni- 
kiem, którym posługuje się na- 
sza burżuazja w utrwalaniu 
i utrzymywaniu władzy. Cały 
nasz aparat rządowy opłeciony 
jest korupcją i gangsteryzmem 
od góry do dołu. 

Truman np., jak wiecie, wy- 
rósł z „maszyny“ politycznej zna 
nego gangstera z Missouri, To- 
ma Pendergasta. Ale mniej 
znane są inne fakty o naszym 
prezydencie. Np. to, że wszyscy 
członkowie bandy Pendergasta 
zostali zwolnieni po osobistych 
staraniach Trumana. Więcej, 
dopiero niedawno  interwenio- 
wał on na rzecz amnestii dla 
czterech niebezpiecznych opry- 
szków z bandy Al Capone 
D'Andrea, De Lucia, Campagna 
i Gioe. 

Przyjaciel Trumana, adwokat 
z Missouri, Dillon, przyznał, że 
otrzymał 10.000 dolarów za „za- 
łatwienie* sprawy tych zwol- 
nień. „Dziwnym“ trafem załat- 
wiał on te zwolnienia w czasie 
pobytu w Waszyngtonie, po kil- 
ku wizytach prywatnych w Bia- 
łym Domu... 


Tajemnice 
„awansu społecznego“ 


Truman nie jest jedyny. Ca- 
ły Waszyngton — zarówno „de- 


więc trzeba się ciebie wystrze- 
gać. 
Oto dlaczego nie wolno nam 
już pozostawać w tyle". 

Towarzysz Stalin wysuwa ja- 
ko bojowe zadanie partii — od- 
robić odwieczne zacofanie eko- 
nomiczne ZSRR w ciągu dzie- 
sięciu lat. Jest to niezbędny wa- 
runek utrzymania zdobyczy 
Wielkiego Października. 

„Oto, co dyktują nam nasze 
zobowiązania wobec robotni- 
ków i chłopów ZSRR“ 
stwierdza towarzysz Stalin. 

„Ale mamy jeszcze inne, po- 
«ważniejsze i donioślejsze zobo- 
wiązania. Są to zobowiązania 
wobec proletariatu całego świa- 
ta. Zbiegają się one z zobowią- 
zaniami pierwszego rodzaju. Ale 


— 


stawiamy je wyżej. Klasa ro- 
botnicza ZSRR jest częścią 
światowej klasy robotniczej... 


Musimy posuwać się naprzód 
tak, aby klasa robotnicza całe- 
go świata patrząc na nas mo- 
gła powiedzieć: oto mój czoło- 
wy oddział, oto moja brygada 
szturmowa, oto moja władza ro- 
botnicza, oto moja ojczyzna..." 

Natchnione słowa wielkiego 
Stalina porwały do czynu masy 
pracujące ZSRR, które pod wo- 
dzą partii bolszewickiej poxo- 
nały wszelkie trudności, rozwi- 
nęły niebywałe tempo budowni- 
ctwa i wywalczyły pełne zwy- 
cięstwo socjaliznu w Związku 
Radzieckim. 

Sukcesy stalinowskich pięcio- 
latek spotęgowały wśród mas 
robotniczych na całym Świecie 
uczucie miłości dla kraju socja- 
lizmu, dla partii 
dla towarzysza Stalina. 

Klasa wobotnicza krajów de- 
mokracji ludowej. ucząc się na 
doświadczeniu klasy robotniczej 
ZSRR, urzeczywistniając u sie- 
bie nieśmiertelne idee Lenina i 
Stalina i korzystając z pomocv 
wielkiego narodu radzieckiego 
rozwija coraz 
budownictwa socjalistycznego 
Idee te znalazły pełne zastoso- 


bolszewickiej. 


szybsze tempo 


„oszczędnością i pracą“ odłożył 
na czarną godzinę cztery mi- 
liony dolarów. 

I tak ministrem „sprawiedli- 
wości“ jest protektor zło- 
dziei, łapownik i wspólnik gang- 
sterów. I tak, za  zoologiczną 
nienawiścią Mac Gratha do ko- 
munizmu i postępu — kryje się 
chęć utrzymania jak najdłużej, 
a nawet rozciągnięcia na cały 
świat, systemu, który daje tak 
wspaniałe możliwości „awansu 
społecznego". 


Rozdwojenie jaźn 
Mr. Trumana 


Mac Grath nie jest wyjąt- 
kiem. Nie są również wyjątka- 
mi deputowani Parnell Thomas 
i Wood — dwaj byli przewod- 
niczący osławionej Komisji Ba- 
dania Działalności Antyamery- 
kańskiej — którzy nawet mieli 
sądowe „przykrości“ z powodu 
korupcji. Poza bardzo nieliczny - 
mi nie ma w "Wa- 
szyngtonie posła czy senatora. 
który by nie miał gangsterskich 
powiązań i nie brał łapówek 

— Przewodniczący Izby, Sam 

|Rayburn, dostaje regularnie 

„subsydia* od kompanii nafto- 

wych — opowiada P H., wa- 
szyngtoński korespondent wiel- 
kiego dziennika nowojorskiego. 
Francis Walter dostał 
170.000 dolarów od „Pennroad 
Corporation“ za przeprowadze- 
nie wygodnej dla tego koncernu 
ustawy. Elmer Thomas jest na 
liście płac plantatorów baweł- 
ny. Itd. itd. 

Niech pan zresztą sam obli- 
czy. Różnego rodzaju „lobbies“ 
(grupy nacisku) różnycn finan- 
sowych kół wydają rocznie, 0- 
ficjalnie, 10.000.000 dolarów na 
„wpływanie“ na Kongres. w 
Kongresie, w obu Izbach mamy 
531 członków Jeśli pan odliczy 
ewentualnie 31 uczciwych — a 
wątpię, czy jest tylu — okaże 
się, że „na główkę“ wypada 


„Nie wolno nam trwać w za- 
cofaniu, gdy masy pracujące 
chcą żyć inaczej, lepiej, kultu- 
ralniej niż żyły przedtem. Nie 
możemy sobte pozwolić na 9u- 
dowanie podstaw socjalizmu w 
ciągu dziesięcioleci, bo wszel- 
kie ociąganie się dawałoby tyl- 
ko atuty naszym wrogom kla- 
sowym. Wreszcie musimy za- 
bezpieczyć szybkie tempo wzro- 
stu naszych sił wytworczych i 
poziomu techniki, ponieważ wy- 
maga tego sytuacja międzynaro- 
dowa, wymaga tego troska o na- 
szą niezależność, troska o siłę 
obronną naszego Państwa i tro- 
ska o wzrost sił obozu pokoju 
w walce z imperialistyczną za- 
borczością'*. 

Przemówienie towarzysza Sta- 
lina „O zadaniach działaczy go- 
spodarczych* jest wzorem sto- 
sowania bolszewickiej krytyki 
i samokrytyki. Towarzysz Sta 
lin nie ogranicza się jedynie do 
krytyki, lecz wysnuwa z niej 
wnioski i wzywa do ich reali- 
zacji. 

„Bolszewicy muszą opanować 
technikę. Czas już, aby bołsze- 
wicy sami stali się specjalista- 
mi. Technika w okresie rekon- 
strukcji decyduje o wszystkim 
I działacz gospodarczy nie cheq- 
cy poznawać techniki, nie cheq- 
cy opanować techniki — to kpi- 
ny, a nie działacz gospodarczy- 

Powiadają, że trudno jest o- 
panować technikę Nieprawda! 
Nie ma takich twierdz. których 
bolszewicy nie mogliby zdobyć 
Rozwiązaliśmy szereg nadzwy- 
czaj trudnych zadań Obaliliśmy 
kapitalizm  Zdobyliśmy władze 
Zbudowaliśmy potężny przemysł 
socjalistyczny Skierowaliśmy 
średniaka na drogę socjalizmu 
To, co jest najważniejsze z punk 
tu widzenia budownictwa. toś- 
my już zrobili Pozostało nam 
niewiele: poznać technikę, opa- 
nować naukę. I gdy dokonumy 
tego, rozwinie się u nas takie 
tempo, o jakim w tej chwili nie 
śmiemy nawet marzyć l doko- 


wanie i w naszym Planię 6-let- |namy tego, jeśli naprawdę ze- 
nim — planie zbudowania pad- chcemy". > 

staw socjalizmu w Polsce Ludo- Mineło 20 lat. Twierdza nau- 
wej. ki i techniki została dawno przez 


Przemawiając na V Plenum 
KC PZPR, na którym uchwalo- 
no Plan 6-letni, towarzysz Bie- 
rut powiedział: 


bolszewików zdobyta Naród ra- 
dziecki pod wodzą wielkiego 
Stalina obecnie siedmiomilowy- 
mi krokami kroczy ku komuni- 


rocznie — oficjalnie — 20.000 
dolarów przekupstwa. 

A przecież poza tym są nie- 
zliczone inne kanały korupcji. 
Tak np. sama AMA (reakcyjna 
organizacja bogatych lekarzy) 
wydała w 1950 r blisko 2 milio- 
ny dolarów na walkę w Kon- 
gresie przeciwko wszelkiej u- 
stawie z daleka choćby przypo- 
minającej jakieś ubezpieczenia 
zdrowotne 

Czy teraz pan rozumie w ja- 
ki sposób rząd nasz wydał pod- 
czas wojny I60miliardów 
z r dan yo h dolarów 
na niepotrzebne. albo po pro- 
stu nieistniejące „zaopatrzenie“? 
I czy pan rozumie dlaczego pre- 
zydent Truman ukrył pod klo- 
szem raport, który o wszystkim 
tym mówi — tzw „Lutes NARZ A 

Jesli nie, to panu powiem: 
dlatego. że przewodniczącym 
komisji badania wydatków wo- 
iennych w latach 194! — 1944 
był. senator Truman Jasne?... 


Terror wobec wyborców 


Jeszcze jaśniejsze stały się 
dla mnie te sprawy po rozmo- 
wie z Paul Rossem, kandyda- 
tem Partii Postępowej na bur- 
mistrza Nowego Jorku. 

— Gangstervzm jest bardzo 
wygodnym narzędziem politycz- 
nym również i przy wyborach. 
Bandy gangsterskie są ściśle 
powiązane z „maszynami“ po- 
litycznymi W Nowym Jorku i 
w wielu innych wielkich mia- 


stach z „demokratami*: w 1n- 
nych ośrodkach — z „republi- 
kanami“ Grupy gangsterskie 
wywierają wpływ — często de- 
cydujący — przy typowaniu 
kandydaów w wyborach na 
wszystkich szczeblach. od legi- 


slatury stanowej, do prezyden- 
ta 

Gdy „ich* kandydat — tzn. 
wspólny kandydat „big busi- 
ness“, gangsterów. reakcyjnej 
hierarchii kościelnej itd z0= 
stał mianowany — wtedy ban- 
dy puszczają w ruch swój apa- 
rat Ogromna większość ma- 
łych kupców ! przemysłowcow 
płaci haracz gangsterom Przed 
wyborami przychodzi z wizytą 
dany „opiekun* : żąda, by nie 
tylko właściciel ale i jego pra- 
cownicv głosowali na określa- 
nego kandydata  [naczel 
„mogą być kłopoty” to znaczy 
może „zdarzyć się“ pudar albo 
„coś podobnego“ 

Inne grupy gangsterskie dzia- 
łają wewnątrz poszczególnych 
związków zawodowych gdzie 
są one narzędziem reakcyjnego 
kierownictwa do walki przeciw- 
ko elementom nostenowym Tak 
np kierownictwo ILA — związ 
ku dokerów ktorego bossem 
jest Rvań — znajduje sie cał- 
kowicie w rękach gangsterow 
I, oczywiście kierownictwo tego 
związku popiera zawsze naibar- 
dziej reakcyjnvch kandydatów. 
a zwałcza wszystkich. którzy 
choćby z daleka trącą postęnem. 
A jeśli ktoś ośmieli się przeciw- 
stawić w samym związku — 
Ryan zna sposoby  Nieiednego 
trupa wyławia się z wód nowo- 
jorskiego portu. 


* 


W tym kraju bezdomny do- 
staje 21 dni aresztu za spanie 
na dworcu W tym Kraju zło- 
dziej 4 milionów awansuje na 
ministra A w przerwach mię- 
dzy podpisywaniem amnestii 
dla gangsterów w USA i ludo- 
bójców w Trizonii — prezydent 


a Rogen a aaaaaaŘaaaalalaaIauaaaaalulul$lu$l$t$lulaaiÅiaiaasasslt 


tego kraju wygłasza przemó- 
wienia propagujące „moralne 
kierownictwo Ameryki nad 
światem...“ 


zmowi. Wraz 2 kadrą działaczy 
gospodarczych. wyrosły miliony 
stachanowców, racjonalizato- 
rów i wynalazców robotniczych. 
Przodująca technika została opa- 
nowana przez miliony robotni- 
ków socjalistycznego przemysłu 
radzieckiego. Przemysł radziecki 
na każdym polu wykazuje swą 
wyższość nad przemysłem 
państw kapitałistycznych. Cięż- 
ka próba, którą naród radziecki 
przeszedł podczas najazdu hitle- 
rowskiego. wykazała wyższość 
radzieckiego przemysłu. radziec- 
kiego rolnictwa, radzieckiej 
techniki, radzieckich czołgów, 
samolotów. artylerii i innego 
uzbrojenia zarówno nad techni- 
ka wojenną hitlerowców jak i 


sojuszników. , 
Okres powojennej pieclolatki 
stalinowskiej — to nieprzerwa- 


ne pasmo dalszych zwvciestw 
bolszewików na polu nauki t 
techniki Widomym przejawem 
osiągnięć w dziedzinie nauki są 
sukcesy uczonych radzieckich w 
opanowaniu energii atomowej 
i wykorzystanie jej dla gigan- 
tycznego dzieła przekształcenia 
przyrody. dla pokojowego budo- 
wnictwa, jest realizacja wiel- 
kich budawli komunizmu. 


Ogłoszone niedawno dane o 
wykonaniu planu za rok 1950 
jeszcze dobitniej wskazują. że 
Związek Radziecki jest krajem 
przodującej kultury technicz- 
nej. W ubiegłym roku urucho- 
miono produkcję 400 nowych ty- 
pów wysokowvdajnych maszvn. 
Poczyniony został ogromnv krok 
naprzód w dziedzinie automaty= 
zacji procesów hutniczych i ener 
getvcznych W jednym tvlko 
1950 roku zrealizowano ponad 
600 tysięcy wynalazków i udo- 
skonałeń. 


Ziarno rzucone przed 20 laty 
przez towarzysza Stalina. dało 
wspaniałe plony Wyrósł nowy 
typ działacza gospodarczego. łą- 
czącego głeboka wiedzę techni- 
czna z dojrzałością politvczną, 
bez resztv nddanego sprawie na- 
rodu radzieckiego i światowej 
klasv robotniczej typ działacza 
gospodarczego epoki stalinow= 
skiej typ działacza. służacego 
za wzór kierownikom przemwsłu 
w krajach demokracji ludowej. 


BRONISŁAW LEWICKI 


Egzekucja niewinnych Murzynów 
jeszcze jednym dewodem faszyzacji 
Stanów Zjednoczonych 


(a) NOWY JORK (PAP). — 
Czterech spośród siedmiu ska - 
zanych na śmierć Murzynów z 
Martinsville zginęło w piątek 
na krześle elektrycznym w stoli- 
cy stanu Wirginia — Richmond 
Egzekucja trzech pozostałych 
ofiar „sprawiedliwości“ amery - 
kańskiej wyznaczona została na 
5 bm. 

Siedmiu Murzynów z Martins 
ville skazanych zostało na 
śmierć przez sąd stanu Wirgi- 
nia w 1949 roku. pod oskarże - 
niem rzekomego popełnienia 
gwałtu na białej kobiecie Wv- 
rok ten wywołał olbrzymia fale 
protestów nie tvlko w Stanach 
Zjednoczonrch. lecz i zagranica 
Depesze protestacvjne przeciw- 
ko wvrokowi nadeszłv do Wa - 
szyngtonu m.in od Światowej 
Federacii Zwiazków  Zawodo - 
wych. Światowej Demokratvcz- 
nej Federacji Kobiet 1 Świato- 
wej Federacji Młodzieży Demo- 
Kkratycznej oraz od grupv wv- 
bitnvch uczonvch radzieckich 
Organizacje społeczne Chin Lu- 
dowych przesłałv do gubernato- 
ra stanu Wirginia telegram do- 
magającv sie zawieszenia wy- 
knnania wvroku i nonownego 
sprawiedliwego procesu. 


W przeddzień wykonania wy- 
roku na czterech spośród ska- 
zanych odbyły się demonstracje 
protestacyjne przed siedzibą 
władz stanowych w Richmond 
i przed Białym Domem w Wa- 
szyngtonie. 

Kongres Obrony Praw Oby - 
watelskich. związki zawodowe 
i inne organizacje. które wy- 
stapiły w obronie skazanych 
wniosły jeszcze w piątek pety- 
cję do ONZ domagsającą się in- 
terwencji Narodów Zjednoczo - 
nych u rządu USA. Petycja ta 
stwierdza. że władze amerykań- 
skie dopuściły sie zbrodni ludo- 
bójstwa. Murzvni ze stanu Wir- 
«sinia — podkreśla petycja — 
| skazani zostali na śmierć z po- 
wodu swego koloru skóry. nie 
zaś z powodu rzekomeso udo - 
wodnionego im przestępstwa. 
Werok iati zarad? w ich spra- 
wie — podkreśla petycja 
et przejawem faszyzmų ame - 
rvkańskiego. 
| Postepowa opinia publiczna 
stwierdza z oburzeniem, że Mu- 
irzynņi w stanie Wirginia trace- 
ni sa w chwili gdy w Niem- 
czech zachodnich uwalniani są 
hitlerowscy zbrodniarze wojen - 


ni. 


Kolejny zamach Trumana 
na stopę życiową 
mas pracujących USA 


() WASZYNGTON (PAP). — 
Prezydent Truman skierował do 
Kongresu orędzie, w którym 
domaga się zwiększenia podat- 
ków o 10 miliardów dolarów w 
skali rocznej. Suma ta jest rzą- 
dowi USA potrzebna dla zwięk- 
szenia funduszów, przeznaczo- 
nych na wydatki wojskowe. 
Truman przyznał w orędziu, że 


nowe podatki zaciążą przede 
wszystkim na dochodach oby- 
wateli amerykańskich, otrzymu 
jących niskie lub średnie pła- 
ce. Dalej Truman stwierdza, że 
w USA narasta inflacja. Środ- 
kiem antyinflacyjnym ma być 
— zdaniem Trumana — pod- 
wyższenie stopy podatku od u- 
posażeń. 


112 nowych wyższych uczelni 
powstało w ZSRR w ciągu 
powojennej 5-latki stalinowskiej: 


(Ð MOSKWA (PAP). — W 
okresie powojennej 5-latki sta- 
linowskiej otwarto w Związku 
Radzieckim 112 nowych wyż- 
szych uczelni. Rozbudowa wyż- 
szego szkolnictwa trwa nadal w 
roku 1951. 

W Grodnie (Białoruska SRR) 
uruchomiony zostanie w naj- 
bliższym czasie Instytut Rolni- 
czy. Tego rodzaju uczelnia pow 
stanie również w Penzie. W 
Chabarowsku rozpocznie pra- 
ce Instytut Gospodarki Leśnej. 
Nieustannie wzrasta ilość wy- 


działów na wyższych uczelniach 
i szkołach technicznych, przygo 
towujących nowe kadry wykwa 
lifikowanych fachowców. 

Na budowie Kujbyszewskiej 
Elektrowni Wodnej zostanie u- 
tworzona nowa filia Instytutu 
Uprzemysłowienia. Wykłady na 
uczelni tej będą odbywały się 
wieczorami. Robotnicy — budow 
niczowie Kujbyszewskiej Elek- 
trowni Wodnej pracując i kształ 
cąc się jednocześnie, przy koń- 
cu budowy uzyskają tytuły in- 
żynierów. 


Prasa radziecka o zwalczaniu 
analfabetyzmu w Polsce 


() MOSKWA (PAP). — Pra- 
sa radziecka w wiadomości ko- 
respondenta własnego TASS z 
Warszawy, informuje o sukce- 
sach osiągniętych w Polsce Lu- 
dowej w dziedzinie likwidacji 
analfabetyzmu. - 


Dziennik „Krasnaja  Zwie- 
zda" stwierdza, iż w ciągu o- 
statnich 2 lat zorganizowano w 
Polsce ponad 53.000 kursów po- 
czątkowego nauczania dla do- 
rosłych, na które uczęszczało 
918.000 osób. 


Nowe przekłady utworów 
Sienkiewicza i Tuwima w języku 
rosyjskim 


(Ð MOSKWA (PAP). — Na 
półkach księgarskich Moskwy 
ukazało się szereg utworów pi- 
sarzy i poetów polskich w prze- 
kładzie na język rosyjski. 


| bem“ 


Wśród utworów tych znajduje 
się m. in. znana nowela Hen- 
ryka Sienkiewicza „Za chle- 
oraz wiersze J. Tuwima. 


Rząd de Gasperiego wbrew woli 
narodu wkroczył na drogę ' 
militaryzacji i przygotowania wojny 
Oświadczenie kierownictwa KP Włoch 


(0 RZYM — Kie- 
rownictwo Włoskiej Partii 
Komunistycznej ogłosiło o- 
świadczenie stwierdzające, że 
na swej sesji w dniach 31 
stycznia i 1 lutego omawiało 
działalność partii w zwiazku z 
wydanymi przez rząd specjal- 
nymi zarządzeniami i z wnios- 
kami rządu w sprawie nad- 
zwyczajnych kredytów. 
Kierownictwo partii raz je- 
szcze podkreśla, że ustawy ^i- 
weczące wolność, ekonomiczne 
poczynania rządu i jego żąda- 
nia w sprawie przyznania mu 
specjalnych sprzecznych z kon- 
stytucją pełnomocnictw. stano- 
wią bezpośrednią grcźbę dla 
wszystkich ludzi pracy fizycz- 
nej i umysłowej, jak również 
dla drobnych i średnich przed- 


(PAP). 


siębiorców. Żądania w sprawie 
kredytów nadzwyczajnych na 
zbrojenia w sumie 250 miliar- 
dów lirów grożą pogorszeniem 
ciężkiego już obecnie stanu go- 
spodarki narodowej. 

Kierownictwo partii uważa, 
że decyzja w sprawie przedłu- 
żenia obowiązkowej służby woj 
skowej bez powiadomienia par- 
lamentu i bez zasiągnięcia jego 
opinii stanowi krok, demasku- 
jacy zamiar rządu pójścia dro- 
ga militaryzacji i przygotowa- 
nia wojny bez względu na wo- 
lę kraju. Kierownictwo partii 
potępia bezprawne zarządzenia 
władz w stosunku do merów 
demokratów, których winą jest 
jedynie to, że nie naruszając 
istniejących praw dali oni wy- 
raz pokojowej woli większości 
swych wyborców. 


Przed zjazdem 
Węgierskiej Partii Pracujących 


(d) BUDAPESZT (PAP). Dzien 
nik „Szabad Nep“ ogłasza po- 
rządek dzienny zjazdu Węgier- 
skiej Partii Pracujących, który 
otwarty zostanie 24 lutego br 

Zjazd omówi następujące 
sprawy: 1) Sprawozdanie Komi- 
tetu Centralnego i zadania 
Partii — referent Matyas Rako- 
£i; 2) wyniki pierwszego roků 


planu piecioletniego rozwoju 
gospodarki narodowej i dalsze 
zadania w dziedzinie budowni- 
ctwa socjalistycznego — refe- 
rent Ernoe Geroe; 3) zmiany w 
statucie Węgierskiej Partii Pra- 
cujących — referent Istvan Hi- 
das; 4) wybory Komitetu Cen- 
tralnego i Centralnej Komisji 
Kontroli Partyjnej. 


Dalsze obrady Światowej 


Demokratycznej 


(d) BERLIN (PAP). Na 
trzeciej sesji Rady Światowej 
Demokratycznej Federacji Ko- 
biet toczyła się dalsza dyskusja 
w sprawie zadań Federacji w 
związku z uchwałami II Świato- 
wego Kongresu Obrońców Po- 
koju. Delegatka czechosłowacka 
— Antonina Tumova poinformo 
wała zebranych o wałce kobiet 
czechosłowackich na rzecz po- 
kołu i budowy społeczeństwa 
socjalistycznego, W imieniu Ko- 


Federacji Kobiet 


biet zachodnio niemieckich 
wystąpiła Erika Buhman. 
Stwierdziła ona, że od chwili, 
gdy rozpoczęła się agresja ame- 
rykańska w Korei, kobiety za- 
chodnio - niemieckie wzmogły 
walkę o pokój przeciwko remi- 
litaryzacji Niemiec zachodnich. 
W dyskusji przemawiały rów- 
nież przedstawicielki Chińskiej 
Republiki Ludowej, Austrii, 
Francji. Węgier. Finlandii, Izra 
ela, Tunisu, Indii, Algeru i Danii. 


TRYBUNA LUDU 


Cykl na dobę i 10 tys. ton węgla 
ponad plan 


Inż. lózef Sokołowski 


! Przed 2 stycznia br. słowo — 
cykl — w naszych kopalniach 
słyszało się niezmiernie rzadko 
i to prawie wyłącznie w biurze 
dyrektora. Obecnie wiele się pod 
tym wzgłędem zmieniło. 

— Franek, ile masz „cyków*'? 

— Dwadzieścia. A ty? 

— To się śpiesz. Ja mam dwa- 
dzieścia trzy! 

Takie rozmowy słyszy się na 
kopalńi „Ludwik“ codziennie. 
Świadczy to o tym, że górnicy 
doceniają znaczenie hasła: „Wy 
konać cykl na dobe". że zasadę 
tę wzięłi sobie mocno do serca. 


Cykliczna praca 
podnosi wydajność 


Po wezwaniu rzuconym przez 
tow Kawczyka cykliczne zamy- 
kanie robót na kopalniach na- 
| brało specjalnego znaczenia. ja- 
ko ważny czynnik podniesienia 
wydajności na ścianach. Gór- 
nicy — członkowie naszej orga- 
nizacji partyjnej. zobowiązali 
się ściśle przestrzegać wykona- 
nia cyklu w ciągu 24 godzin. 
Sprawę cykliczności omówiono 
na naradzie wytwórczej z zało- 
gą t na naradzie technicznej do- 
zoru i kierownictwa. Wyjaśni- 
liśmy załodze dokładnie na 
czym polega cykliczność w na- 
szej kopalni (o specyficznych wa 
runkach geologicznych) i w ja- 
ki sposób przestrzeganie cyk- 
|liczności podniesie bezpieczeń- 
stwo pracy, wydajność, oraz 
przyczyni się do wzrostu zarob- 
ków dzięki wysokim premiom 
dla wykonujących cykl na ścia- 
nie w ciągu 24 godzin. 

Górnik rozpoczynając pracę 
na ścianie, gdzie zamknięto po- 
przedni cykl, mając za sobą 
podsadzone pola pracuje śmie- 
lej, ponieważ ciśnienie skał 
stopowych jest zwalczane w tym 
wypadku nie tylko przez obu- 
dowę, ałe i przez to, że strop 
podparty jest na dużej po- 
wierzchni podsadzką. To wła- 
śnie zwiększa bezpieczeństwo 
pracy. 

Wydajność wzrasta dzięki te- 
mu, że górnik przychodzi na ścia 
nę, która jest całkowicie przy- 
gotowana do wrębu i przystę- 


puje natychmiast do pracy, nie 
potrzebując wykończsć robót 
j jak /zda- 


przygotowawczych, 
|rzało się to często przed wpro- 
wadzeniem zasady cykliczności. 
Oszczędna gospodarka 
ludźmi i dobra praca 
dozoru — źródłem 
powodzenia 


Zasada cykliczności jest pro- 
sta. Cykl naszych ścian jest 24- 


n< s .s4v rs 
Przed I Kongresem Nauki 


W 1955 r. będzie 
oddany do użytku 
gmach Teatru 


Wielkiego w Warszawie 


( W Warszawie odbyła się 
konferencja robocza, poświęco- 
na analizie programu odbudo- 
wy Teatru Wielkiego, przezna- 
czonego na Teatr Wielki Opery 
i Baletu. 


Gmach przyszłego Teatru 
Wielkiego Opery i Bałetu zaj- 
mie obszar o powierzchni 11.500 
m kw., czyli przestrzeń więk- 
szą od tej, jaką zajmuje Ope- 
ra Paryska. Będzie on posiadać 
cztery fronty: od pl. Teatralne- 
go, ul. Focha, 'pl. Zwycięstwa 
i ul. Wierzbowej. 

Ponieważ przygotowanie pla- 
nów i rysunków roboczych po- 
trwa około roku, budowa teatru 
rozpocznie się latem 1952 r. i 
trwać będzie do jesieni 1955 r. 
Otwarcie Teatru Wielkiego prze 
widziane jest w sezonie teatral- 
nym 1955-56. 


Gmach’ utrzymany będzie w 
stylu neoklasycznym. Odbudo- 
wa gmachu, przy zachowaniu 
jego dawnego wyglądu, rozwią- 
zana będzie w sposób nowocze- 
sny. 

Widownia teatru pomieści ok. 
2.000 osób. Obszerna scena o sze- 
rokości 30 i głębokości 25 m bę- 
dzie wyposażona w najnovocze- 
śniejsze urządzenia techniczne. 

W skrzydle gmachu, biegną- 
cym od pl. Teatralnego do ul. 
Focha, będzie urządzone muze- 
um teatralne. Do ckwili jego u- 
ruchomienia, z lskalu korzystać | 
będzie 12-letnia szkoła baleto- | 
wa, która zostanie otwarta już | 
jesienią br. 

W gmachu teatru znajdą się 
liczne sale prób dla orkiestry, 
baletu, chóru, solistów, pracow- 
nie techniczne, warsztaty tea- 
tralne, pracownie dekoracji i 
kostiumów, magazyny na de- 
koracje itp. 


zaoszczędziły 


cukrownie pomorskie 


(f) Doskonałe rezultaty w 
zmniejszeniu zużycia węgla u+ 
zyskały w kampanii cukrowni- 
czej 1950 r. cukrownie okręgu 
pomorskiego. 

Jak wykazały ostateczne o- 
bliczenia, cukrownie pomor- 
skie  zaoszczędziły ogółem 16 
tys. ton węgla. 

Sukces ten osiągnięto przede 
wszystkim dzięki włączeniu się 
do współzawodnictwa wszyst- 
kich palaczy i zespołów kotło- 
wych oraz dzięki pomysłom ra- 
cjonalizatorskim i inwestycjom 
dokonanym w kotłowniach. 

Najlepsze rezułtaty w zmniej 
szeniu zużycia węgla uzyska- 
ła cukrownia „Chełmża*. któ- 
ra zaoszczędziła podczas kam- 
panii prawie 4 tys. ton węgła. 
Poważne ilości węgla zaosz- 
czędziły również cukrownie: 
„Dobre”* i „Chełmica", 


16 tys. ton węgla 


zawiadowca kopalni „Ludwik“ 


godzinny, co oznacza, że w cią- 
gu 24 godzin podwrębiamy ścia- 
nę, wiercimy otwory strzałowe. 
strzelamy, wybieramy węgiel, 
zabudowujemy wybrane pole, da 
jemy  podsadzkę (wypełnianie 
kamieniem wybranego pola) i 
wykonujemy przekładkę urządze 
nia transportowego. Niezbęd- 
nym warunkiem prawidłowego 
prowadzenia cyklu jest ścisła 
kontrola wykonywanych prac 
przez notowanie ich w specjal- 
inych kartach ścianowych, oraz 
|bezwzględne stosowanie się do 
| harmonogramu pracy. 


Jedynie prawidłowe wykony - 
wanie poszczególnych prac w 
ściśle określonym czasie, lub 
czasie krótszym od przewidzia- 
jnego może zapewnić wykona- 
nie cyklu w ciągu 24 godzin. 
Każdą poszczególną czynność 
jwykonuje brygada ludzi, któ- 
rej ilość wyliczona jest z norm 


jpracy. Liczbę ludzi zmniejsza - 


my o tyle, o ile przewidujemy 
! przekroczenie norm przez po- 
szczególne grupy. 

Właśnie w oszczędnej gospo- 
darce ludźmi tkwi źródło na- 
szego powodzenia. Styczeń br. 
nie był dla nas miesiącem ko- 
rzystnym ze względu na to, że 
z jednej ściany wybieraliśmy 
resztki węgła w warunkach du- 
żego ciśnienia, silnego dopływu 
wody i przy znacznym zmniej- 
szeniu miąższości. Jednocześnie 
rozpoczęliśmy pracę na ścianie 
następnej (zapasowej). Rozdzie- 
lenie załogi na dwie ściany 
wprost uniemożliwiało codzien- 
ne zamykanie na mch cyklu. Ob 
sadzenie górnikami innych 
ścian również nie było pełne na 
skutek absencji spowodowanej 
epidemią grypy. 

A jednak daliśmy sobie radę. 
Przyszły nam tu z pomocą gru- 
py partyjne. Członkowie grup 
przodowali w przestrzeganiu 
cykliczności. Osobistym przy- 
kładem oraz stale uświadamia- 
jąc i mobilizując górników do- 
prowadzili do tego, że nawet 
w trudnych warunkach stycznio 
wych udało nam się codziennie 
zamykać cykl na ścianach. Dzię- 
ki temu mogliśmy nawet na 
jednej ścianie w oddziale ós- 
mym zmniejszyć załogę z 15 na 
12 górników. W pracy zawodo- 
wej i politycznej przodują na- 
si towarzysze: Ciuk, Przybylski, 
Bart i Korzeniowski. 


Oczywiście dużą rolę ode- 
grała tu sumienna praca nasze- 
go dozoru. Górnicy mieli na 
czas dostarczane materiały bu- 


(a) W od wielu miesięcy pro- 
wadzonych pracach przygoto- 
wawczych do I Kongresu Nauki 
Polskiej poszczególne sekcje 
zbliżają się do zakończenia 
pierwszego etapu zadań, a mia- 
nowicie: 

w  podsekcjach opracowane 
już zostały referaty zbiorcze, 
omawiające całość problemów, 
wynikających z sytuacji i za- 
dań poszczególnych dyscyplin 
naukowych. Problematyka ta 
ujęta została pod kątami widze- 
nia, ustalonymi przez Komiiet 
Wykonawczy I Kongresu który 
określił następujące wzy wy- 
tyczne: a) krytyczną ocena sta- 
nu nauki polskiej w przeszło- 
ści, z uwzględnieniem postępo- 


dowlane i wybuchowe, urządze- 
nia mechaniczne działały spraw- 


nie, nie dopuszczano do zbęd- |. 


nych przerw w pracy. Nad tym 
wszystkim czuwał dozór. Szcze 
gólnie wyróżnił się pod tym 
względem sztygar tow. Pluta. 


Zaakordować 
prace pozaprzodkowe 


Przez codzienne wykonywa- 
nie cyklów wzrosła znacznie 
wydajność górników pracują- 
cych na ścianach. Do końca 
stycznia wzrosła ona przecięt- 
nie o 15 proc. Jednocześnie 
wzrasta wydobycie. Ściany na- 
sze dawały w styczniu codzien- 
nie więcej o 50 ton węgla, niż 
przed wprowadzeniem pracy 
cyklicznej. 


Dzięki odpowiedniej pracy u- 
świadamiajacej nie mieliśmy 
większych trudności przy wpro- 
wadzeniu cykliczności na ścia- 
nach. Mamy natomiast inną 
trudność, której do tego czasu 
nie udało nam się całkowicie 
rozwiązać. Niektóre prace w 
kopalni, jak np. na punktach 
rozdzielczych wozów nie są za- 
akordowane. Robotnikom pracu 
jacym tam brak materialnej za- 
chęty do starania się o codzien- 
ne wykonanie cyklu, chociaż 
praca ich ma również na to du- 
ży wpływ. Np. niedostarczenie 
na czas wózków może przeszk9- 


dzić w wydobyciu węgla w prze į 


widzianym czasie. Należałoby 
więc zaakordować i te prace. Od 
powiednie departamenty Mini- 
sterstwa Górnictwa powinny 
niezwłocznie zająć się tą spra- 
wą. 

W styczniu postawiliśmy so» 
bie zadanie wykonania tylu cyk- 
li ile jest dni faktycznej pracy 
w miesiącu. Mimo wielu trud- 
ności, o których już wspomina- 
łem, potrafiliśmy to osiągnąć. 

Wykonanie cyklu na dobę u- 
możliwiło nam nie tylko wyko- 
nanie planu w styczniu, lecz po- 
ważne jego przekroczenie, Ko- 
palnia „Ludwik* dała naszemu 
ludowemu państwu w pierw- 
szym miesiącu drugiego roku 
sześciolatki 10 tys. ton węgla 
ponad plan. 


Ww miesiącach następnych do- 
łożymy wszelkich starań, aby 
liczba cykli przewyższała licz- 
bę dni pracy. Jest to punktem 
ambicji całej naszej załogi i do- 
zoru. Realizując nasze zamie- 
rzenia damy jeszcze więcej ton 
kija ponad plan naszemu kra- 
jowi. 


Polskiej 


wych tradycji i osiągnięć oraz 
osiągnięcia w Polsce Ludowej; 
b) opracowanie w skali pań- 
stwowej planu badań  nauko- 
wych i organizacji poszczegól- 
nych dyscyplin naukowych, ze 
szczególnym uwzględniane 
planu 6-letniego: «; opracowa- 
nie metod i śwdków realizacji. 
Na obecn;tn etapie prace pro- 
wadzone są w sekcjach, które 
omawiają referaty  zbiórcze. 
Utwnione braki w referatach 
xaz jeszcze wracają do pod- 
sekcji dla koniecznych uzupeł- 
nień i krytycznego przeglądu. 
Z tych nowych podsekcyjnych 
narad wyłonią się już referaty 
w brzmieniu ostatecznym oraz 
tezy wynikające z tych refera- 
tów. 


Biurokraci i przystanek 


Godzina 8.30 rano. Zakłady 


i Odlewnicze w Końskich praco- 


uały już od godziny. Za oknami 
ral fabryki zacinał ostry deszcz. 
W kątach hali produkcyjnej nad 
stosami gorących odlewów sta- 
ty grupki robotników, trzyma- 
jac nad żarem swoje płasz- 
cze i marynarki, z których bu- 
chała para. 


Siedemdziesięciu trzech ludzi 
w ten sposób spędzało pierwszą 
godzinę pracy, musieli bowiem 
obsuszyć się po przebyciu pie- 
szo w słotę długiej, 8 i 10-cio 
kilometrowej drogi do fabrykt 
w Końskich z Wąsoszy, gdzie 
mieszkają. 

Dlaczego tak się dzieje? Czy 
nie ma żadnego środka komuni- 
kacji z Wąsoszy do Końskich? 

Sprawa przystanku kolejowe- 
go w Wąsoszy ciągnie się od 
dawna. W 1945 roku robotnicy 
Odlewni w Końskich zażądali od 
DOKP utworzenia na nowo, znie 
sionego przed wojną przystan- 
ku. 

Na skutek zmian w organiza- 
cji aparatu administracyjnego 
kolei — sprawa przeciągnęła się. 
Dopiero, gdy linia Wasosza — 
Końskie przeszła pod zarząd 
DOKP — Lublin, w lutym ub. 
roku zdecydowano, że przysta- 
nek w Wąsoszy jest konieczny 2 
punktu widzenia potrzeb gos- 
podarczych i dla ułatwienia do- 
jazdu robotnikom Zadecydowa- 
no... ale zażądano od robotni- 
ków 94.090 zł (w starej walu- 
cie) na budowę przystanku (!). 
Robotnicy zgodzili się na to. O- 
biecano po ukończeniu budowy 
nowej szkoły w Wąsoszy, oddać 
część materiału z rozbiórki sta- 
rej szkoły na budowę poczekal.- 
mi, kasy biletowej i mieszkania 
dla kasjera. Do tego postanowi- 
lı robotnicy dołożyć część bez- 
płatnej robocizny. 


W listopadzie ub. roku robot- 
nicy wybudowali peron, a kolej 
wystawiła na nim tablicę z na- 
pisem „Mysie Górki“. 


Przez trzy tygodnie zatrzy- 
mywały się tu pociągi. Robot- 
nicy przestali tracić czas na 
przebywanie 16 km (w obie 
strony). 

I oto pewnego dnia, w grud- 
niu ub. r. pociągi przestały za- 
trzymywać się w „Mysich Gór- 
kach“. Zaczęło się od nowa: po- 
dania, pisma, delegacje. 

DOKP w Lublinie na prote- 
sty robotników odpowiedziała 
długim pismem, w którym 
m. in. wytłumaczono, że: „na 
przystanku „Mysie Górki“ sto- 
sownie do zarządzenia Dyrekcji 
Generalnej PKP z dnia 
13.11.1950 r. Nr D.N.IX-]]-49-49 
zainteresowani obowiązani są 
do wybudowanią budynku na 
pomieszczenia kasy biletowej, 


"poczekalni i mieszkania dla 
kasjera". 
Rzeczywiście, robotnicy zo- 


bowiązali się wykorzystać ma- 
teriaty pozostałe z rozbiórki 
starej szkoły i postawić budyn- 
ki stacyjne Lecz, czy to było 
tak „gwałtownie' potrzebne? 

Na kilku przystankach na tej 
linii zlikwidowano niedawno 
etaty kasjera z powodu nie- 
opłacalności tej funkcji, bowiem 
dojeżdżający do pracy + do 
szkół zaopatrzeni są w bilety 
miesięczne, które mogą naby- 
wać w Końskich. Prowizorycz- 
ny przystanek „Mysie Górki" 
z powodzeniem zresztą obsługi- 
wał robotników przez 3 tygod- 
nie. Dlaczego nie mógłby obsłu- 
giwać ich nadal? 

DOKP-Lublin wybrała w tym 
przypadku drogę- biurokraty- 
zmu, stosując bezdusznie lite- 
rę zarządzenia Dyrekcji Gene- 
ralnej. 

Robotnicy Odlewni i innych 
fabryk w Końskich spodziewa- 
ją się jednak, że DOKP-Lublin 
przekreśli swe nieprzemyślane 
zarządzenie + wyda nakaz ża- 


trzymywania pociagów robo- 
czych na przystanku „Mysie 
Górki". 

EFB; 


Młodzież szkoły podstawowej w Kościelisku kolo Zakopanego ‘prowadzi własną spółdzielni 
uczniowską pod nazwą „Wspólnota”. Na zdjęciu grupa młodziezy robi zakupy w spółdzielni. s 
Foto WAF | 


Miesiąc przed 
terminem oddadzą 
robotnicy Nowej Huty 
obiekty o kubaturze 

110 tys. m’ 


(f) Robotnicy Nowej Huty ma 
sowo biorą udział we współza- 
wodnictwie pracy. M. in. zało- 
ga kierownictwa robót Nr 5 zo- 
bowiązała się przyśpieszyć o 
miesiąc wykonanie stałych o- 
biektów © łącznej kubaturze 
110 tys. m sześc. 

Mistrz z warsztatów sprzętu 
Porada zobowiązał się skrócić 
o dwa miesiące wykonanie 40 
wywrotek, a brygada elektro- 
techniczna, pod kierownictwem 
Florka, postanowiła przyśpie- 
szyć o miesiąc wykonanie prac 
instalacyjnych. 


Hutnicy z Siemianowic 


walczą o lepszą jakość 
produkcji 


(Ð Załoga huty szkła w Sie- 
mianowicach w styczniu br. 
zmniejszyła braki w procesie 
produkcji o 60 proc. w stosun- 
ku do IW kwartału roku u- 
biegłego. Świetny ten wynik 
osiągnięty został m. in. dzięki 
ulepszeniu receptury wytwa- 
rzanego szkła, dokonanemu ra 
podstawie doświadczeń czo- 
łowych robotników zakładu. 

ównocześnie załoga 
jąc z produkcji drog I 
niki chemiczne i oszczędnie 
gospodarując barytem i pot= 
sem obniżyła w styceniu br. 
koszty własne o 10 tys. zł. 


Kolejarze polscy 
protestują przeciwko 
prześladowaniom 
związkowców 


TEE 


statek z lodów i 


do Gdańska 


(a) Polski parowiec S-S „Kol- 
no“ zawinął ostatnio z ładun- 
kiem towarów do jednego z pół- 
nocnych portów norweskich. 
Podczas wyładunku., wybrzeże 
tej części Norwegii znalazło się 
w zasięgu silnego wyżu atmo- 
sferycznego, który spowodował 
zamarznięcie wód portowych. 
Lody miały spłynąć dopiero za 
miesiąc. 

W trosce o wykonanie pla- 
nów  rejsowych, załoga S-S 
„Kolno“ na naradzie wytwór- 
czej postanowiła przystąpić do 


Marynarze SIS „Kolno“ uwolnili 


powrócili na cza 


uwolnienia statku z lodów. E 
pa marynarzy zbadała gruboś 
pokrywy lodowej na przestrze” 
ni ok. 10 km. znajdując słabe 
miejsca w powłoce łodowej. P 
opancerzeniu dziobu przez ma* 


rynarzy, statek zdołał w ciągu 


4 dni wypłynąć poza zasięg lo 
dów i dotarł bez uszkodzeń d 
portu gdańskiego z ładunkie 
rudy żelaznej. 


jak droga jej jest 
planu 6-letniego — planu budo- 
wy podstaw socjalizmu. 


210 tys. zł oszczędności rocznie 


przyniesie pomysł Franciszka Dańdy 


(a) Brygadzista wytwórni Poł 
skiego Monopolu Tytoniowego 
w Poznaniu, Franciszek Dańda 
skonstruował przyrząd do pa- 
kowania papierosów, zwiększa- 
jący wydajność pracy o 41 proc. 
Przyrząd ten umożliwił zme- 
chanizowanie wielu czynności. 
m. in. nagarnianie na szufelkę 


oraz pakowanie papierosów da 
pudełek. | 
W wytwórni PMT w Pozna* 
niu uruchomiono już 20 przy% 
rządów pomysłu Dańdy. któ 


rocznie przyniosą blisko 210 ty.- 


zł oszczędności. Racjonalizatof 
otrzymał za swój pomysł 


5.300 zł. 


Wiadomości sportowe 


Grocholska wicemistrzynią 
=n slalomn |= 


grpietes r 


Biegacze radzieccy 


na 18 km. 


POIANA STALIN (tel. wł.). — Za. 
cięta, ambitna walka trzech najlep- 
szych slalomistek IX akademickich 
zimowych mistrzostw śwłata:, Mose- 
rove] (CSR), Grochoiskiej (Polska) 
i Sżendredy (Węgry), oraz bezapela 
cyjne zwycięstwa biegaczy radziec- 
kich na 18 km były głównymi ak- 
centami trzeciego dnia zawodów w 
Poiana Stalin. 


bezkonkurencyjni 


przez komisję sędziowską, a wyniki 
jego ogłoszone będą w niedzielę. 
Wiadomo już jednak, że nasz fawo- 
ryt — Dziedzic zdyskwalifikowanyj 
został za ominięcie bramek. 

Bieg na 18 km do kombinacji kla 
sycznej i otwarty zakończył si 
wspaniałym zwycięstwem zawodn. 
ków radzieckich, którzy zajęli zde 
cydowanie pięć pierwszych miejsc 


Dzielna załogą 
S-S „Kolno* czynem dowiodła 
realizacja) 


zaz! 
liczkę na premię w wysokości 


w slalomie kobiet na trasie dłu- Bęzkonkurencyjnym był tutaj mistra 


gości 400 m przy różnicy poziomu 
150 m i 36 bramkach, startowało 16 
zawodniczek. Jako numer 1 wystar- 
towała Grochołska. Pojechała pew- 
nie i w pierwszym przejeździe u- 


japońskich 


(£) W związku ze skazaniem 


A 


ZSRR na 30 km — Oljaszew, który 
wystartował jako 50 z kolei zawod* 
nik, a na mecie był 12, uzyskująd 
najlepszy czas dnia — 1,00,3. 

W konkurencji tej startowało pić | 


przez reakcyjny sąd japoński 5 
związkowców japońskich na 
śmierć, 5 na dożywotnie więzie- 
nie i 10 na długoletnie kary 
więzienia, polscy metalowcy i 
kolejarze wystosowali do rzą- 
du Japonii i do Sojuszniczej 
Komisji Kontroli ostry protest 
przeciwko wyrokowi skazujące- 
mu zupełnie niewinnych ludzi. 
Aresztowanie związkowców na- 
stąpiło w wyniku wykolejenia 
się pociągu w sierpniu 1949 ro- 
ku. Śledztwo nie ujawniło żad- 
nych dowodów winy aresztowa- 
nych, a cała sprawa została za- 
aranżowana przez reakcyjny 
rząd japoński w ramach ogól- 
nej kampanii przeciwko japoń- 
skim organizacjom demokra- 
tycznym. 


Krajowy zjazd 
członków Towarzystwa 
Endokrynologicznego 
z udziałem delegacji 


zagranicznych 


(Œ) Około 200 naukowców-le- 
karzy internistów, ginekologów, 
pediatrów, neurologów, chirur- 
gów, lekarzy weterynarii, sto- 
matologów, farmaceutów i przy 
rodników przybyło na odbywa- 
jący się w Łódzi pierwszy ogó!- 
nopolski zjazd członków Polskie. 
go Towarzystwa Endokrynolo- 
gicznego. 

w obradach Zjazdu bierze 
również udział delegacja endo- 
krynologów radzieckich w oso- 
bach prof. dr Katarzyny Wa- 
siukowowej, dyrektora Instytu- 
tu Endokrynologicznego w Mo- 
skwie i prof. dr Olega Bogo- 
moleca, dyrektora Instytutu Pa- 
tologii Fizjologicznej w Kijowie, 
delegacja czechosłowacka, zło- 
żona z profesorów: Jonasa, Spo 
nara i Vratislava oraz endokry- 
nolog węgierski prof. Julles z 
Budapesztu. 

Obrady zagaił przewodniczą- 
cy Komitetu Organizacyjnego 
prof. dr Ber. 

 Powitana hucznymi oklaska- 
mi prof. dr Wasiukowowa ser- 
decznie pozdrowiła zebranych 
w imieniu uczonych radzieckich. 

Również serdecznie przyjęto 
przemówienia gości z Czechosło 
wacji i Węgier. 

Pierwszy referat pt. „Endo- 
krynologia a współczesna bioło- 
gia“ wygłosił prof. dr Artur Ber. 


Obrady trwają, 


w godzinach 


zyskała 1:05,3. Moserova startowała 
ósma. Pojechała ona we wspaniałym 
stylu, jednak jedną bramkę minęła 
nieprawidłowo, toteż chociaż uzy- 
skała czas 1;01, 1, doliczono jej 5 
sek. karnych i w sumie czas jej 
przejazdu ustalony został na 1;06.1. 
Trzecia najgrożn.iejsza konkurentka, 
A I przejechała trasę w 

Tak więc po pierwszym przejeź- 
dzie prowadziła Grocholska przed 
Szendredy i Moserovą. 

W drugim przejeździe, startująca 
znów jako pierwsza Grocholska u- 
zyskała bardzo dobry wynik 1;02,2. 
Jadąca za nią Szendredy osiągnęła 
tylko 1;06,3. Z naprężeniem oczeki- 
wali widzowie na start Moserovej. 
Czechosłowaczka postawiła wszyst- 
ko na jedna kartę. Pojechała ryzy- 
kancko, lecz w ogromnym tempie 
i uzyskała najlepszy czas dnia — 
0:57,9 oraz zwycięstwe ogólne. 

Wyniki slalomu kobiet: 1) Mosero- 
va (CSR) — 2;04, 2) Grocholska (ad 
2;07.5, 3) Szendredy (W A 9 
2;12.1, 4) Bujakówna (POl.) — saa T 
Kodelska (Pol.) — 2:16,9, 6) Kra! 
kova (CSR) — 2:20.9. Kowalska była 
siódma — 2:21,7, Bąkówna 13-a 
2;00,5. 

1a] mężczyzn, przeprowadzony 
I popołudniowych, nie 
zweryfikowany 


został ostatecznie 


ciu Polaków. Tyłko Stupka, który 
przyszedł na 20 miejscu, nie jest zgło 
szony do kombinacji klasycznej: 
Grandys, który startuje w kombina* 
cji, zajął 10 miejsce w biegu, a jed“ 
nocześnie pierwsze wśród zawod“ 
ników walczących o zwycięstwo W 
kombinacji. klasycznej, 

Wyniki biegu na 18 km: 1) Olja- 
szew (ZSRR) 1:00:3, 32) 
(ZSRR) — 1:02:57, 3) Pawłow (ZSRR) 
— 1:02:59, 4) Czerniew (ZSRR) ~ 
1:05:15, 5) Morozow (ZSRR) — 1:05:17, 
6) Stojew (Bułg.) — 1:09:3. Lokaty 
Polaków: 10) Grandys — 1:10:11, 20) 
Stupka — 1:12:56, 25) Kaczmarczyk 


— 1:13:16, 29 Fross — 1:13:56, 33) WG” | 


grzynkiewicz — 1:15:58. W biegu star 
towało 67 zawodników. 

W sobotę dokończono zawody w 
jeździe figurowej koblet. Najlep- 
szymi w tej konkurencji okazały się 
reprezentantki CSR. które zajęły 
trzy pierwsze miejsca. Tytuł mie 
strzyni akademickiej świata zdob. 
ła ponownie Lerchova — 697,5 
przed Koenigovą — 695,4 pkt i Vy” 
mietalovą — 695,1 pkt. 

Po pierwszym dniu jazdy figuro 
wej mężczyzn prowadzi Fikar (CSR) 
— 328,9 pkt. przed Kutino (CSR) 7 
298.8 pkt i Vito (Wegry) — 296,8 pkt 

W meczu hokejowym CSR poko“ 


nała Rumunię 8:4 (3:1, 3:0, 2:3). (8) 


Reprezentanci Wojska Polskiego 
walczą o mistrzostwo w sportach 
zimowych 


ZAKOPANE, (tel. wł). W dalszym 
ciągu zimówych mistrzostw Wojska 
Polskiego rozegrano w konkurencji 
męskiej slalom - gigant na Suchym 
Żlebie. Startowało w nim 16 zawod- 
ników. Wszyscy ukończyli konku- 
rencję. Pierwsze miejsce zajął Ko- 
walski (Warszawa), w Czasie 54,2 sek. 
przed Fenderem (Marynarka) 
56.8. w slalomie kobiet zwycieżyła 
Osońska (Kraków) w czasie 43,0 sek. 
przed Arasimczak (Warszawa) — 55,0 
sek. 


i 
W konkurencjach narciarskich ko- 


biecych t męskich prowadzi Kra- 
ków przed Warszawą. 


w jeździe szybkiej na lodzie w 


biegu na 1.500 m zwyciężył Butano- 


wicz (Lotnictwo) w czasie 2:356,5, u- 
stanawiając nowy rekord WP. w 
biegu na 5 tys. m pierwsze miejsce 
zajął Rogowski w Czasie 11:04,5, 

W hokeju lodawym Lotnictwo po 
konało Marynarkę 13:0. W ogólnej 
punktacji mistrzostw prowadzi Kra 
ków przed Warszawą. 


Narciarskie mistrzostwa Polski 
juniorów 


SZKLARSKA PORĘBA. W drugim 
dniu zawodów narciarskich młodzie 


"ży o mistrzostwo Polski rozegrano 


4 konkurencje, których wyniki Są 
następujące: s Ą 

Chłopcy — slalom gigant, (grupa 
A) Startowało 59 zawodników. 
Wszyscy ukóńczyli bieg. 1) Gryn, 
LZS Barania 1:04 min., 2) Klimek 
CWKS Zakopane 1:15 min., 3) Kar- 
piel CWKS Zakopane 1:16 min. 
Bieg zjazdowy (grupa B) dystans 
1.000 m. Startowało 83 zawodników, 
ukończyła — 78 — 1) Zarycki CWKS 
Zakopane 41,8 sek 2) Czarniak Ko-. 
łejarz Zakopane 43,0, 3) Łaciak O- 
Sniwo Bielsko 44:3. 


Dziewczęta — bieg zjazdowy (gru- 
pa B) trasa 1.000 m. 1) Cięciała LZS 
Barania 108,8 min., 2) Kubik AZS 
Zakopane 1:25, 3) Karpiel AZS Za* 
kopane 1:27,5. 

Slalom dziewcząt (grupa A) trasa 
Ok. 1.000 m. Startowało 14 zawodni+ 
czek, ukończyło — 13. 1) Budzówna 
Gwardia Zakopane 1:44,8 min, 2) Pe- 
ksa Gwardia Zakopane 1:57, 3) Gą- 
sienica Daniel Gwardia Zakopane 
1:58. 


W punktacji drużynowej po pierw | 


szym dniu zawodów prowadzi: LZS 
Barania — 163 pkt. przed Gwardią 
Zakopane — 78 | Kolejarzem Zako- 
pane — 77 pkt. 


Zawody bobslejowe w Karpaczu 


SZKLARSKA PORĘBA. W Kar- 
paczu odbyły się zawody bobslejo- 
we o Puchar Przechodni miejscowe 
go ZKS Włókniarz. 

Z powodu odwilży warunki jazdy 
były b. ciężkie. W kategorij dwójek 
zwyciężyła Unia Szklarska Poreba 
w czasie 1:34,5 przed Włókniarzem 


Kowary i Spójńnią Warszawa. W ka- 
tegorii czwórek — pierwsze miejsce 
zajęli: Budowlani Karpacz — 1:21,3 
przed Włókniarzem Kowary i Spói* 
nia Warszawa 

Druzynowo zwycięzyła Spójnia 
Warszawa przed Budowlanymi Kaf< 
pacz. 


Borin. 


Tg 


/ 
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Realizację uchwały Biura Organizacyjnego KC PZPR 
w sprawie grup partyjnych trzeba trakiować 
jako doniosłą polityczną akcję wewnątrzpartyjną 


W warszawskiej organizacji 
partyjnej trwają wybory orga- 
nizatorów grup, związane z re- 
alizacją uchwały Biura Organi- 
zacyjnego KC PZPR w sprawie 
nowego podziału na grupy. Wie- 
le organizacji partyjnych zgło- 
siło iuż w komitetach dzielnica- 
wych projekty podziału organi- 
zacji na grupy W wielu organi- 
zacjach po zatwierdzeniu tvch 
planów przez komitety dzielni- 
cowe. odbywają się wybory or- 
ganizatorów. . 

Egzekutywa Komitetu War- 
szawskiego dokonała ocenv do- 
tvchrzasowego przebiegu reali- 
zacii uchwałv Biura Organiza- 
cyjnego na terenie Warszawy i 
stwierdziła. że obok niewatnli- 
wych osiągnięć występują rów- 
nież liczne braki i niedociągnię- 
cia, które wynikają głównie z 


tego. że komitety dzielnicowe 
nie zmob'li-nwałv aktywu dziel- 
nic i sekretarzy organizacji 
podstawowych do przeprowa- 


dzenia sprawv podziału na gru- 
py 1 wyborów organizatorów 
grup. jako doniosłej puitycznej 
akcji wewnątrzpartyjnei. 


Od przygotowania akcji 
zależy frekwencja 


W początkowym okresie prze- 
noszenia uchwały w teren. 
skutkiem tego. iż nie nadano 
akcji właściwego charakteru 
politycznego. nie podkreślono 
jej doniosłego znaczenia dla ca- 
łokształtu pracy vtii frek- 
wencja na zebraniach podsta- 
wowych i oddzisłowvch organi- 
zacji partyjnych kształtowała 
sie średnio na wysokości 55 
proc. członków. Z tych samych 
przyczyn dyskusja na zebra- 
niach nie bvła specjalnie owoc- 
na. Mała mówiono o perspekty- 
wach jakie uchwała Biura Or- 
ganiznev'nogo otwiera przed or- 
ganizacjami nartvinymi. Przy 
omowianiu zadań grup ograni- 
czano się do bardzo ogólniko- 
wych stwierdzeń, że grupy po- 
winnv zajmować sie sprawami 
produkcji. Niesłusznie nie kon- 
krortvzowana zakresu chociażby 
tvlko poczatkowych obowiąz- 
ków i zadań grup. Zdarzały się 
wypadki odwoływania zebrań 
z powodu bardzo niskie frek- 
wencji 

Ujawnił się również formalny 
stosunek do sorawv zebran. iak 
np. w Centrali Handiowej Prze- 
my słu E.ektrotechnicznego. 
gdzie adczetorn ueh ale Piura 
Organizacyjnego, po czym zebra 
ni stwierdzili. że jest ma słusz- 
na i zebranie zakończono., 


Podziału na pruny 
nie wolno dokonywać 
mechanicznie 


Wiele egzekutyw “organizacji 
podstawawveh podeszło mecha- 
nicznie do sprawy podziału na 
grupy i dążyło do umi szczenia 
w grupach wszvstkich. bez wy- 
jatku, towarzyszy. chociaż ist- 
nieją wypadki. które usprawie- 
dliwiaja pozostawienie niektó- 
rych towarzyszy poza grupami. 

Uchwała mówi przecież. że 
grupy powinny być tworzone w 
ścisłym oparciu o zasadę więzi 
produkcyjnej. 

Jako przykład niewłaściwego 
zrozumienia tej zasady niech 
posłuży organizacja partyjna 
PRS Centralnym Urzedzie Dro- 
rzono ga 0 ich gdzie utwo- 

A Brupę nazwana budżeto- 
WO-qosrodnteza, liczacą 6 człon- 
ków partii i jednego kandydata 
W grupie tej był tylko jeden 
pracownik z wydziału budżeto- 
wego. reszta zaś, to woźni. war- 
townicy i urzędnicy zupełnie 
innego wydziału. 

W Ministerstwie Oświaty i w 
T OG znowu istniały grupy 
zbierające się regularnie (we- 
dług kalendarzyka zebrań), Oro 
wadzące protokóły zebrań, trwa 


MHD Warszawa- 
południe przekroczył 
styczniowy plan 
rozbudowy sieci 
sklepów 


L 


Dyrekcja przemysłowa MHD 
Warszawa - południe przekro- 
czyła plan rozbudowy sieci 
sklepów w miesiącu styczniu. 


Zamiast planowanych 11 skle- 
pów uruchomiono 14. Międzw 
AE otworzono dawno ocze- 
ME przez mieszkańców 
soatowa sklep papierniczy 
PEE Rakowieckiej 45 oraz 
mai if Warszawie komis 
Energia zy Pl. Zbawiciela. 
m "a Pracowników dyrek- 
kę <a TOO południe na- 
O A ax na pewne prze- 
Wydział handlu Slam 
Rady Narodowej zbyt ozncj 
załatwia sprawy przydzielania 
dyrekcji zgłoszonych przez nią 
lokałów sklepowych. Dwa ty- 
godnie temu MHD Warszawa- 
południe zgłosił do „ wydziału 
handlu przeszło sto lokali skle- 
powych. Do tej pory nie ma 
jednak odpowiedzi. 
Takie przedłużanie załat- 
wiania przydziału lokali nie 
pozwoli dyrekcji na terminowe 
wykonanie następnych  mie- 
sięcznych planów rozwoju SIE- 
ci detalicznej. (sz) 


Milczące megafony 


Megafony na Dworcu Głów- 
nym w Warszawie nie działają. 
Skutkiem tego liczni pasażero- 
wie, oczekujący i bdprowadza- 
jący skazani sa na oczekiwanie 
pociągów na peronach. co przy 
panującvch mrozach nie należy 
do przyjemności. Tvm bardziej, 
jeżeli pociąg się czasem spóźni, 
a nieczynny megafon nie podaje 
i tej sprawie zadnej informa- 
cji. 

Milczące megafony dworcowe 
należy jak najszybciej napra- 
wić. (m) 


jących nierzadko do trzech go- 
dzin. Wszystkie te iakty są 
sprzeczne z zasadami ustajony- 
mi w uchwale Biura Organiza- 
cyinego. 

Egzekutywy wszystkich dziel- 
nic partyjnych musiałv ingero- 
wać w projekty niewłaściwego 
podziału organizacji partyjnych 
na grupy. Egzekutywa komite- 
tu dzielnicowego — Śródmie- 
ście z 650 grup  skreśliła 61. 
Pragi — Centralnej — z 437 — 
22, Żoliborza — ze 167 — 7. O- 
choty z 568 — 21. Mokotowa z 
385 — 4, Grochowa z 435 — 7, 
Woli z 558 — 30. 


Wybory organizatorów 
grup trwają 


W tej chwili, w czasie trwa- 
nia wyborów organizatorów 
grup. trudno dokładnie okreś- 
lié w ilu grupach już zakończo- 


no wybory, ile kobiet 'vybrano | 


na grupowe. ilu wybrano przo- 
downików i racjonalizatorów 
ilu wreszcie dotychczasowych 
grupowych wybrano ponownie 
Można natomiast stwierdzić, że 
zebrania wyborcze grup cha- 
rakteryzują się bardzo wysoką 
frekwencja, 
proc., że zebrania te potwier- 
dzają przewidywania Komite- 
tu Centralnego, ponicważ człon 
kowie grup na tych zebraniach 
mówią szeroko i śmiało o bra- 
kach. o niedomaganiach aćmi- 
nistracji, ukazują przykłady 
marnotrawstwa i lekceważenia 
obowiązków służbowych, wypad 
ki bumelanctwa i wiele innych 
niedociągnięć. 


Towarzysze rozumieją 
doniosłe znaczenie uchwały 
Biura Organizacyjnego 


Zebrania wyborcze wykazu- 
ja. że członkowie grup n-uia 
wielkie poczucie odpowiedzial- 
ności za wypełnienie zadań ja- 
kie nakłada na nich uchwała 
W czasie zebrań wykazuja om! 
wiele troski o poziom i zdol- 
ności organizacyjne grupc 7-99 
i — jak to w wielu wypadkach 
miało miejsce — chcą mieć zn 
organizatorów tych towarzyszy. 
którzy według mniemania 
członków grupy podołaja obo- 
wiazkom dobrego organizatora 

O powadze nastroju w jakim 
odbywaja się wybory 
wych świadczą wypowiedzi u- 
czestników zebrań. 

Tow. Krasnodębski (PLL 
„Lot“) stwierdza, że. aby gru 


przekraczajaca 9 | 


rupo- | 


| py dobrze pracowały iizeba na 
ich organizatorów wybrać ta- 
kich towarzyszy, ktorzy będą 
mogli należycie kierować pra- 
cą grup i żyć każdym zagad- 
nieniem na swym terenie pra- 
cy. 

Tow. Zaborowski (A-51) mó- 
wi: „Utworzenie grupy uspraw- 
ni naszą prace i zapobiegnie 
takim np. wypadkom 1ak prze- 
stój wagonu z materiałem dla 
naszej fabryki. za który „płac 
się 300 zł osiowego, a rebotniew 
po skończeniu pracy ida do do- 
mu i nie poczuwają sie do 0-. 
bowiązku dopomożenia w 10Z- 
ładowaniu wagonu i zapobie- 
żenia  niepotrzebnym  wydat- 
kom. obciążającym fabrykę, bę- 
dącą naszą wspólną własnoś- 
cią“ 

Tenże towarzysz opowiedział 
o wypadku 48-gòdzinnego prze 
stoju samochodu w garażu je- 
dynie na podstawie nie skontro 
lowanego przez nikogo oświad- 
czenia kierowcy. że samochóc 
jest zepsuty. Jak się później o- | 
kazało samochód był dobry. 3 
kierowca po prostu bumelował. 

Tow. Warlik, majster cie- 
sielski z Koła, mówi: „Dzisiaj 
łatwiej będzie mi pracować w 
porozumieniu z całą gru! niż | 
do tej pory. Grupa będzie mnie 
informować o brakach i nie- 
dociągnieciach, bo janie wszę- 
dzie mogę na raz być i wszy* 
stko zauważyć. Ta pomoc gru- 
py dopomoże mi do usuwania 
trudności na jakie napotkamy 
w czasie pracy. 

Tow. Fregarowicz 
podkreślił konieczność uczestni- 
czenia członków grupy 7 Szko- 
leniu. Stwierdził on, że samo 
stworzenie grupy nie da peł- 
nych rezultatów o ile iej człon- 
kowie nie będą stale podnosić 
swojego poziomu 
go 


Uchwała Biura Organizacyj- 
nego zmobilizowała czło „ców 
partii do zwiększenia czujności 
i sumienności w pracy. W „Nor 
blinie* jedna z grup. z Cazii 
wyborów grupowego. postariła 
sobie jako najbliższe zadanie 
zmniejszenie absencji i zwięłk:- 
szenie dbałości o agregaty i za- 
pobieganie awariom. 


Są jeszcze błędy 


| Przy tych wszystkich pozy- 
tywnych momentach występują 
na zebraniach wyborczych ró 
wnież braki i niedociągnięcia. 

Na Mokotowie grupa partyj- 
na przy poczcie Warszewa-12 


[PPRK-5) | 


ideologiczne- | 


| 


zrobiła zebranie otwarte, na 


którym obecni byli również bez | 


partyjni, pracujący w tym sa- 


|mym wydziale. Wszyscy obec- 


ni, tj. 7 członków partii, 3 kan- 
dydatów i 2 bezpartyjnych, gło- 
sowali razem na kandydata 


|wysuniętego przez egzekutywę 


A przecież uchwała Biura Or- 
ganizacyjnego mówi wyraźnie, 
że głosować mogą tylko człon- 
kowie partii. 

Egzekutywa oddziałowej ar- 
ganizacji partyjnej PKP War- 
szawa - Zachodnia. zespół or- 
kiestry, projektowała mechani- 
czny i zupełnie bezmyślny po- 
dział na dwie grupy. W jednej 
mieli znależć się wszyscy to- 
warzysze, grający w orkiestrze 
na instrumentach drewnianych, 
w drugiej zaś na 
wych. 

W dwóch organizacjach od- 
działowych w PDT na Brackiej 


| wybory grupowych przebrowa- 
dzono na zebraniach oddziało- | 


wej organizacji, a nie w gru- 
pach, przy czym w 4% grupach 
na organizatorów wybrano kan 
dydatów do partii, co jest sprze- 
czne z uchwałą Biura Organi- 
zacyjnego. 

W Wytwórni Filmów Doku- 
mentarnych, w jednej z grup, 
wyboru grupowego dokonano 
przez aklamację, chociaż powi- 
nien się on odbyć w drodze taj- 
nego głosowania 


Całkowite niezrozumienie u- 
chwały stwierdzono w organi- 
zacji partyjnej przy Central- 
nym Zarządzie Przemysłu Cu- 
krowniczego. Towarzysze z 
CZPC uważali, że uchwała do- 
tyczy jedynie zakładów pro- 
dukcyjnych. Oświadczyli oni, 
że w CZPC egzekutywa powo- 
łała w swoim czasie grupowych 
i zastępców. Pierwsi są to — 
według określenia tow. Dziu- 
giela z CZPC — ludzie ideolo- 
gicznie i politycznie wyrobieni 
(pracownicy umysłowi), zastęp- 
cy zaś to pracownicy fizyczni, 
którzy ograniczali się do pra- 
cy technicznej, kolportażu pra- 
sy i zbierania składek. 


Do błędów zaliczyć należy 
również wypadek zanotowany 


w grupie administracyjnej PKP 
Warszawa Wileńska. Wyty- 
powany przez egzekutywę kan- 
dydat na grupowego otrzymał 
w głosowaniu dwa głosy. Tyle 
samo otrzymał kandydat wy- 
sunięty przez jednego z człon- 
ków grupy. "7 wyniku tego se- 
kretarz wyznaczył grupowego9. 
To mianowanie zostało uniewa- 


Dzielnicowy komitet obrońców pokoju 
na Zoliborzu przygotowuje do wysłania 
do Korei dary ludności dzielnicy 


„Halo... Dzielnicowy Komitet 
Obrońców Pokoju...? — Za go- 
dzinę przyślemy wam dary ofia- 
rowane przez pracowników na- 
szego zakładu...“ 


Co chwiła przewodniczący ko 
mitetu tow. Ćwikliński podnosi 
słuchawkę telefonu. 


Wprawdzie akcja zbiórkowa 
darów już się skończyła, ale w 
dalszym ciągu napływają one do 
Komitetu Obrońców Pokoju Żo- 
liborz. 

Od samego rana trwa tu wiel- 
ki ruch. Pracy jest bardzo wiele 


nad przygotowaniem darów do“ 


podróży. 


Wszyscy pomagają 
w przygotowaniu darów 
do wysyłki 


_ "Na szczególną uwagę zasługu- 
je tu niewątpliwie harmonijna 
zespołowość w pracy, w okresie 
nadsyłania darów. Kiedy było 
najwięcej roboty towarzysze par 
tyjni, członkinie Ligi Kobiet. 
młodzież ZMP-owska z AWE i 
młodzież harcerska ze szkoły 
podstawowej nr 115 pomagali 
Komitetowi Obrońców Pokoju 
w zbiórce darów, a teraz wszy - 
scy pomagają przy pakowaniu. 
Członkinie Ligi Kobiet samo- 
rzutnie zorganizowały akcję na- 
prawy ofiarowanej odzieży. Co- 
dziennie przychodzi do lokalu 
komitetu 12-osobowa grupa ko- 
biet, które na miejscu napra- 
wiają odzież, Dotychczas w ak- 
cii tej wzięło udział około 250 
kobiet, a spośród nich najbar- 


dziej wyróżniły się ob. ob. 
Trzaska, Motykowa i Skorup - 
ska. 


Również i młodzież harcerska 
wzieła udżiał w akcji przygoto- 
wawczej, czyszcząc „na glanc" 
660 par obuwia. 


27.096 sztuk odzieży 
wynikiem akcji zbiórkowej 
na Żoliborzu 


Akcja zbiórkowa na Żoliborzu 
dała dobre wyniki. Świadczy o 
tym ilość i jakość nadesłanych 
darów. Prawie 5 dużych pomie- 
szczeń zapełniono wszelkiego 
rodzaju odzieżą, która stanowi 
większość "wśród nadesłanych 
rzeczy. A jest ich bardzo dużo. 
bo aż 27.0896 sztuk. 

Obok odzieży męskiej, powia- 
zanych w paczki marynarek. 
spodni, swetrów i bielizny, leży 
bogaty asortyment odzieży dam- 
skiej w której większą część 
stanowią sukienki. Jest również 
bardzo dużo palt damskich i 
męskich, płaszczy i wszelkiego 
rodzaju odzieży ciepłej Bardzo 
dużo nadesłano obuwia damskie 
go, meskiego i dziecięcego. 


W poukładanych paczkach po 
wiązanej odzieży dużo jest dzie- 


|cięcej: małe sweterki, sukiene- | 


czki, rajtuzki i wyszywane w 
kwiaty fartuszki, jest również 
bardzo dużo skarpetek i małych 
berecików. 


W długiej liście podarków nie 
brak również penicyliny, wita- 
min i innych lekarstw. Są arty- 
kuły żywnościowe, głównie kon- 
serwy, cukier i mydło. Niektóre | 


l 


osoby nadsyłały słodycze, inne 


przybory szkolne itp. 

Na długiej półce obok sterty 
bielizny ustawiono długi rząd 
lalek. Są to dary naszych naj - 
młodszych obywateli, którzy 0- 
fiarowali własne zabawki. 


Społeczeństwo stolicy wraz 
z podarkami przesyła 
serdeczne pozdrowienia 


Ale nie tylko podarki pojadą. 


do dalekiej Korei, pojadą wraz 
z nimi serdeczne listy od całego 
społeczeństwa polskiego ze sło- 
wami otuchy dla narodu koreań 
skiego w jego walce o wolność 


„Nazywam się Alicja — pisze 
jedna z dziewczynek. jestem sie 
rotą bo mojego tatusia zabili hi- 
tlerowcy. Mamusia mi umarła. 
obecnie przebywam u cioci 
Chodzę do szkoły i dobrze się u- 
czę. chciałabym żebyście i wy 
drodzy przyjaciele mogli się 
czym prędzej spokojnie uczyć“ 


A oto list matki polskiej za- 
łączony do darów: „Jako matka 
swych dzieci odczuwam dobrze 
ból innych matek. Przesyłam 
wam swe dary wraz z serdecz- 
nymi życzeniami dla matek i 
dzieci Seulu i Phenjanu“. 


Społeczeństwo polskie dobrze | 


zdaje sobie sprawę jakie znacze- 
nie ma dla zniszczonej bestial- 
sko przez Amerykanów Korei — 
akcja zbiórkowa. Dlatego z wiel 
ką serdecznością ofiarowuje 
swoje dary i bierze udział w 
pracach nad przygotowaniem 
ich do dalekiej podróży. (zn) 


Mauzoleum wśród zieleni stanie na miejscu 


byłego cmentarza żydowskiego na Bródnie 


Niedawno rozpoczęły się roboty zwiazane z upotządkowa- 
niem terenów byłego cmentarza żydowskiego na Bródnie. | 
W miejscu tym stanie wśród zieleni mauzoleum zbudowane 


z płyt nagrobkowych zniszczonego przez hitlerowców cnien- 


tarza. 


nie aenta żydowski na Bród- 
dhegó sa przed wojną do je- 
rzy "War najstarszych cmenta- 

szawy. Założony został 
on Ww połowie XVIII wieku 
przez gminę wyznaniową. Hit- 
lerowcy zniszczyli niemal cał- 
kowicie cmentarz Kamienne 
płyty nagrobków używane były 
do budowy bunkrów i barykad. 
Parkan okalający cmentarz zo- 
stał rozebrany. 


Porządkowanie terenu 


Już w roku ubiegłym przy- 
stąpiono częsziowo do porząd- 
kowania teienu W roku bieżą- 
cym przystąpiono do dalszych 
prac. Rozebrano ruiny budy- 
neczku przyr.dentariego oraz 
zwozi się obecnie pozostałe jesz 
cze na terenie płyty nagrobko- 
we. Płyt takich jest około 4 ty- 
sięcy. 

Na całym, liczącym około 12,5 


. 


| | 


ha terenie, urządzony zostanie 
zieleniec, składający się z 
dwóch części. 


Mauzoleum z płyt 
nagrobkowych 


W części 
cmentarza katolickiego na 
wzgórzu zbudowane zostanie 
mauzoleum ze zbieranych obe- 
cnie płyt nagrobkowych. Mau- 
zoleum to będzie miało kształt 
rotundy. W środku mauzoleuni 
urządzone będzie coś w rodza- 
jv atrium z maleńką sadzaw- 
ką. 

Od mauzoleum prowadzić bę- 
dzie droga do głównej bramy, 
która stanie w miejscu rozbie- 
ranych ruin budyneczku cmen- 
tarnego. 

Poniżej skarpy. pomiędzy te- 
renem mauzoleum i cmenta- 


położonej bliżej 


rzem katolickim urządzony zo- 
stanie ciąg pieszy. odpowiednio 
zazieleniony, 'ączącv ul. Odro- 
wąża z ul Rogowską. Cała 
część przy mauzoleum zasa- 
dzona będzie drzewami j krze- 
wami. 


Las u zbiegu ul. Odrowąża 
i Św. Wincentego 


W drugiej części terenów po- 
cmentarnych zasadzony zosta- 
nie las. Teren ten liczy około 
6 ha i położony jest bliżej zbie- 
gu ulic Odrowąża i Św Win- 
centego. Całość terenu byłego 
cmentarza zostanie obramowa- 
na ogrodzęniem mniej więcej 
w rodzaju ogrodzenia chronią- 
cego ogród Saski. 


W przeciwieństwie do tere- 
nów przy mauzoleum, które ze 
względu na pewne trudności 
nie będą prawdopodobnie jesz- 
cze w tym roku całkowicie u- 
porządkowane. ter-1 przezna- 
czony pod zadrzewienie zosta- 
nie zalesionv jesz ze w roku 
bieżącym. (ik) 


metalo- | 


| żmione i wybory w tej grupie 
zostaną powtórzone. 


Dobrze przygotowane 
wybory podnoszą zwartość 
organizacji partyjnej 


Wszędzie tam, gdzie wvborv 


grupowych zostały przygoto- 
wane ‘właściwie i to zarówno 
| politycznie jak organizacyj- 


| nie stwierdzić można poważne 
podejście członków partii do 
uchwały Biura  Orsganizacyj- 
nego. W wielu grupach, w cza- 
sie wyborów. sprawdza się le- 
sitymacje partyjne i stan o- 
płacania składek przez  człon-= 
ków partii. Trzeba, aby ta 
| praktyka objęła wszystkie z*- 


brania wyborcze  organizato- 
rów grup. 
Dotychczasowe obserwacje i 


doświadczenia z przebiegu re- 
alizacji uchwały Biura Orga- 
nizacvjnego w terenie stawia- 
ią przed komitetami dzielni- 
| cowymi konieczność nie- 
|ustannego czuwania nad jej 
przebiegiem. Równocześnie po- 
pełnione dotychczas błędy sta- 
wiają przed komitetami  dzici- 
nicowvmi konieczność prze- 
prowadzenia, po- zakończeniu 
wyborów, jednodniowego 5e- 
minarium z organizatorami grup 
z dużvch fabryk i budów. w 
czasie którego grupowi powirni 
| dokładnie poznać zakres swci 
pracy i obowiązki. 


Komitety dzielnicowe powin- 
ny dla przeprowadzenia 
nariów wytypować najmoc- 
niejszych towarzyszy z axsty- 
wu, którzy potrafią szeroko i 
wnikliwie analizować uwagi 
grupowych, ich krytyczne spo- 
strzeżenia, dotychczasowe zaś 
dobre doświadczenia jak naj- 
|szerzej upowszechnić i sponu- 
laryzować. r) 


Sukcesy metalowców 
w pracy na nowych 
normach 


(f) Twórcza inicjatywa meta- 
lowców, którzy równocześnie z 
wprowadzeniem nowych norm 
dokonali rewizji organizacji 
pracy i zastosowali szereg u- 
|sprawnień, rozszerzyła ogrom- 
|nie możliwości wzrostu wydaj- 
ności pracy. Wielu mętałow- 
ców włączając się do ruchu 
współzawodnictwa podejmuje 
zobowiązania dalszego przekra- 
czania obecnych mierników 
pracy. 

„Postanawiam włączyć się do 
współzawodnictwa  zobowiąza- 
niowego przez zwiększenie wy- 
| dajności pracy ze 150 do 200 
proc. nowej normy“ — oświad- 
czył Wiktor Kędziora, robotnik 
| Fabryki Okuć i Sprzętów Me- 
talowych w Szczecinie. Wiktor 
IXędziora, a wraz z nim Józef 
Kwieciński, Tadeusz Kubicki i 
wielu innych robotników tej ta- 
|bryki, wykonując 'zobowiąza- 
nia, wykorzystują racjonałniej 
maszyny i lepiej niż dotych- 
czas planują wykonywanie pro 
cesów produkcyjnych. Zobowia 
zania podjęły również kobiety: 
m. in. Halina Prażnowska i Ste- 
fania Szczygieł postanowiły 
przekroczyć normy o 50 proc. 


Otwarcie największego 
w słolicy sklepu 


w osiedlu robotniczym 


Warszawska Spółdzielnia Spo- 
żywców oddała w dniu 3 bm. 
dla mieszkańców osiedla WSM 
na Kole duży, nowocześnie u- 
rządzony sklep spożywczy. 

Nowa placówka, obsługiwana 
| w całości przez zespół ZMP-ow= 
ców. mieści się w oddzielnym. 
specjalnie w tym celu wznie - 
sionym budynku o powierzchni 
blisko 400 m kw. Sześć prze- 
stronnych działów sprzedaży i 
specjalne urządzenia magazyno- 
we zapewniają dogodne warun- 
ki sprzedaży i obsługi klienteli 

W sklepie na Kole wprowa - 
dzono nową technikę sprzedaży. 
Towary przygotowuje się i pa- 
czkuje w oddzielnym pomiesz - 
czeniu, co w znacznym stopniu 
przyśpiesza obsługę. Każdy dział 
sprzedaży posiada własny ma - 
gazyn oraz pomieszczenia dla 
obsługi, jak szatnia, umywalnia, 
itp. 

Sklep czynny jest od godz. 6 
do 20 bez przerwy. 

Jeszcze w br. mieszkańcy O~- 
siedla WSM na Kole otrzymają 
drugi tego rodzaju sklep, które- 
go budowa jest już w toku. 


Szkolenie nadzorców 
drogowych w stolicy 


W związku ż zahamowaniem 
robót drogowych z powodu pa- 
nujących mrozów Miejskie 
Przedsiębiorstwo Robót Drogo - 
wych przystąpiło do intensyw- 
nego szkolenia swych pracow- 
ników. Oprócz kursu dla bru- 
karzy o którym już pisaliśmy, 
przed paru dniami rozpoczął się 
kurs dla nadzorców drogowych. 

Na kursie tym uczy się prze- 
szło 20 brukarzy oraz przeszka- 
lani są dotychczasowi nadzorcy 
Kurs ten potrwa do kwietnia. 

(i) 


semi- | 


| 


| 


i 


| dzielnicy 


| skiego 


Dalsze osiągnięcia brygady 


szybkościowych remontów 


z wagonowni Warszawa-Szczęśliwice 


Załoga Wagonowni Warszawa- | naprawy wagonów, gdzie odczu- 
Szczęśliwice, która z dniem 1! | wano brak pracowników 


stycznia 195] r. rozpoczeła prze- 


prowadzać remonty okresowe 
wagonów osobowych metoda 
szybkościową, skracając już w 


pierwszym dniu pracy okres re 
montowy z 4 dni do 7 godzin. 
może poszczycić się dalszynu 
wspaniałymi osiągnięciami 
Dzięki stałamu ulepszaniu or- 
ganizacji pracy wzrosła wydaj- 
ność załogi i w ostatnich dniach 
zmniejszono brygadę szybkości- 
wych remontów z 33 osób do 26 
Umożliwiło to zasilenie zesbo- 
łów przeprowadzających bieżące 


| 


| 


W chwili obecnej wszystkie 
okresowe remonty wagonów 
przeprowadzane są na Szcześ!i- 
wicach metodą  szybkościowa 
Kołeiarze wagonowni szcześliwi- 
ckiej przeprowadzają remon'v 
stale przy dwóch wagonach "s- 
wnocześnie. co stwarza szeroki 
front pracy d!a zespołów roD2- 
czych i wpływa na wzrost wv- 
dajności Średnio codziennie je- 
den wagon opuszcza 
wnię szczęśliwicką po okreso- 
wym remoncie. (k) 


W 26 budynkach mieszkalnych 


trwają już remonty kapitalne 


Do dnia wczorajszego przed- | stwu Remontowo - Budowłare- 


stawiciele Miejskiego Przedsię- 
biorstwa Inspekcji Inwestycj- 
nej wprowadzili już wykonaw- 
cę remontów  kapitalnych do- 
mów mieszkalnych na.141 obie- 
któw. 

W 268 budynkach  przekaza- 
nych Miejskiemu Przedsiębiot- 


mu prowadzone są już roboty. 
Na niektórych z tych budyn- 
ków roboty są daleko zaawan- 
sowane. I tak np. w domu przy 
ul Ifossaka nr 1 wykonano 1uż 
50 procent zaplanowanych robót 
remontowych. (i) 


Rozbudowa sieci wodociągowo- 


kanalizacyjnej w roku bieżącym 


W. roku bieżącym nastąpi 
znaczna rozbudowa istniejącej 
w stolicy sieci wodociągowo- 
kanalizacyjnej oraz budowa dal 
szych kanałów i rurociągów. 
Ponadto nastapi znaczna rozbu- 
dowa i unowocześnienie urza- 
dzeń stacji filtrów oraz stacji 
pomp rzecznych. 

Budowa nowych rurociągów 
pójdzie w kierunku południo- 
wym stolicy, na Służew. w 
tej wybudowanych 
zostanie również 2,5 km kana- 
łów. 

Na Targówku. Bródnie, Gro- 
chowie i Szopach Polskich roz- 
budowana znacznie zostanie 
sieć kanałów melioracyjnych o 
przeszło 34 km. 

Wzdłuż ulicy Słowackiego na 
Żoliborzu położony zostanie ru 
rociąg o długości 1.300 m. Na 
46 ulicach dzielnic najbardziej 
zaniedbanych powstaną zdro- 
je uliczne. Podłączenia koń- 


cowe do wodociągów wyko- 
nant będą na 23 ulicach, a 
przyłączenie do sieci w 330 nie 
ruchomościach. 

Dla osiedli nowówznoszonych 
wybuduje się i rozbuduje 7 km 
przewodów wodociągowych. 

Z robót kanalizacyjnych wy- 
konane będą kanały o długości 
prawie 3 km., kanały uliczne ze 
studzienkami o długości 2 km 
Wybudowane zostaną burzowce 
na uł. Krasińskiego (Żoliborz) 
oraz na Saskiej Kenjie. 


Aby podołać  wzmożonemu 
zapotrzebowaniu na wodę w 
stolicy rozbudowane zostaną 


znacznie stacje pomp rzecznych 
i kanałowych. 

Wykonanie tych inwestycji 
wpłynie niewątpliwie na zna- 
czne molesszonie się warunków 
sanitarnych dzielnic Warszawy 


|zaniedbanych w okresie gospo- 


darki kapitalistycznej. 
(ik) 


Najbliższe premiery w warszawskich 
teatrach 


Warszawskie teatry przygoto- 
wują się do następujących pre- 
mier: 

Państw. Teatr Polski wystąpi 
wkrótce 7e sztuką 
autora J. Lutowskiego pt. „Pró- 
ba sił“ w reżyserii A. Bardinie- 
go i opracowaniu scenograficz- 
nym Z. Strzeleckiego. W rolach 
głównych wystąpią: Z. Mały- 
nicz, J. Kreczmar, Wł. Hańcza, 
J. Ciecierski, A. Bogucki, T. 
Wożniak i L. Pietraszkiewicz. 
W najbliższych dniach rozpocz- 


|ną się w Teatrze Polskim próby 


komedii Gribojedowa „Mądre- 
mu biada“ w reżyserii dyr. Br. 
Dąbrowskiego. 

Państw. Teatr Kameralny 
przygotowuje nieznaną 
St. Żeromskiego „Grzech“ w 
opracowaniu Leona Kruczkow - 
Sztuke reżyseruje B. 
Korzeniewski. oprawę dekora- 


cyiną przygotowuje 2. Strze- 
lecki. 
Na scenie Państw. Teatru 


„Narodowego“ ujrzymy sztukę 
J. Rojewskiego „Tysiąc walecz- 


Dziś 
ZLS 
a ga" 
TEATRY 

TEATR POLSKI (Karasia 2) 
niedziela 4.2 — „Tai Yang budzi się“ 
— godz. 14. „Wrogowie“ — godz. 18, 
poniedziałek 5.2 — nieczynny. 

TEATR KAMERALNY (Foksal 16) 
niedziela 4.2 — „Mąż i żona'—godz. 
14, „Pieją koguty'' — godz. 19, po- 
niedzlatek 5.2 — nieczynny. 

TEATR NARODOWY (Pi. Teatral. 
ny) — niedziela 4.2 — „Jak wam się 
podoba'* godz. 15, odwołane 
„Szczęście* — godz. 19, poniedzia- 
ick 5.2 — „Szczęście'* godz. 19. 

TEATR- NOWY (Puławska 39) 
niedziela 4.2 ti poniedziałek 5.2 
„Moralność pani Dulskiej" — godz. 
19, w niedzielę 15 i 19. 

TEATR POWSZECHNY  (Zamoj- 
skiego 20) niedzieła 4.2 „Pan 
Geldhab' — godz. 15. „Moskiewski 
charaster'* godz. 19, pontedzia- 
tex 5.2 — „Rozbitki* — godz. 1f. 

TEATR SYRENA (Litewska 3) 
niedzicia 4.2 — „Wodewil Warszaw- 
ski“ — godz 15.45 1 19.15, poniedzia- 
lek 5.2 — „Wodewił Warszawski“ — 
godz. 19.15. 

TEATR DOMU WOJSKA POL- 
SKIEGO (Królewska 13) — niedzie- 
la 4.2 — „Za tych. co na morzu' — 


godz. 18, poniedziałek 52 — nie- 
czynny. 

TEATR WSPOŁCZESNY (Moko- 
towska 13) — niedziela 4.2 — „Zwy- 


kia sprawa“ — godz. 15.30 i 19, po- 
niedziatłek 5.2 — „Zwykła sprawa 
G ZGRZ MIAR 

LUDOWY TEATR MUZYCZNY — 
(Szwedzka 2-4) niedziela 4.2 


„Zielony Gil“ = godz. 19, ponie- 
Gziałek 5.2 — nieczynny. 
TEATR NOWEJ WARSZAWY — 


(Marszaikowska 8) niedziela 4.2 
— „Zaczyna się Nowy Rok“—godz. 


12, „Człowiek i maszyny“ — godz. 
19, poniedzialek 3.2 — nieczynny. 
TEATR LALEK „GULIWER'* — 
(Marszałkowska 81b) — niedziela 4.2 
— „Trzy pomarańcze“ — Rodz. 13 i 
17, poniedziałek 5.2 — „Trzy poma- 
rańcze'* wid. zamk. 

TEATR LALEK „NIEBIESKIE 


MIGDAŁY” (Karowa 31) — niedzie- 
la 4.2 — „Pan Drops i jego trupa" 
— godz. 11 i 14. poniedziałek 5.2 — 
Pan Drops i jego trupa" — przed- 
stawienie zamknięte. 

TEATR DZIECI GNOM* (Oczki 6! 
niedziela 4.2 — „Paluszka'* — godz. 
12 1 15, poniedziałek 5.2 „Palu- 
szka'* — godz. 17 

PANSTWÓOWA OPERA I FILHAR 
MONIA 'Nowoegradzka 491 
niedziela 4.2 — ..Eugeniusz Oniegin“ 
godz. 19. poniedziałek 5.2 
„Straszny Dwór' — godz. 19. 


KINA 


MOSKWA (Puławska 18) — nie- 
dzieła 42 1 poniedziałek 5.2 
„Pierwszy start“ — prod. polska, — 
dozw. od 7 iat — godz. 16, 18.36. 21. 
w niedziele od 11. 

PRAHA (Jazieilnńska 24—28) 
niedziela 42 | poniedziałek 5.2 
„Pierwszy start" — prod polska 
dozw. od 7 lat — godz. 16, 18.30, 21. 
w niedzielę od 11. . 


młodego | 


sztukę | 


"LM LLL auaŮĖ Mmmm 


nych“ w reżyserii Wł. Krasno- 
wieckiego przy współudziale W. 
Wróblewskiej. 

Państw. Teatr „Nowy“ wysta- 
wi „Pygmaliona* B Shawa w 
reżyserii St. Daczyńskiego. z 
Ireną Eichlerówną w roli głów- 
nej. je" 

Najbliższą premierą Państw 
Teatru Powszechnego będzie 
„Awans“ W. Żółkiewskiej. Sztu- 
kę reżyseruje Z. Sawan. opra- 
wę dekoracyjną przygotowują 
A. Sadowski i W  Buskiewicz. 

Państw Teatr „Syrena“ wy- 
stąpi z programem składanym 
pt. „Planie dobroczieju* z Dym- 
szą, Górską, Olszą, Witasem na 
czele zespołu. 

Od dn. 8 lutego uruchomiona 
będzie scena wieczorowa Pań- 
stwowego Teatru Nowej War- 
szawy, przeznaczona dla mło- 
dzieży i dorosłych. Pierwszą 
sztuką, jaką ujrzymy na tej sce- 
nie bedzie „Człowiek i maszy- 
ny“ Władysława Lubeckiego w 
reżyserii Zbigniewa  Koczano- 
wiczą. 


w Warszawie 


PALLADIUM  (Kniewsklego ® 
niedziela 4.2 i poniedziałek 52 — 
„Spisek bankrutów" prod. ra- 
dziecka — dozw. ód 12 lat — godz. 
16.30, 18.45, 21, w niedzielę od 11. 

ATLANTIC (Rutkowskiego 33) 
niedziela 4.2 i poniedziałek 5.2 
„Pancernik Potiomkin" — prod. ra- 
dziecka — dozw. od 7 lat — godz. 15. 
17. 19, 21, w niedzielę od 13. 
STOLICA (Narbutta) niedzieta 
4.2 i poniedziatek 5.2 — ..Spisek ban- 
krutów“ — prod. radziecka — dozw 
od 12 lat — godz. 16, 18.15, 20.30, w 
niedzicię od 13.45. 

W-Z (Al Swierczewskiego! 
niedziela 4.2 | poniedziałek 5.2 
„Kobieta wyrusz+ w droge“ — prod 
węgierska — dozw. od 14 lat 
godz. 17, 19, 21 w niedzicię od 13. 
OCHOTA (Gro>jecka 65) — niedzie- 
la 4.2 i ponied:iałek 5.2 — ,„Pierw- 
szy start“ — prod. polska — dozw 
ód 7 lat — goiz. 16, 18, 20, w nie- 
dzielę od 14. 

1 MAJ (Pod:karbińska 8) nie- 
dzieła 4.21 par:edziałek 5.2 — „„$Wwi- 
niarka i pastuch** — prod, radziec- 
ka — dozw. œi B łat — godz. 17, 19. 
21, w nicdziel:; od 13. 


SYRENA (.nżynierska 2) — nic- 
dziela 4.2 i piniedziałek 5.2 — „Upa- 
dek Berlina“ — seria II — prod 
radziecka — dozw. od 7 lat — godz 


17. 19, 21, w niedziele od 13. 
TĘCZA (Suzina 4) — niedzie!a 42 


„Przybrana córka“ — prod CSR— 
dozw. od 18 lat — godz. 16, 13.50. 
21, w niedzielę od 15. poniedziałek 
5.2 — „Mongolia w ogniu“ — prod 
radziecka — dozw. od 12 lat — godz 
16. 18.30, 21. 

POLONIA (Marszałkowska 56 — 
niedzieia 4.2 i pon.edziałek 5.2 — 
„Kopciuszek“ = prod. radziecka — 
dozw. od 7 lat — godz. 14, 16, 18. 20 
w niedzielę od 12. 

LOTNIK (Powstańców 1) — nie- 
dziela 4.2 — „Sen o miłości“ — prod 


francuska — dozw od 18 lat — godz 
J5. 17. 19, poniedziałek 5.2 v No- 
wa Czechosłowacja“ — prod. CSR 
— dozw. od 10 liat — godz. 17, 19. 


WYSTAWY 


MUZEUM NARODOWE 
wa czasówa. ..Ochrona 
ER Zbiory stałe Sztuka £otv' 
a 
>ytna 
stwo 
nie 
dni 


Malarstwo polskie Malar- 
rosyjskie Otwarte cadzien- 
z: wylatkiem noniedziałków | 
poświatecznych w godz od 10 
1%. w niedziele od 10—19 
MUZEUM WOJSKA POLSKIEGO 
Wystawa I Braterstwo Rront Armii 
Radzieckiel 1 Ludowego Wojska 
Polskiego Wystawa [I] Wielka 
clalistvczna Rewolucja Pazdzierni- 


Wagono- | 


| 


Wysta- | 
pomników | 


Sztuka zdobnicza Sztuka starc| 


<o- 


kowa Wveawa IN Uzbrarenie 
umundurowanie nistotvczne XI — j 
XX wiek Park Rron. sprze! XLII 
= XX wiek Otwarte codziennie 
procz ooniedziałkow ! dni ooświa- 
t'erznvych w godz 12 =- N. 


MUZEUM KIULT'R LUDOWYCH 


fMłncinv) Stała wystawa: „Polski 
atró* ludowy" Otwarte codzienn'e 
de zmierzchu Dojazd do Młocin 
autobusami PKS. 


Kolonia przy ul. 
Bednarskiej 
uzupełnieniem 
Mariensztatu 


Budowa konij mieszkario- 
wej wzdłuż ulv Bednarskiej 
jest uzupelnienien kolonii Ma- 
riensztackiei Jeszcą? we wrzuż- 
niu roku ubierlego roznacz” 
tu budowe szkoły o J^ izbach. 
Szkołe ta obliczona na 409 dzic- 
ci będzie gotowa w sierpniu Br. 

Do końca bieżacezo roku: psie- 
die przy ul Betnarskiei beńzie 
miało już 325 izb zamięszk%- 
nvch przez 5 mieszkańców. 
Dla mieszkańców osiedla wvbu- 
dowany zostanie złobek. ogró- 
dek iordanowski dom kultury, 
4 sklepy oraz dom towarowy. 
Urzadzenia te służyć Poda nie 
tylko mieszkańcom osiedla przy 
uł. Bednarskiej ale rowniez 
miaszkońcom Martensztatu 
gdzie daje się odczuwać brak 
tych urządzeń. 0) 


3-krotny wzrost 
maszyn rolniczych 
w woj. białostockim 


(£) W- tegorocznej wiosennej 
kampanii siewnej w woj. bia- 
łostockim wykorzystywanych 
będzie trzy razy więcej maszyn 
niż w r ub. Warsztaty Tech- 
nicznej Obsługi Rolnictwa POM 
i SOM oraz kużnie wiejskie prze 
prowadzaja remonty maszyn. 
Przodująca załoga TOR w Bia- 
łymstoku zakończyła już prze- 
glad silników tiraktorowych. Du 
żą pomoc ośrodkom  maszyno- 
wym okazują ekipy łączności 
miasta ze wsią. 


* 

Ww woj. łódzkim odbyły się 
wybory 1.800 członków Komite- 
tów przy Spółdzielczych Ośrod- 
kach Maszynowych. Komitety 
te złożone z mało i średniorol- 
nych chłopów czuwać będą nad 
sprawiedliwym rozdziałem ma- 
szyn rolniczych, zabezpieczając 
przed zachłannością kułaków 
interesy pracujących chłopow 


po RÓ 


RADIO 


Poniedziałek 5 lutego 1951 r, 


Program i na fali 1327 m, 


Program dnia 6.60 
23.10, Sygnał czasu 5.138 11.2. 
domości 6.15. 6.30 30u 12 04, 
20.00, 23.00 Gimnastyka 6.50 

510 Potcząteń audycji a20 Kon- 
cert dla świata pracy. 5.38 Stań po- 
gody. 6.03 Polska piesn masowa ult 
Wszechnica Radiowa. du Pieśni 
masowe róznych narodów. (.45 Aud. 
dla wychowuwczyn przedszkoli. 404 
pieśni masowe. 8.05 Ame ukelrowe 1 
tańce syrmioniczne 8.55 Aud dla Kl. 
5 — 7 — „Proieluriusze Wszystkich 
krajów taczcie się“ — słucbowisR0. 
9.20 Muzyka 1 aktualnosci 850 „Erde 
tent A V" odc. pow. Ladina. 
10.10 Koncert pou dyr. SeredVlskiC- 
go 10.50 Informacje. 10,55 Aud. dia 
kl. Mi — IV = Uczmy się SpieWat. 
1a Koncert pod dyr. Wasiaka. 
11.50 Gios mają Kobiety. 12.15 Kwo- 
drans muzyki kameralnej. 12.30 
Aud dla wsi. 12,55 Gra Zespół Har- 
monistów. 13.25 Przerwa. 15.50 Aud. 
dia świetiic dziecięcych. 1555 Prze- 
gliąd prasy literackiej. 1626 Kom- 
bozytor Tygodnia Mieczysław 
Karłowicz. 17.09 Wszechnica Radto- 
wa. 17.20 Z kraju 1 ze swiata, 18.00 
„Jak hartowała się stal" — odc. 
pow. Ostrowsk!'e8o. 18.20 Mozaika 
instrumentów, 18.45 Aud. dla Wsi. 
19.00 Historia literatury 1s.%0 Gra 
Zesp Instuwumentalny Orzecnowskic- 
go. 20.30 Pieśni narodow radzieckich. 
20.50 Lekcja języka rosyjskiego. 21.05 
Moncert Ork Kainera!'nej 21.40 
Wszecnnica Radłowa. 22,00-nłan po- 
gody 22.02 Muzyka rane CZNA. 
22.14 Felieton. 22.30 Sonata sKEEVE- 


jutra 
Wia- 
16.00. 


10.23 Na 


'cowa Józefowicza. 23,17 Koniec au- 


Gycji. 

Program II na fali 367 m. 
Program dnia 6.45 13.25 na jutro. 
23.55 Sygnał czasu 5.13 11.57 Wia- 
domości 5.15 6.00 7.00 800. 17.00. 
20.00. 23.00 Gimnastyka 6.03 

5.10 Począlek audycji 520 Kon- 
cert dla Świata pracy 558 Stan 
pogody 6.15 Melodie ludowe. 5.50 
Pieśni masowe róznych narodow. 
7.20 Wszechnica Radiowa. 740 Walce. 
3.05 Przerwa 13.30 Aud. dla Kl. III — 
IV. 13.50 Aud ZNP 1405 Utwory 
fortenianowe komp. rosyjskich | ra= 
dzieckich. 14.30 Aud dia kl V — 
VII. 14.50 Koncert pod dy: Polań- 
skiego. 15.30 Aud «dla świetljte dzie- 
cięcych 15.50 Aud. dla chorytn. 
16.05 Pieśni Stanisiawa  L'pskie30. 
16.29 Dziennik warszawski 16.35 Mu- 
zyka rozrywkowa. 11.05 Odpowiedzi 
Fali 48 17.15 Koncert Krakowskiej 
Kapeli ITudowet 17.45 Aud. dia mto- 
dziezy, 18.0: „Popow“ pogadan= 
ka. 18.10, Koncert popularny 1445 
Aud. literacka 19.00 Wszechnica 
Radiowa. 19.20 Polskie pieśni maso- 
we 19.40 Lekcja języka rosxjSkieno. 
20.30 Koncert pod dyr. Tarskiego. 
21.15 Nowe ksiazki. 21.30 Muzyka 1 
aktualności: 22.00 „Początek drogi" 
opow. Jerzego Korczaka 22.20 
Koncert pod dyi Gerta, 2310 Auci. 
z cyklu: „Dawna muzyka. 24.02 
Hymn I koniec audycji. 


TRYBUNA LUDU 


Wydawca Komitet Centralny 
Polskiej Zsednoczone! Parin 
Robotnicze" 
Redaguje Komitet 
Nakładem R S W ..Prasa" 
Redakcta: 

Warszawa Dom Słowa 
Polskiego. Plac Kazimierza 
Wie!kieeo tprzy ul Mirdzianen 
Teietonv: Redaktor Naczelny 
8-22-60 Zastepca Redaktora Na- 
czelnega f-33-28 Sekretar? Re- 
dakc1 8-82-29 Dzia? propagandy 
B-08-89 Dział partvjiny 7-34-30 
Dział krajowy 8-65-74 Dział 7a- 
e'anicznv 4-82-25 Dział ekona- 
mieznv 7-24-10 Dział kultfurainy 
8-85-25 Dział listow t inter- 
wencji 8-65-23 Dział miejski 

a 3-71-82 
Centrala: 12-01-21 1-01-22. 8-51-04. 
8-57-42 8-82-28 
Teietons nocne: Redaktor noc- 
ny 8-57-62 Redaktor techniczny 
1-01-21 Sekretariat 8-02-28 


Prenumerata U kolportaż 
PPR .Ruch" Oddział w Wat- 
szawie ul Srebrna 12. cen- 
trala telefoniczna 804-20. 22, 23, 
— 30 s 
wpłaty na prenumerate pocz 
towa przylmura wszystkie U- 
rzedy Pocztowa Telekomu- 
nikacyjne oraz kasv PPR 
„Rucn* w w-wie przy ul 
Srebrnej 16 i Plac 3-ch Krzyży 
16 
Prenumerata miesięczna w «ra- 
1u 4zł ś0er pienumerata zb'o- 
rowa od 10 egz na jeden adrês 
partyjna 2 zł 25 gr.. zaętaniczna 


3 — zł. 
Konto PKO — Nr 1-1400. 
Przy zgłoszeniu prenumeraty 


naiezy podar dokładny 
teiny adres 
administruc*a Watszawa 
Kniewsłiegc a rel 1-29-84 
Biuro Reklam | Ogłoszeń 
8-50-23 ` 
Zakłady Graficzne 1 Wydawn 
Dom Slowa Polskiego. 
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Czytelnicy i korespondenci piszą 


Brygada ZMP nie zawiodła 


Z inicjatywy dra Gallusa dy- 
rektora Szpitala w Dziekance 
k. Gniezna pod kierownictwem 
podstawowej organizacji PZPR 
wspólnym wysiłkiem personelu 
technicznego przerobiono jeden 
z pawilonów i po gruntownym 
odświeżeniu i zaopatrzeniu w 
sprzęt uruchomiono specjalny 
oddział surołogiczny na 34 łóż- 
ka. 


Wszystko to zostało wykonane 
z własnej inicjatywy. sposobem 
gospodarczym. bez żadnej pomo- 
cy z zewnątrz. 


Całkowitą obsługę tego od- 
działu powierzono brygadzie 
ZMP. Jest to pierwsze tego ro- 
dzaju posunięcie w dziejach 
szpitalnictwa polskiego, a jed- 


Trzy podania i ani 


Młodzież  dojeżdżająca do 
szkół zawodowych i ogólnokształ 
cących z Gidel do Radomska już 
trzykrotnie wnosiła podanie do 
Dyrekcji PKS w Częstochowie o 
zmianę rozkładu jazdy autobu - 
su w godzinach popołudnio- 
wych. 


Ostatnie podanie młodzieży z 
października 1950 r. zostało po- 
parte przez dyrekcje szkół, gmin 
ną radę narodową i podstawo - 
wą organizację partyiną. Ale 
nawet to nie odniosło skutku. 


Chodzi o to, aby przesunąć go 
dzinę jazdy autobusu lokalnego, 
który wychodzi z Radomska 0 
godz. 13 i dopiero w godzinach 
wieczorowych odbywa dalszy 
kurs, z godz. 13 na 14. Wtedy- 


nocześnie jest to egzamin doj- 
rzałości społecznej i zawodowej, 
składany przez naszą młodzież 
na trudnym odcinku. 

Byli tacy, którzy z pewną 
nieufnością początkowo odnosi- 
li się do tego eksperymentu. Ale 
już parotygodniowe doświad- 
czenie wykazało. że brygada 
ZMP-owska wywiązuje się z 
przyjętych na siebie obowiąz- 
ków wprost znakomicie, ku cał- 
kowitemu zadowoleniu dyrek- 
cji, szpitała i pacjentów. Bry- 
gada otacza chorych wyjątkowo 
staranną, troskliwą i fachową 
opieką pielęgniarską. 


mjr EDMUND DUTKIEWICZ 
Szpital Dziekanka 
k. Gniezna 


jednej odpowiedzi 


młodzież nie potrzebowałaby cze 
kać na autobus do godz. 16.50 
albo do 17, ale zaraz po wyjściu 
ze szkoły miałaby możność po- 
wrotu do domu. 


Trzeba dodać, że na stacji au- 
tobusowej w Radomsku nie ma 
poczekalni i młodzież zmuszona 
jest czekać przeszło godzinę na 
mrozie. 


Sądzimy, że od września ubie- 
głego roku Dyrekcja PKS w Czę 
stochowie miała dosyć czasu, a- 
żeby zastanowić się nad ułat- 
wieniem dojazdu do szkół uczą 
cej się młodzieży. 


Uczennice i uczniowie 
średnich szkół 
w Radomsku 
(25 podpisów) 


Kto za te odpowiada? 


Klub Techniki i Racjonaliza- 
cji przy Zakładach Mechanicz- 
nych „Ursus“ urządził dla ra- 
cjonalizatorów i przodowników 
pracy w dniu 30.12.50 r. wy- 
cieczkę z Warszawy do Kato- 
wic w celu zwiedzenia kopalni 
węgla „Wujek. 

Od Orbisu otrzymaliśmy 2 
wagony sypialne 3 kl. na prze- 
jazd z Warszawy Głównej do 
Katowic pociągiem pośpiesznym 
o godz. 0.05. 

Pociąg został podstawiony na 
15 minut przed odejściem. Oba 
wagony sypialne przeznaczone 
dla nas były zupełnie nie ogrza- 
ne. Interweniowaliśmy w tei 
sprawie u dyżurnego ruchu, któ- 
ry powiedział. że wagony zosta- 
ły dopiero doczepione i jeszcze 
się nie nagrzały. 

Do samych Katowic w wago- 
nach było zimno. mimo iż wa- 
gon poprzedni przed naszymi 
był zupełnie dobrze ogrzany. In- 
terwencja na stacji Koluszki nie 
odniosła żadnego rezultatu. Lu- 
dzie w wagonach sypialnych zu- 
pełnie przemarzli. 

Do Warszawy wracaliśmy po- 
ciągiem osobowym o godz. 23.01. 
Konduktorzy Orbisu prosili za- 


wiadowcę stacji, by wstawił na- 
sze wagony na przód pociągu. 
Wyjaśnił on jednak, że to zby- 
teczne bo będzie doczepiony par 
nik, który je dostatecznie ogrze- 
je. 

W rzeczywistości jednak par- 
nika nie było i co gorsza nasze 
wagony  doczepione na końcu 
były w ogóle odłączone od prze- 
wodów ogrzewniczych. Na na- 
szą interwencję dyżurny ruchu 
odpowiedział, że nic na to nie 
poradzi. 

W rezultacie zapłacone przez 
nas wagony sypialne szły puste, 
bo my przemarznąwszy, prze- 
nieśliśmy się wkrótce do nor- 
malnych wagonów trzeciej klasy 
ogrzanych aż nadmiernie. 


Opłata za podstawienie wa- 
gonów sypialnych asygnowana 
była z kasy naszych Zakładów, 
pieniądze te zostały po prostu 
z winy kolei zmarnowane. 

Sądzę, że odpowiednie władze 
kolejowe powinny wyciągnąć 
wnioski z tego skandalicznego 
załatwiania spraw przez niektó- 
rych urzędników. 


K. FABIŃSKI 
Przew. Rady Zakładowej 
Zakładów „Ursus* 


Zapomniany Rembertów 


Rembertów leży w odległości 
kilkunastu zaledwie kilome- 
trów od śródmieścia Warszawy. 
Wyglądem swoim. jednak mia- 
steczko to sprawia raczej wra- 
żenie zapadłej „dziury“ prowin- 
cjonalnej, niż osiedla podstołe- 
cznego. 

Pełno tu różnych nikomu 
dziś niepotrzebnych bud, zbi- 
tych z kilku desek i dykty, sto- 
jących wzdłuż głównej ulicy 
Rembertowa. Latem nad mia- 
steczkiem unoszą się tumany 
kurzu, wiosną i jesienią zalega 
ulice grząskie błoto urozmaico- 
ne kupkami nigdy niewywożo- 
nych śmieci. Na placu, przed 
dworcem do dziś pokutują nie- 
zasypane rowy przeciwlotnicze z 
"1939 r. zamienione dziś przez 
ludność na śmietniki. 

Jest tu takż» dużo niewykoń- 


czasie wojny willi, które przy 
niewielkim nakładzie środków 
mogłyby dać dużo ładnych izb 
mieszkalnych. Jest tu także spo 
ry kawałek lasu, który jako las 
nie przedstawia większej war- 
tości, mógłby jednak — gdyby 
o to zadbano — stać się pięk- 
nym parkiem. 

Aż żal bierze patrzeć na za- 
niedbane miasteczko, które nie- 
wielkim kosztem i wysiłkiem 
można przerobić na wzorowe 0- 
siedle podwarszawskie, tym bar 
dziej, że posiada „ono doskonałą 
komunikację z Warszawą. 

Dobrze by więc było, żeby 
ktoś miarodajny większą uwa- 
gę zwrócił na Rembertów. Zy- 
skałby na tym tak Rembertów, 
jak i Warszawa. 

PIOTR ZAPART 
Rembertów 


TRYBUNA LUDU 


Jak pracuje komisja szkolnictwa 
przy radzie miejskiej w ZSRR 


Na sesji Nogińskiej Rady Miej- 
skiej Delegatów Ludu Pracujące 
go wystąpiła delegatka, Ka- 
tarzyna Chlebnikowa, odznaczo- 
na mianem zasłużonej nauczy- 
cielki RSFRR. Wyrażając ży- 


czenia nauczycielstwa  nogiń- 
skiego i zgodnie z poleceniem 
komisji szkolnictwa ludowego 


złożyła wniosek o zorganizowa- 
nie miejskiej poradni metodycz- 
nej. Członkowie Rady zadość- 
uczynili prośbie nauczycielstwa. 
Sesja poleciła Komitetowi Wv- 
konawczemu Rady wyznaczyć 
środki i odpowiedni lokal na 
zorganizowanie tej placówki. 


Poradnia została zorganizo- 
wana i dziś znacznie ułatwia 
pracę nauczycieli. W poradni 


regularnie odbywają się meto- 
dyczne narady nauczycieli, prze- 
prowadza się lekcje pokazowe 
i organizuje się wymianę do- 
świadczeń miedzy nauczyciela- 
mi. Przy poradni utworzona zo- 
stała biblioteka, która zaopatru- 
je nauczycieli w niezbędne pod- 
reczniki metodvczne oraz litera- 
turę z innych dziedzin. 


Współpraca członków 
komisji z aktywem 


Komisja szkolnictwa ludowe- 
go przy Nogińskiej Radzie Miej- 
skiej wybrana została wraz z 
innymi komisjami na pierwszej 
sesji Rady. Przewodnicząca ko- 
misji została nauczycielka Chleb 
nikowa. W skład komisji wcho- 
dzi 28 delegatów. Wśród nich 
znajduje się zasłużony nauczy- 
ciel RSFRR. Aleksiej Spasskij, 
nauczycielki Samoiłowa i An- 
drejewa, tkaczka głuchowskiej 
fabryki Jefremowa, lekarz Do- 
ronin i inni. 

W ciągu dwóch lat pracy 
przy komisji utworzył się aktyw 
nauczycieli, pracowników insty- 
tucji dzieciecych i rodziców. 
Wraz z członkami komisji akty- 
wiści biorą udział w inspekcji 
szkół, ogródków dziecięcych, 
dbają o właściwą gospodarkę 
funduszami państwowymi. Ale 
to tyłko część pracy. Zasadniczą 
działalność prowadzą członko- 
wie komisji wśród ludności. 

Z inicjatywy komisji poradnia 
metodyczna przygotowała refe- 
rat na temat „Wychowanie w 
szkole i w domu“. Ponadto na 
tenże temat członkowie komisji 


Eugeniusz 


Łoktionow 


przeprowadzili szereg pogada- 
nek z rodzicami, zbierając * ich 
propozycje i uwagi. Referat bvł 
szeroko omawiany w każdej 
szkole na zebraniach rodziciel- 
skich. Wywołał on duże zainte- 
resowanie i od tego czasu rady 
rodzicielskie przy szkołach za- 
czełv lepiei pracować. 

Na prośbę rodziców zorgani- 
zowano w miejskim Domu Pio- 
nierów ośrodek młodego tech- 
nika, kółko modelarzy lotniczych 
oraz stację młodych przyrodni- 
ków. 

Z inicjatywy komisji przy każ 
dym klubie w  przedsiębior- 
stwach zorganizowane zostały 
dziecięce sekcie z licznymi kół- 
kami. gdzie dzieci mogą uczyć 
się muzyki, grać w szachy, ryso- 
wać itp. 

Biblioteka dziecięca w Nogiń- 
sku, istniejąca od paru lat, sta- 
le uzupełniana jest najnowszy- 
mi wydawnictwami z zakresu 
literatury dziecięcej i młodzieżo- 
wej. Cieszy się ona dużym po- 
wodzeniem. 

Kontrolujac pracę biblioteki. 
członkowie komisji i aktywiści 
zwrócili uwagę na brak pracy 
wychowawczej wśród czytelni- 
ków. Na wniosek członków ko- 
misji zwołano konferencję mło- 
dych czytelników, na której o- 
mawiano książke Mikołaja 
Ostrowskiego „Zrodzeni przez bu 
rzę*. Na konferencji tej zabie- 
rali głos młodzi czytelnicy, opo- 
wiadając o bohaterach powieści 
których chcieliby naśladować. 

— To był niezwykle interesu- 
jący wieczór — opowiada kie- 
rowniczka biblioteki, Anna Sa- 
fronowa. — Otrzymaliśmy wiele 
listów od dzieci z prośbą o zor- 
ganizowanie następnej konfe- 
rencji omawiającej i inne książ- 
ki. Obecnie konferencje z młody 
mi czytelnikami odbywają się co 
miesiąc. Poza tym w szkołach u- 
tworzone zostały kółka literac- 
kie. Od tego czasu niemal dwu- 
krotnie wzrosła liczba czytelni- 
ków biblioteki dziecięcej. 


Pomoc w sprawach 
gospodarczych 


Ponadto komisja szkolnictwa 
ludowego pomaga wydziałowi 
miejskiemu szkolnictwa ludo- 
wego w sprawach gospodar- 


czych Koniec roku szkolnego to 
dla dzieci zapowiedź wakacji, 
radości i beztroskiego wypo- 
czynku. zaś dla kierownictwa 
szkół początek nowych  kłopo- 
tów Trzeba przecież odnowić 
pomieszczenia szkolne. zabezpie- 
czyc je w opał na zimę. zaopa- 
trzyć gabinety w poglądowe po- 
moce naukowe. 


W związku z tym przed koń- 
cem roku członkowie komisji od 
wiedzają wszystkie szkoły. 
stwierdzając na miejscu jaki na- 
leży przeprowadzić remont. 
sprawdzaja uzasadnienie zgło- 
szeń, odwiedzają organizacje go- 
spodarcze. patronujące poszcze- 
gólnym szkołom Po _ lustrach 
szkół Komitet Wykonawczy Ra- 
dy Miejskiej z inicjatywy ko- 
misji zwołuje specjalne zebra- 
nie dvrektorów szkół oraz przed 
stawicieli wydziałów szkolni- 
ctwa ludowego i patronujących 
organizacji Na zebraniu tym o- 
mawia się referat kierownika 
miejskiego wydziału szkolnic- 
twa ludowego, dotyczący re- 
montu szkół oraz zgłoszone w 
tej sprawie wnioski komisji. 


W roku ubiegłym w miesiąc 
po podjęciu decyzji sprawa przy 
gotowania szkół da remontu po- 
suneła się daleko naprzód. Gru- 
| pa projektodawcza i kosztoryso- 
wa przy udziale członków ko- 
misji szkolnictwa ludowego o- 
pracowała dokumentację tech- 
niczną i kosztorysy. Wydział ko- 
munalny dostarczył materiałów 
budowlanych i opału. Między 
szkołami rozwineło się współza- 
wodnictwo socjalistyczne o szyb 
kie przeprowadzenie robót i ja- 
kość ich wykonania. Sprawą 
przygotowania szkół do nowego 
roku szkolnego komisja zainte- 
resowała szeroki ogół mieszkań- 
ców miasta oraz liczne przed- 
siębiorstwa. Kontroli wykonania 
tych zobowiązań podjęły się 
partyjne i związkowe organiza- 
cje przy przedsiębiorstwach. 


W ścisłej łączności 
z narodem 


Pracując nad ważnym zagad- 
nieniem przygotowania szkół do 
nowego roku nauki, komisja nie 
zapomina i o innych zagadnie- 
niach. I tak np. w okresie przed 


Młodzi robotnicy moskiewscy na niedzielnej wycieczce pod Moskwą 


Niedzielny odpoczynek robotników Moskwy 


wakacyjnym, gdy wszystkie 
przedsiębiorstwa miejskie i li- 
czne instytucje przygotowują w 
okolicach podmiejskich letniska 
i obozy dla dzieci. członkowie 
Rady i aktywiści komisji 010- 
ra czynny udział w tych pracach 
Komisja zajmuje sie również tv- 
mi dziećmi które część lata spę- 
dzają w rnieście Wraz z przed- 
stawicielami zwiazków zawodo- 
wych i komitetami blokowymi. 
członkowie komisji omawiaja or 
ganizację placów dziecięcych. 
wyznaczają kierowników placów 
spośród organizatorów społecz- 
nych, uzyskują fundusze na nie- 
zbędny inwentarz. 

Z inicjatywy członków komisji 
przy wszystkich szkołach na 
specjalnych działkach, zakłada- 
ne są sady i kwietniki, zimą zaś 
ogródki do zabaw 

Wszystko to nie wvczerpuie 
planu prac komisji szkolnictwa 
ludowego przy Nogińskie1 Ra- 
dzie Miejskiej. lecz przytoczone 
tu przykłady świadczą o twor- 
czej myśli delegatów — człon- 
ków komisji i aktvwistów. 
świadczą, że ich nierozerwalna 
łączność z narodem pomaga Ra- 
dzie we właściwym rozstrzyga- 
niu ważnych zagadnień. 


Szlak zbrodni amerykańskich agresorós 


Nikt nie zna dokładnej liczby 
pomordowanych. Zwłoki — set- 
ki, tysiące zwłok znajdują się 
wszędzie. W masowych gro- 
bach na przedmieściach zburzo- 
nych miast, w wąwozach i pie- 
czarach górskich, w rowach 
przydrożnych, na  mieliznach 
rzecznych. Ponad 40 tys. zwłok 
ofiar amerykańskich siepaczy 
odkopano dotychczas w Seulu. 
Drogi w pobliżu Phenjanu za- 
tarasowane były stosami tru - 
pów. 


Bestialskie masakry 
cywilnej łudności 


Opuszczając Sunczon, Koczen, 
Hiczen i inne miasta Ameryka- 
nie uprowadzili ze sobą całą 
ludność. Tych którzy nie chcieli 
iść rozstrzeliwano na miejscu. 
W Phenjanie cała ta masa ludzi 
została zwolniona i polecono jej 
wrócić do domów. Z chwilą jed 
nak gdy ludzie ci opuścili mia- 
sto nad tłumami pojawiły się 
samoloty amerykańskie, które 
dokonały krwawej masakry. 


W przeddzień wkroczenia ar- 
mii ludowej spędzono “tysiące 
phenjanczyków na most. który 


następnie został wysadzony w | 
e PER ory PAE 
li przy życiu oprawcy amery - 
kańscy dobijali z automatów. 


Potem nad prawie doszczętnie 
zniszczonym Phenjanem pojawi- 
ło się 80 latających fortec, zrzu- 
cając setki ton bomb burzą - 
cych, zegarowych i balonów z 
mieszanką zapalającą. Dzieci, ko 
biety, starcy żywcem palili się 
w ogniu. 

W podobny sposób bandyci 
amerykańscy obeszli się z Seu- 
lem, zwłaszcza z dzielnicą ro- 
botniczą Edynpho. Zabijano bez 
wyboru, byle jak najwięcej. No- 
cami dziesiątki ciężarówek wy- 
woziły trupy pomordowanych 
za miasto, gdzie rzucano je do 
rzeki. Przed samym ustąpieniem 
z Seulu Amerykanie wypędzili 
kilkaset tysięcy mieszkańców 
miasta, bez ciepłej odzieży i 
strawy na 35-stopniowy mróz 
skazując ich w ten sposób na 
katusze i śmierć. tt, 


„Rozstrzeliwać wszystkich!“ 
20 grudnia agent amerykań- 


czonych lub uszkodzonych w Foto TASS ski — zbrodniarz Li Syn-man 
biurko, przy którym wszyscy | ciejewski, ten sekretarz, ma do- tego rodzaju ról, zamknęliby 
Teatr J an Kott | po kolei zasiadają, nie wystar- | bry stosunek do człowieka, ale | przed sobą w znacznej mierze 


Wrocławska prapremiera sztuki 
Rojewskiego „Tysiąc Walecznych“ 


Jan Rojewski: Tysiąc walecznych. Sztuka w 3 aktach. Re- 
żyseria Czesława Staszewskiego. Dekoracje Marcina Wenzla. 
Prapremiera w Państwowym Teatrze we Wrocławiu. 


Po martwym na ogół jesien- 
nym sezonie teatralnym, kiedy 
remontowano gmach Opery, a 
teatr dramatyczny korzystał z 
gościny małej sali Państwowego 
Teatru Żydowskiego. otrzymał 
wreszcie Wrocław największy w 
Polsce i jeden z 
gmachów teatralnych. 

Na otwarcie teatru wybrano 


nową sztukę o budowie Warsza- 
wy i o jej budowniczych: Jana 


Rojewskiego „Tysiąc  walecz- 
_ nych“, 
Konflikt został} postawiony 


tr fnie. Walka toczy sięo nowe 
normy techniczne w budownic- 
twie. 


— Nasze żelazo — mówi pro- 
fesor w sztuce Roiewskiego 
jest lepsze niż przed wojna I u- 
miemy lepiej kalkulować I po- 
winniśmy kalkulować oszczęd- 
niej Jeśli do zbrojenta wystar- 
czą trzy pręty żelazne zamiast 
pięciu, to te dwa pozostałe prę- 
ty. które nic nie dźwigają, to są 
pręty - bumełanty. 


W polskich sztukach współ- 
czesnyc.. robotnicy 1 inżyniero- 
wie mówili dotąd o procesach 
technicznych jak o zaczarowa- 
nym smokr i śpiacej królewnie 
Rojewski. który sam był kiedyś 
architektem, i to wcale niezłym. 
zna zagadnienia budowy Poka- 
zał, że nowe normv nie spadaja 
z nieba. pokazał. że toczy sie o 
nie walka. i pokazał kto i z kim 
p nie walczy. 

Pomysł zracjonalizowania pro- 


najlepszych i 


cesu zbrojenia wychodzi od do- 
łu. Rzuca go młody betoniarz, 


| który jednocześnie studiuje na 


politechnice. Betoniarzowi po- 
maga w obliczeniach profesor. 
Robotnik uczy się od profesora, 
ale jednocześnie i sam uczy pro- 
fesora; uczy, że nie mamy czasu 
czekać, że pracownie naukowe 
także obowiązuje i zobowiązuje 
plan sześcioletni. Za nowymi 
normami zużycia żelaza stają 
robotnicy. I tu jest znowu duże 
osiągnięcie autora. Pokazał jak 


du, że zebranie partyjne czy na- 
rada robotnicza jest niescenicz- 
na. Jedną z najlepiej. pomyśla- 
nych scen w sztuce była właśnie 
narada wytwórcza. Pomyśla- 
nych, ale nie zagranych. Reży- 
serowi nie udało się nadać jej 
dostatecznej dynamiki i patosu. 
W czasie tej narady toczyła się 
poważna walka, taka narada to 
duża robota polityczna wśród 
załogi. To nie wyszło. Reżyser 
poszedł od razu na wydobycie 
entuzjazmu. Robotnicy byli 
przekonani z góry, zanim zaczę- 
ła się narada. Gospodarski sto- 
sunek do pracy, to nie tylko 
klaskanie, to jednocześnie wafka 


w tej walce nowego ze starym |o w pełni świadome podejmo- 


robotnik staje się gospodarzem 
w fabryce, na budowie. Jak, za-. 
czyna myśleć o swojej pracy po 
gospodarsku. Jakimi gospoda- 
rzami na swojej budowie są 
zbrojarze majster Żieja i maj- 
ster Domaradzki, betoniarz Ste- 
fan i dźwigowy Klimek. 


To nie wszystko. Strop posta- 
wiony według nowych norm 
wali się. Czy zawiniły tu nor- 
my? Nie! Normy są dobre. Cóż 
się więc stało? Rojewski poka- 
zai, ze jeżeli obliczenia są dobre, 
wypadek nie mógł być „przy- 
padkiem*. Rojewski trafnie po- 
kazał, jak rutyniarstwo, niewia- 
ra w osiągnięcia naszej techniki, 
obcość ideowa przy całej nawet 
subiektywnej „porządności* in- 
żyniera, obiektywnie uzbrajają 
ręce wroga klasowego. 


„Tysiąc walecznych* jest do- 
wodem. że nasi pisarze umieją 
się uczyć na wzorach dramatur- 
gii radzieckiej. Uwolniliśmy się 
już od mieszczańskiego przesą- 


wanie decyzji. Tego zabrakło. 


Metoda realizmu socjalistycz- 
nego wymaga m. in. trafnego 
wyboru konfliktu i jego słusz- 
nego politycznie rozstrzygnięcia. 
Ale realizm socjalistyczny to 
także wierny obraz nowych sto- 
sunków społecznych. 

Dla nas, dla większości na- 
szych widzów wzajemne związ- 
ki organizacji partyjnej, dyrek- 
cji, rady zakładowej są codzien- 
nym doświadczeniem. Chcemy, 
aby na scenie było ono właści- 
wie pokazane. 


W dotychczasowych sztukach 
polskich nie było widać organi- 
zacji partyjnej. Rojewski prze- 
chyliż pałkę w odwrotnym kie- 


runku. Na tej budowie nie ma 


dyrekcji. Jego sekretarz organi- 
zacji partyjnej jest i dyrekto- 
rem, i personalnym, i przewod- 
niczącym rady zakładowej. Ta- 
ka właśnie „Zosia — Samo- 
sia“, która robi wszystko. Tutaj 
realizm sztuki się łamie. Jedno 
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czy nastę budowę. 

A teraz ludzie. Bo to jest prze- 
cież najważniejsze. Konflikty 
socjalistyczne to nie tyłko wal- 
ka o nowe normy i rozgrywają 
się one nie tylko na budowie. 
'To także najprywatniejsze ży- 
cie każdego z nowych ludzi. 
przyjaźń i miłość; błędy, które 
się popełnia i błędy, z których 
się wyrasta. Konflikty socjali- 
styczne to, jak pięknie powie- 
dział Lenin, codzienne zabijanie 
w sobie mieszczucha. 

Pisarze radzieccy dają w swo- 
ich sztukach obok głównego 
konfliktu politycznego i ideclo- 
gicznego konflikt osobisty. Po- 
kazują swoich bohaterów w pra- 
cv, ale pokazują ich i w domu. 
Zauważyłem natomiast, że nasi 
współcześni autorzy dramatycz- 
ni boją się jak święconej wody 
pokazania tzw. spraw prywat- 
nych. I dlatego, jak u Rojew- 
skiego, ludzie nie są pełni i nie 
potrafią wzbudzić silniejszego 
zainteresowania. Nie da się tego 
zrobić paroma kwestiami na 
marginesie roli. I aktor nie zbu- 
duje z tego żywego człowieka. 

Rojewski ma w swojej sztuce 
dwa konflikty. Obok walki o 
nowe norray jest jeszcze współ- 
zawodnictwo budowy dwóch o- 
siedli Ale ten drugi konflikt 
nie jest w tej sztuce dramatycz- 
nie przeprowadzony, i nie jest 
potrzebny Zamiast ciągłych 
wahań Agnieszki, czy pożyczyć 
żelazo, czy nie, wolałbym tego 
sekretarza organizacji partyjnej 
zobaczyć u niej w domu, razem 
ze Stefanem. Byłaby bardziej na 
swoim miejscu i nie musiałaby 
mówić o ratach za meble w 
PDT w najkrytyczniejszej dla 
budowy osiedla chwili. 

Wracałem z przedstawienia z 
jednym z naszych starych towa- 
rzvszy. Sztuka mu się podobała. 
Owszem. — Tylko — powiedział 
— trzeba będzie na tej budowie 
trochę poprzesuwać ludzi. Ma- 


brak mu trochę stanowczości, 
robi sam, a nie kieruje robotą; 
zabierzemy go z aparatu i po- 
stawimy naa kierownika budowy. 
Na tej niełatwej robocie niech 
się uczy. A na sekretarza, wie- 
cie: wysuniemy kogoś z dołu. 
najlepiej tego Klimka, to dobrv 
i doświadczony chłop, niech ro- 
śnie. 

— A co z inżynierem? — py- 
tałem. 

— Inżyniera — powiedział — 
zostawimy. Popatrzymy sobie 
na niego, poobserwujemy, my- 
ślę, że go ta sprawa z magazy- 
nierem niejednego nauczyła i że 
go w końcu wychowamy. 

— No, a co z Agnieszką? 

Uśmiechnął się. — Na sekre- 
tarza, to ona się tak nadaje jak 
ja na astrologa. Tymczasem, 
niech idzie za mąż za Stefana. 
A potem, poślemy ją na kurs. 

Ten sąd jest i o sztuce i o ak- 
torach. Niewątpliwie Ewa Kra- 
snodębska nie dała sobie rady z 
rolą Agnieszki. Była ładną, na- 
wet postępową studentką, ale 
nie sekretarzem organizacji par- 
tyjnej. Wina jest zresztą i auto- 
ra, i reżysera. Autora, bo takie- 
go tekstu nie może mówię se- 
kretarz, reżysera, bo Krasno- 
dębską źle obsadził. Ale z dru- 
giej strony, zwłaszcza po ostat- 
nich krakowskich dyskusjach o 
współczesnym teatrze, musimy 
pamiętać, że każdy polski akter 
musi nauczyć się grać nowych 
bohaterów naszego teatru. tak 
jak niegdyś musiał umieć grać 
„strasznych mieszczan“ i słicz- 
ne mieszczaneczki. Nie ma ta- 
kich warunków zewnętrznych, 
które by przesądzały z góry o 
niemożności grania nowych ról 
Sekretarz partyjny może być 
ładny lub brzydki, to aie jest 
sprawa wyglądu, ale wewnetrz- 
nego przekonania. świadomości 
i trafności gestu. Młody aktor 
lub aktorka. którzy by sobie po- 
wiedzieli; nie nadajemy «ię do 


teatrałną przyszłość 'Takich ról, 
jak Agnieszka (tylko, oczywi- 
ście, lepiej napisanych; będzie 
w naszym teatrze coraz więcej. 


Bez zarzutu był natomiast 
Dewoyno, jako Klimek. Natu- 
ralny, prosty, jak zawsze praw- 
dziwy i nawet ponad rolę boga- 
ty wewnętrznie. „Brygada szli- 
fierza Karhana" (teatr i tilm) 
wiele nauczyła naszych akto- 
rów. Widać to było na przedsta- 
wieniu wrocławskim. Dytrych i 
Wytysiński, jako Zieja i Doma- 
"radzki, budowali swoje role z 
natury, z obserwacji, z żywych 
modeli. Byli majstrami z praw- 
dziwej budowy. Chronickiemu w 
roli sekretarza Maciejewskiego 
brakło  ewnętrznej pasji, br-ł 
wzór z urzędnika, ale nie  par- 
tyjniaka. A to nie to samo. Re- 
szta zespołu na ogół wyrów- 
nana. 

Teatr włożył dużo dobrej wo- 
li, rzetelnej pracy i wysiłku w 
to przedstawienie. Zasługa sto 
przede wszystkim reżysera Cze- 


sława Staszewskiego. Nie szedł | 


na efekty, ale na solidną robo- 
tę. I to było widać. Zawodziło 
tylko od połowy przedstawienia 
tempo. Dekoracje Marcina Wen- 
zla proste, logiczne, a w dru- 
giej odsłonie i pomysłowe. 


$ 


Otwarcie nowego wielkiego 
teatru powinno być wielkim 
świętem kultury polskiej we 
Wrocławiu. Niestety nie zapro- 
szono literatów, muzyków, ma- 
larzy. Z uniwersytetu także pra- 
wie nikogo nie widziałem. A 
przecież właśnie na tę uroczy- 
stość należało zaprosić i aktyw 
polityczny i społeczny i nauczy- 
cieli i młodzież uniwersytecką, 
| zespoły świetlicowe, i przodo- 
wników pracy. Ale, zaproszenia 
rozesłano po linii.. biurokraty- 
cznej. A otwarcie teatru to nie 
jest święto biurokracji. tylko 
przede wszystkim pracowników 
kultury, . 


Karnawałowe 


W całym kraju odbywaja sie zabawy 


młodszych organizowane prze? 


w przedszkolu dla dzieci kolejarzy w Warszawie 


w Korei 


mówił o konieczności przyśpie - 
szenia egzekucji „ze względu 
na ograniczoną ilość miejsca w 
więzieniach". W tym samym 
mniej więcej czasie przywódca 
założonej i finansowanej przez 
Amerykanów faszystowskiej Li- 
gi Młodzieży Koreańskiej, po- 
wiedział korespondentowi ..Man 
chester Guardian“ „Musimy 
rozstrzeliwać wszystkich jest bo 
wiem rzeczą pewną, że wszyscy 
dorośli są agentami komunisty- 
cznymi. Wiele dzieci zostało za- 
bitvch. ponieważ gdyby dorosły 
stałyby się komunistami", 


Na wzór Gestapo... 


Setki tysięcy ludzi zamordo - 
wano w obozach koncentracyj- 
nych, zorganizowanych na wzór 
Oświęcimia i Buchenwaldu 
„Trudno mi opisać straszliwe 
warunki w jakich trzyma się 
300 tysięcy głodnych ludzi w 
„Dolinie Przerażenia* pisał 
korespondent „Le Monde“ oœ 
jednym z amerykańskich obo - 
zów koncentracyjnych w Korei 
— „przypomina to piekło Dante- 
go. Rozpaczliwe jęki głodnych. 
których jedynym pożywieniem 
jest zgniła woda z pól ryżo- 
wych. a jedynym okryciem po- 
darta koszula“... „Przesłuchiwa- 
nie podejrzanych polega na tym. 
że bije się kolbami karabinów 
i wbija się gwoździe pod paznok 
cie“ — pisze „Times“. 


Przynależność do którejkoó] - 
wiek z organizacji demokratycz 
nych równa się wyrokowi śmier 
ci w nastraszliwszych mękach 
Donos płatnego szpicla jest wy- 
starczającym powodem do are- 
sztowania i stracenia W Seulu 
aresztowano 55.909 patriotów 
koreańskich. których torturowa- 
no w najokropniejszy sposób a 
nastepnie pomordowano Kores- 
pondent „Daiły Mirror" widział 
jak w celi o rozmiarach 3x5m 
zamknięto 60 mężczyzn. a w in- 
nej 54 kobiety i 12 dzieci Ko- 
biety z dziećmi otrzymywały ia- 
ko łączną rację żywnościową.3 
garście jęczmienia dziennie. 


We wsi Konren powiatu Pe- 
kiuen spalono żywcem w stodo- 
le 700 członków Partii Pracy. W 
Soczhoń żołdacy amerykańscy 


TAK BYŁO... 


W rubryce tej zamieszczamy informacje t wypowiedzi z popie” 
rającej ustrój kapitalistyczny prasy przedwrześniowej 
szczone fragmenty przypominają o tum, jak żyli ludzie w Polsce 
w latach rządów kapitalistów i obszarników. | 


Przedwojenna Polska nie 
mogła zapewnić prawa do pra- 
cy wszystkim obywatelom 
W roku 1938 było 1474.912 bez- 
robotnych z rodzinami, nie li- 
cząc bezrobotnych na wsi. Nędz 
ne zapomogi i zasiłki, za małe że 
by żyć,iza duże żeby umrzeć rzu 
cane przez rząd kapitalistyczny 
nie dochodziły do wszystkich 
potrzebujących. Informacje o 
tym zamieszcza „Gazeta Pol- 
ska“ z 13.1.1938 r. w notatce 
pt „Demonstracja  bezrobot- 
nych". „Międzychód. Bezrobot- 
ni w liczbie około 100 osób 
wtargnęli do biur Zarządu 


Kronika wydawnicza 


O SAMOLOTACH 
I LOTNIKACH 

Wydawnictwo „Prasa Wojsko- 
wa“ wydało nową cenną ra- 
dziecką książkę lotniczą S. Wi- 
szenkowa „Oblatywacze* (prze- 
kład J. Przymanowskiego, Str. 
256), która opowiada o lotni- 
kach fabrycznych, wypróbowują 
cych nowe typy samolotów. 

Jednocześnie na półkach księ- 
garskich ukazały się wznowio- 
ne przez to samo wydawnictwo 
inne radzieckie książki lotnicze: 
zmienione i uzupełnione wyda- 
nie A. Wołkowa Samoloty 
w walce (str. 317) I Aleksandra 
Pokryszkina, świetnego lotnika 
radzieckiego, „Myśliwiec. Z no- 
tatnikn pilota" (str. 112). 


zabawy dla dzieci 


Nr 35 


karnawałowe dla naja! 
przedszkola Na zdieciu zabawał 


_Foto AR 


zakopali po szyję trzech pra* 
cowników powiatowego komite= 
tu ludowego i zamordowali ich 
bijąc kolbami po głowach. 


W Czongczonie odrąbano ręce 


9-letniemu chłopcu za to, że 
witał armię ludową. 
Hitlerowska „zasada zbioro ” 


wej odpowiedzialności* jest w 
całej swej zbrodniczej ohydzie 
stosowana przez Amerykanów | 
w Korei Odpowiedzialność z8 | 
to. że ktoś z rodziny należał do 
organizacji demokratycznej. że | 
sie ukrvł. że jest żołnierzem ar | 
mii ludowej. W Phenjanie za* | 
mordowano za tego rodzaju 
„przestępstwa“ 7 tys. ludzi, W 
Hetczu — 2700 W Hyanczu za“ | 
mordowano 62-łetnia kobietę 
której syn należał do  Partib 
Pracy. 


Orgia morderstw 
i zniszczeń 


W miarę zwycięstw koreań < 


skiej armii ludowej wzrastała | 
wściekłość amerykańskich more 


derców. zastosowano 


w: 


W Korei 


wyro aty 
aktów masowego terroru zbrod= 
niarze Mac Arthura przeszli„de 
całkowitej eksterminacji tłudno- 
ści, do masowych zniszczeń 
szaleńczej żądzy odwetu za 
znane kleski podpalano nawet 
lasy i stogi na polach Drogā 
odwrotu amerykańskich najeż” 
dźców znaczy się zgliszczam 
miast į wsi. spłynęła krwią IU 
du koreańskiego. 


y 
Na to co się dzieje w Korel 
brak jest określeń w ięzyku 
ludzkim Słowa: zbrodnia bar- 
barzyństwo. okrucieństwo 
nawet w cześci nie mogą odda 
krwąwych orgii soldateski ame- 
rvkańskiej. patologicznej żadzy 
krwi i morderstw Faszyzm 4% 
merykański w Korei odkrył 
swe potworne oblicze. 


Korea to poglądowa lekcja 
metod przy pomocy których im= 
perialiści amervkańscy chcieli< 
by opanować świat. 

KA. 


do- 


Zamie* 


Miejskiego. domagając się na- 
tychmiastowego wydania zapo* 
mogi w naturaliach. Ponieważ. 
interwencja burmistrza nie od- 
niosła skutku. wezwano policję» 
która usunęła demonstrantów". 


Ta sama gazeta z 261 1938 r. 
pisze o innej demonstracji w 
Bydgoszczy. gdzie „bezrobotni 
w liczbie około 300 osób zorga- 
nizowali demonstracyjny DO- 
chód, który przeszedł ulicą 
Bernardyńską i Grodzka 2 za- 
miarem dotarcta do centrum 
miasta Przeszkodziła temu po” 
licja. rozpraszając tłum". 


KSIĄŻKA CZOŁOWEGO - 
KOLEJARZA 
RADZIECKIEGO 

Jako tom 58 Biblioteki Przo* 
downików Pracy ukazała się 
praca radzieckiego maszynisty 
kolejowego. odznaczonego orde* 
rem Lenina, M. Kuprijanowa 
p.t „Przez przełęcze Jralu* 
„Książka | Wiedza“ (str 98, ze | 
240 Kuprijanow dzieli się % 
czytelnikiem doświadczenia 
ze współzawodnictwa pracy m3% 
szynistów w terenie górskim 
We współzawodnictwie tym od” 
niósł on zwvciestwo przejeżdża” 
jąc 100.000 km bez remonttż 
dzięki starannej obsłudze i ra“ 
cjonalizatorskim pomysłom ek5% 
ploatacyjnym. 


